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• • n o o na az Się lU zvmle 
Wyjaśniona zagadka tajemniczego zaginięcia dyplomaty sowieckiego - Uciekł, bo bał się· "sprzątnięcia" - Dra
matyczna spowiedź Budenki - Tajemniczy agent - Groźba porwania - "RaJ" sowiecki, to prawdziwa niewola 

serwacją tajemniczych ' osób. Później 

I przyp.adkowo dowiedział się, że w Mo
skwie zasięg·ano ścisłych informacyj 
co do jego przeszłości, oraz że stwier
dzono jego udział (miał wówczas 14 

szcie, ukrywając się przez cztery dni 
przed agentami GPu. Potem udało mi 
1;ię z Bukaresztu wyjechać i przekro
czyć granicę · włoską. 

"Raj" sowiecki 

:MacIca legacY.lny poselstwa sowieckiego 
w Bukareszcie, BudC'nko, którego tajem

nicze zaginięcie nal'obilo ty Je halasu. 

R z y m. (Tel. ·wł.) Stolicę WIoch 
obiegł.a w os tatnich dniach sensacyjna 
pogłoska o pobycie we Włoszech b~-łe
go dyplomaty so\vieckiego w Buk,a
reszcie, Budenki, którego nagle z,agi
nięcie narobiło tyle wrzawy w świecie 
dyplomatycznym. Budenko dotarł do 
:\Vłoch, uciękając przed ścigającymi go 
ag·entami GPU. Jak s,ąm teraz oświ,ad
cza zerwał nieodwołalnie z bolszewi
zmem. 

Sensacy j na spowiedź Budenki 
Sama ucieczka Budenki godna jest 

uwagi z tego względu, że nie jest to 
pierwszy wyp.adek uchylania się dyplo
matów sowieckich od spełnienia pole
ceń władców "czerwonej" Rosji. Naj
częściej chodziło o powrót do kraju. 
Okoliczności .i.akte towarzyszyły jednak 
ucieczce Budenki or.az spowiedź d,aw
nego wysokiego dygnitarz,a sowieckie
go, skreślon.a jego własną. ręką, zasłu
guje na to, aby cały cywilizowany 
świat dowiedzi.ał się, jak w rzeczywi
$tości -wygląda "r-aj bolszewicki". 

Stale śledzony 
Jako jeden z nielicznych, a nawet 

pierwszych dyplomatów sowieckich, u
krywają.cych się przed pościgiem i ka
rą "sowieckiej sprawiedliwości" Bu
denko, który l1ac1al pozostaje we 'Wło
szecll, udzielił sensacyjnego wywiadu 
korespondentowi urzędowego Giornale 
d'Ita l ia. W wywiadzie tym przedsta
wia Budenlw powody i pn:ebieg ~wej 
ucieczki z Bukaresztu oraz całą nagą 
rzeczywistość bolszewicką· 

Budenko stwierdza mi.anowicie, że I 
od początku swego pobytu w Bukara
szci~ czuł się bardzo nieswojo i mial ' 
-.rażenie, że znajduje się pod piluą ob-

lat!) w powstaniu nacjonalistycznym 
w czasie pochodu armii generała \Vt'an
gl.a przez poludnio\",-ą Rosję. Kiedy pó
źniej Budenko bezskutecznie oczekiwał 
w B- ' :,areszcie na swoją żonę i córecz
kę, dowiedział się, że zatrzymano je w 
Moskwie. 'Vówczas już nabrał przeko
nanl.a, że akcja w.nnierząna jest prze
civ,'ko niemu osobiście. 

Tajemniczy agent 

,V dalszym ciągu tego sensacyjne
gc· wywiadu, b. sowiecki dyplomata 
szczegółowo opisuje, jak faktycznie 
przedstawia się rzecz~rwistość w o
krzyczanym "raju" bolszewickim. 
Omawiając stosunki wewnętrzne i 
tl'iesłychaną nędzę oraz katastrofalną 
sytuację, zwłaszcza robotnika i chło
pa, Budel1ko podkreśla dobitnie, że 
ollecne wat'unki w niczym nawet nie 

Niewątpliwie dziś już rodzina jego dorównywu.ią warunkom hytu mas 
2'I)ajduje się w więzieniu. Mając pew- rohotniczych i chłopskich za czasów 
ność, iż ż-~' cie Jeio -j.est zagrożone, zde- carskich. 
cydował się· na ucieozkę. 4 hitego, w I 

dniu, w kt6i'~'m .sulmreszl opuścił po- "Całkowite niewolnictwo" 
sel Ostl'o~vski, do stolicy rumu(lskiej 
przybył podejrzany osobnik i zamie
s :~kał w gmachu poselstwa sowieckie
g'O, na trzecim pietrze. Budenko nie 
mógł się dowiedzieć, kto to jest i .po 
co przyjechał. Czuł, że jest to niebez
pieczny agent. Następnego dnia osob
nik ten wraz z dwoma inn~-mi ag en
ta:pli, od dłuższego już czasu przeby
wającymi w Bukareszcie, polecił JUU, 
aby udał się r a zem do Sinaja. Podej
newając pułapke, Budenko nie wyko
nał tego polecenia mimo usilnych na
legań a nawet groźb agentów, tłuma
n-ąc się tnn, że uczyni to tylko wraz 
ze swoim swferem. Agenci nie zgo
dzili się na to twierdząc, iż drugi szo
fer. jest zbędny, gdyż osohnik z Wied

Bolszewicy nie tylko nie. spełnili 
danrch szarym masom narodu ros:d
ski ego obietnic, ale nawet wtrącili 
cały naród rosyjski w całkowite nie
wolnictwo, nienotowane dotąd w hi
storii ludzkości. Zlikwi dowano wszy
stkie prawa do własności ziemi, ma
jątku itd. Nie dopuszcza się zupełnie 

. do inicjatywy pn'watnej, a fabryki 
i warsztaty pracy, które w m~lśl 
głoszonych pierwotnie haseł bolsze
wickich są. w posiadaniu nowego 1'0-
clzaju burżuacji sowieckiej, z}bżonej 

w stu procentach niemal z w yzyski
waczy żydowskich. 

Wszędzie ~ydzi 

nia doskonale sam potrafi sobie radzić Stan robotniczy, · chłopski nigdy do
z samochodem. Tera~ już był przekona- tąd w historii narodów nie cierpiał 
ny, że zamierza się go "sprzątnąć" takiej nędzy, jak obecnie w czasie gło
względnie potajemnie uprowadzić. I szonej przez bolszewików postępowej 

6 lutego więc, pisże Budenko, opu- !'ocjalizacji. Miejsce dawnych kapita
ściłem poselstwo sowieckie w Bukare- listów zajęli Żydzi, protegowani glów-

Z. lewej gmach poselst~a sowieckiego i mieszkanie Budenki (z lewej). 

nego dorad'cy Stalina, Żyda, Łazarza 
Raganowicza. Wszystke wielke wy
twórnie i fabryki, przemysł woje)1ny, 
handel międzynarodowy i prywatlly 
jest w zupełnym posiadaniu Żydów. 
Robotnicy i chłopi natomi.ast tylko teo
retycznie uchodzą za udziałowców i 
przedsiębiorców. 

Wszyscy podejrzani 
Prasa zupełnie nie istnieje w So

wietach. O wolności słowa mówionego 
i pisanego nie ma mowy. Pisma so
wieckie kierowane są z góry zarządze
niami kliki kilku wtajemniczonych, 
pozostając pod zdecydowanym kie
rownictwem wybranych i zaufanych 
]{ierowników partyjnych i sekretarzy. 
Już samo podejrzenie o !{rytyczne u
wagi wystarczy, aby być oskarżonym 
o zdr.adę stanu, co grozi dożYwotnim 
więzieniem lub nawet karą śmierci. 
Ten straszny stan rzeczy je!'t nie do 
zniesienia. \Vielu zasIużonych ofice
rów, dyplomatów, urzędników i sta
n rch działaczy ideowych partii ginie. 
Setki, a n~wet tysiące uczonych pro
fr.SOl·ÓW . i inżynierów zostało rozstrze
lanych. 

"Diabelski młyn zniszczenia" . 
Osobną kartę w historii bolszewi

zmu stanowią, okrzyczane i inscenizo
wane z góry tzw. "procesy" o zdradę 
stanu i sabotaż. Ta farsa jest z góry 
umiejętnie i sprytnie wyreżyserowana. 

Sam takim procesom się przysłu
chiwałem i dobrze je sobie zapamię
tam. Znam je jak nikt inny. Pozna
łem ten straszny, diabelski młyn bez
względnego zniszczenia, w ~tórym · ty
siące najbardziej zasłużonych i zupeł
rlie niewinnych osób znalazło śmierć. 
TIozważywszy to wszystko i przewidu
jąc, że mogę podzielić los tych wszyst
ki ch, zdecydowałem się zerwać z prze
szłością i bolszewizmem, który dusił 

I mnie niczym sznur na około mej szyji. 
Sensacyjną tę spowiedzź Budellko 

kończy zapewnieniem, iż o bolszewi-

l żmie zachowa zawsze jak naj wstręt
lliejsze wspomnienia. 

Wciąż żydzi-komuniści 
L u b l i n. (Tel. wł,). Aresztowano 28 

komunistów. Większość to Żydzi, a 
wśród nich kilku studentów. 

Proces Drobnera 
Kra k ów. (Tel. wł.). Rozprawa 

przeciw drowi Drobnerowi, odroczona 
4 stycznia rb., odbędzie się 1 kwietnia. 

Dr Drobner jest - jak wiarlomo -
znanym działaczem skrajnej lewicy 
socjalistycznej, oskar7.onym obecnie o 
działalność wywrotową, o której czę
sto była mowa w lwowskim procesie 
inż. Doboszyl'lskiego. 

Dr Drobner przebywa od blisko ro. 
a ku w areszcie śledczym. 



Strona: 2 ORĘDOWNIK, piąfeli, dnia 18 lu{('~o 1938 -- Numer 39 --

Hit erow[y W rządzie Austrii 
Zmiana gabinetu kanclerza Schuschnigga - Ministrem spraw wewn. został dr Seyss
Inquart - Projekt szerokiej amnestii politycznej - W Berlinie radość. londyn i Paryż 

.,1:' W i e d e ń. (PAT). Po trwających do 
późnej (locy obradach, okolo godz. ~.30 
utworzono nowy gabinet w nast~pują
cym sldadzie: 

I{anclerz z\viązkowy - dr SclnlRch
ni~g, wicekanclerz - Lullwik Hul
gerth, min. spraw zagr, - dl' Guido 
Schmidt, min. finansów - dr Rudolf 
Neumayer, min. handlu - inż. JuliuRz 
Raab, min. opiel;:i społ. - dr Józef 
Resch, min . spr. \\-ewn. i bezpieczell
stwa dr Artur Seyss-Inquurt, min. rol
nictwa - Piotr ;\Iandorfer, min. o
światy - dl' Hans Pernter, min. $pra
wiedliwości - dr Ludwil< Aclamovich. 
l\linistrami bez teki są: Guiclo Zernat
to, dl' Glaise Horstenau i Hans Rott. 

Na pOdRel;:retarzy stanu powołano: 
obrony pail 'twa - gen. \Vilhelma Zeh
nera, spraw bezpieczeilstwa - dm I\\i
chała Skubla (równocześnie dyrektor 
poliCJi), spl'aw rohotnicz~-ch i llrzc:dni
czych - Adolfa \Yatzelw., zaga<lnieil 
przemysło\\'~('h pplka Lud\\'ilw 
Stepsky-Doll\\'~. 

Uchwalono przedstawić prezyden
towi republiki wniosek o amllc);tię dla 
przestc:pstw pOlityrrnyrh, l)opelnio
nych przed 15 lutym 1'1)., o ile przestc:p
cy znajdują się jeszcze w kraju, Am
nestia przewidywać br,tlzie również u
morzenie dochodzell kal'll\'ch z tdulu 
popełnionych przed 1yn; tel'm"inem 
przestl,'pstw oraz powsll'z) manie pro
wadzonych dochodzell i umorzenie 

Zajście w redakcji 
. "Dziennika Wileńskiego" 

\V zwią7.ku z zajściem w redakcji 
"Dziennika. \Vilellskiego" wrtlano ko
munikat urzędowej Pol~kiej Agencji 
Telegraficznej, 

Według tego komunikatu zajście zo
stało spowodowane artykulem, zamie
szczonym w "Dzienniku \Vilellsldm" 
pt. "e. O, P,", Jak się wrraża komu
nikat, w artykule tym "w formie za
masl<owanej znieważono i zelżono 
mal'sza/ka Piłsudskiego". 

\V komunikacie czytamy dalej: 
"~Powiadomiony o powyższym sLaro

sta grodzki w \Vilnie niezwłocznie u
dał się na miejsco zajścia. i ze wzgl~
du na bezpieczellstwo publiczne 7.arzą
dził opieczętowanie lokalu retlakcji 
"Dziennika Wilellskiego", 

I wreszcie: 
,,'V sprawie pow~'ższego art~'l;:uJu w 

"Dzienniku \Vilell.' kim" prol;:urator Są
du Okręgowego przeprowadził docho
dzenie i skiero,yał akt oskarżenia do 
Sądu Okrc:gowego w \\' ilnie, a starosta 
grOdzki w~' stąpił z wnioskiem do sądu 
o zawieszenie czasopisma pod nazwl-~ 
"Dziennik Wileński". 

Zwraca uwagę, że ukazujące się w 
.'Vilnie pisma "sanacyjne" "Słowo" i 
"Kurier Wilellski" nie zamieszczaj!) 
ani wiersza o zajŚCiu w "Dzienniku 
Wileńskim". . 

W i l n o (Tel. wł.) W ciągu dnia 
wczorajszego pozostal i jes7.cze w izo
lacji zatrzymani prz~z włarlze admini-

zaniepokojone 
kar, będących jeszcze do odbycia, Da
rowanie kar jest uzależnione od lo
jalnego sprawowania się aż do 31 grud
nia 1941 r. 

Ministrowie resortowi mają przy
spieszyć opracowanie odpowiednich 
zarządzeń przygotowawczych w dzie
dzinie kar administracyjnych, emery
tur, rent, wsparć, oraz szkolnictwa, 
jednak wykluczone będzie reaktywo
wanie w służbie czynnej amnestiono
wanych przestępców. 

"Uząd - głosi komunikat urzędo
wy - wydał te, utrzymane w duchu po
rozum ienia zarządzenia. aby wszyst
kim, stojącym dotychczas na uboczu 
obywatelom, otworzyć drogę do współ
pracy nad odbudową ojczyzny i w ten 
sposób zapewnić spokój wewnątrz i ze
wnątrz kraju." 

B e l' l i n (Tel. w1.) Wypadki wie-
J 

deńskie, przyjęte został v w Berlinie 
en tuzjastycznie. Z niekłamaną rado~ 
ścia. cytuje się niepokój i niezadowole
nie prasy francuskiej czy angielskiej. 

Korespondenci londyńscy nism ber
liI'lskich donoszą, że angielska opinia 
została wypadkami więdeI'lskirni nie
przyjemnie zaskoczona. Zbyt długo 
łudzono się, że niemiecka Austria her
metycznie jest oddzielona od Rzeszy, 
z którą ją nic nie wiąże. Natomiast za
leżna jest ona tym bardziej od inte
re-sów pallstw zachodnich, 

"D a i l Y E x p I' e s s" pisze w arty
kule wstępnym, że rychlej czy później 
połączenie Austrii z Rzeszą jest nie
uniknione. Nie ma żadnych powodów, 
stwie.rdza dziennik, aby Anglia miała 
się tym zagadnieniem interesować, aby 
Anglik wszczynał wojnę o nie
podległość Austrii. 

Stalin odsłania taktykę Kominternu 
Zu'ycięstwo socjali~.,nu u:e 'ws~yst1~;ch krajacli ~abe~piec~y, 
<*tlunicUl "c~e),łCo.,.,ego" dyldato'ł'a, SOłviety Ztlp01Vicd~ 

łc<*moźe'ł,i" akcji Kominte rnu i spotęgowa."ia ~brojeń 
8owiccl~ich 

Iv! o s k wa (A TE), W "Prawdzie" 
o-;łoszol1o dość n iezwykłą korespon
dencję Stalina z nieznanym dotych
czas komsomolcem Iwanowem, który 
zamieszkUje w prowincjonalnym mie
ście Kursku, 

lComsomolec Iwanow zwraca się 
do dyktatora sowieckiego z listem i u
skarża siQ na. swoich towarzyszy. usi
lujących wykluczyć go z komsomołu 
7.a trockizm. Powodem tego ci~żkiego 
w ZSUR o~kal'żenia było twierdzenie 
Iwanowa, iż tylko zwycięstwo socja
lizmu we wszystkiCh krajach osta
tecznie zabezpieczy ZSRR przed wszel
ką intcl'\\'Pncją z za.granicy, to znaczy 
pallslw kapitalistycznych. 

"Pod7.ielam całkowicie stanowisl{o 
towarzysza Iwanowa - odpowiada 

Stalin w swoim liście, - Aby zabez
pieczyć ZSRR przed interwencją nale
ży rozszerzyć i wzmocnić więzy mię
dzy klasą. robotniczą. Sowietów i 
pallstw kapitalistycznych celem zorga
nizowania pomocy politycznej wspom
nianej klasy dla swych towarzyszy w 
ZSRR' na wypadek wojny ze Związ
kiem Sowieckim, a również, aby zor
ganizować pomoc sowieckiej klasy ro
botniczej dla towarzyszy z państw bur
żuazyjnYCh, Ponadto wszelkimi sila
mI należy wzmocnić "czerwoną" 'ar
mi'ę, marynarkę i lotnictwo oraz trzy
mać cały naród w stanie gotowości 
111 obilizacyjnej." 

Oświadczenie Sta1ina ocenia.ne jest 
jako zapowiedź wzmożenia akcji lCo
minternu za. granicą i spostęgowania 
zbrojel1- w ZSRR. 

Propaganda i wichrzenia ko munistyczne w całym świecie 
P a ryż (P AT) List Stalina znalazł 

szeroki oddźwięk w prasie francuskiej. 
Dzienniki nie ukrywają oburzenia wo
bec daleko idących zapowiedźi Stalina 
o konieczności rozszerzenia rewolucjI 
międzynarodowej. 

Należy siQ przygotować - pisze 
"L'IntransigeanŁ" na wzmożenie pro
pagandy komunistycznej w całym 
świecie i oczekiwać że znani lub też za
masko,,,ani emisariusze I{omintel'l111 
zdwoją. swoje wysiłki, na rzecz Inter
wencji w Hiszpanii lub w Chinach. W 
takiej właśnie chwili niektórzy polity-

cy chcą przekonać opinię. iż komuni
stów francuskich można bez żadnego 
niebezpieczeilst\\'a wciągną.ć do rzą.du, 

Stalin - pisze "Matin" - wypowia
da wojnę krajom burżuazyjnym. Nigdy 
dotychczas nie posunął on swego wy
zwania tak daleko. "Matin" poleca de-

. klarację Stalina uwadze tych polity
ków francuskich, którzy nawołując do 
zacieśnienia stosunków z Rosją So
wiecką starają się zamydlić oczy opinii 
publicznej argumentem stopniowej 
ewolucji doktt'yn stalinowskich w kie
runku współpracy z całym światem. 

Rokowania o rozejm w Hiszpanii 1 
noszą; '. powodu choroby premiera Negrina ob-

P a ryż. (ATE), Z Barcelony dO-I Obrady trwały przez czas clłuŻsz~r. 2 

, \y Cł,ągu ostatmch dWÓC~l dni Ra~la radom przewodnicz~'ł minister obrony 
Mmlstrow obradowała kllkakrotllle, narodowej Prieto. \V kołach politycz-

Strach ma wielkie .oczy 

A n i o l P o k o j u : - Ludzie, dla
czego wy się tak gwałtownie zbroicie? 

A n g l i k : - Ze strachu przed woj
ną, aniołku! 

nych odmawiają udzielenia informacyj 
co do treści obrad. 

\V kołach dziennikarskich w dal
szym ciągu utrzymują się pogłoski, że 
za pośrednictwem pewnych osobistości 
angielskich zostały zawiązane nieofi
cjalne rokowania przedwstępne pomię
dzy rządem barcelońskim a rządem 
gen. Franco w sprawie zawarcia ro
zejmu. 

Pomimo zaprzeczeń w kołach dzien_ 
nikarskich twierdzą, że niedawna po
dróż premiera rządu barcelońskiego 
Negrina i ministra obrony narodowej 
Prieto do Figueras pozostawała w 
związku z tymi pertraktacjami. 

Aresztowanie gen. Fritscha? 
P a ryż (TeL w1.) Prasa. notuje po

głoskę, iż niemiecld gen. Fritsch zo
stał aresztowany w Berlinie, Areszto
wanego miano osadzić w gmachu taj
nej policji. 

Potwierdzeni.a tej wiadomości braIe 
Przypominamy, iż pare dni temu na 
konferencji prasy zagranicznej w Ber
li.nie radca Berndt stwierdzał, iż gen, 
Fritsch jest niezdr6w i znajduje się w 
swym mieszkaniu w BerlinIe. 

W Palestynie 
Jer o z o l i m a. (P A '!j', W rozmai

tych częściach kraju doszło ponownie 
do rozruchów i zamieszek. Ostatnie 
zamachy skierowane były na linie ko
lejowe, Na torze, którym przejść miał 
niebawem express egipski, rozkręcono 
szyny, co jednak na szczęście w czas 
zauważono. Podobny wypadek zaszedł 
na linii kolejowej łączącej Haifę z 
Lyddą. Na skutek tych zamachów po
ciągi przybyły do miejsc przeznacze
nia ze znacznym opóźnieniem, 

Dr med. H. ZIOMKOWSKI 
specj, chor6b skór, wener, i moezoplelawYl'b 
L6dź, & Sierpnia 2, teL 118·33. 
Przyjmuje !)·12 I 3·9. VI niedzielę: 9·12 

n 4454 

~fjr~ł~~~~'~~:(:~~~~~/1;~~}~~~~:i~ M n leli- W n i [' D O W u [ h n n W le L ł !ł n' w H u m u n e)====)_., 
n_go "tykutu pro! er",""", (IV) U U, J II II U n u ( 
.S\Vłm Ku zawieszeniu działalności partYj politycznych - Pogloski o trudnościach ObeCnego· 

rządu - żydom przywraca się prawa Do WIęZIenIa, w którym przebywa jeszcze 
b. dyktator Litwy 'VnldpIllnras. nndeRzl:t pro-
Pozl:cjn. jcdnpgo z. dzie nników I1nll·/·~k!l(,~k.i"'/ o B U kar e s z t. (ATE)'. Min. Spraw nie w.ol no wvdawać publ ikac"J' tego r z m'l nl'stl'O"V resorto,vych, 
napIHalllt' 11J"Zl'Z I",'gll <' ~' kln rl'fJl;/lazy, \\ ald,,' 'V ,J J -

ruaras Ulial odpo"i"Jzi~ć odmo wilie. ewnętrzJlycll wydało do prpfektow rOclz~.!\l,. " . , , , Równocześnie mówi się o możliwo.-* w całym krajn ol,ólnik, któI'Y stanowi ,\ ~7.~ stlde tJr6~v .. slama nll'pokoJu ~ci powolania gahinetu Tatarescu w 
Statek sowiecki ','~'aj~ir· .·. kt6ry pospieszy! I dalszy krok ku faktycznemu zawfe- / alal.·mo\.vanła Opll1ll będą karane, po- zwiazku z infol'mac.l·aml· o barc!zo elu-

na pomoc l'opaTllllow, i J"go tO\\'Ii/'zyszom, lIIfl "en'u ci' 1"1 O~ , l' I·t· d I l -
sic ju~ znnjt.ł owu(o w ich po"IJ:i.u. Ot ull'lIia z Jo-l' .. z I. Zl~ .. n "CJ par y~ po I ~ ~z- o >nIe Ja { !Ozpowszechnianie plotek żych trudnościach, iakie rzekomo na-
spodziewaj:\ się już w J1ajl.Jliż~zym czasie, n~'ch (Jak Wiadomo formalnie stronOlC- n~ tema.t zmian ~v I'ządzie itP.. Bez- p~tvka obecny gabinet patriarch~r 

. .:f: . twa nic zostały dotychczas rozwiązane w.zgl~unle br.dą. śCigane wszelkIe nad- łlhrona, Na 0oO'ół polożenie uważane 'v Bprl/.JlIe toczy S'c I!ro('~s p~z~('"".k~ 42 an i za "'iegzone). u o ł f l . 
osobom, klorym Z>lrzuca ~I~ krndzl{'ze I l/11le O . , .zycla, '! pe nlane przez un CC.lona- jest za wysoce nieja ne i grożące z dnia 
przestp,pstwa. Sil oni rówlllcż oskar~cni O "dzial k61n11, poleca prefektom energlcz- l'Iu~zy pa~Rtwow~ch! który.m nie wolno na dziell nowymi powikłaniami. 
w robocie komunistycznej. ne przeciwstawianie się wszelkim pró- brać udZIału w, ZyCIU ,P0lltycznym, \Vreszcie charakterystyczny wyrok * bom agitacji polityc7.l1ej, Nie wolno Przygoto~. 'uma, zmlerzaJQ.ce do re- zapadł w l{isZyniowl·e. S<>d uch."II·ł o-

- Pod Milowicami w CZf'('llarll s/'o(lkowyc-h dop ać l l>" 'f t . f t c ~.I 
zderzyly się t.łwa Rumoloty ćwi C'7. "h/1f' i /'Ozhily USZCZ< (O ze ran I mam es aCYJ, ormy u~ rOJu,. są w pełnym toku. Pra- rzeczenie, odbiel'ające prawo praktyki 
sili do~zcz'ltllie. Zgin<!lo uwóch oficcniw o/:az kt61'e by mogły wzniecać walki poli- sa pod~Je m, l" za~ady, na których o- a~wolw~om-Ż.vdom z Tighiny. (2 tego 
dwóch lotników. t~·cznC. Prcfrl,tów upoważniono do za- przeć ~I~ ma władza. wykollflwcza, Na Widać. zo obccn\' g-nbinet tylko mówi 

WIochy ofiarOWAły ltr~zylii ~ amolot. 1111 kM. ?l~' I,al1,ia W .razie potrzeby lokalów czele rządu stać będzie premier; gabi- o pl'owadzeniu w <1alsz\'m ci?gu poli-
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Z NASZEGO STANOWISKA 

Co s'ądzić O wyroku? 
Co sądzić należy o przebiegu proce

su inż. DoboSZYliskiego i opartym na 
tym przebiegu werdykcie ławy przy
sięgłych ? 

Zaznaczymy najpierw - zostawia
jąc na uboczu rolę przewodniczącego 
sądu, - że oskarżyciele, prokuratorzy 
dołożyli wszelkich starań, by nie tylko 
lawę przysięgłych przekonać o winie 
oskarżonego, i to wielorakiej, ale- by 
ponadto inż. DoboszYliskiego w opinii 
przysięglych, a pośrednio społeczeI':l

stwa poniżyć, a nawet ośmieszyć. Prze
cież po tylu rozprawach sądowych, 

najpierw w Krakowie, a teraz we Lwo
wie, i po blisko dwóch latach, przeby
tych pr::e7 oskarżonego w areszcie 
śledczym, nie zabrakło nawet wnioc;ku 
prokuratorsl\iego o zbadanie przez psy
chiatrów - poczytalności inż. Dobo
SZj'llskiego! 

Oczy,Yiście, można po,.,rieclzieć, że 

ze stanowiska oskarżycieli mieli pro
kuratorzy pra,yo to czynić, że to ich 
rzecz. Ale zarazem stwierdzić trzeba 
wyraźnie, że to ich dążenie żadnego 

nie odniosło rezultatu, ani wśród człon
ków la,,,y przysięgłych, ani w społe

cze6stwie. 
Jeżeli chodzi o ławę przysięgłych, to 

w odpowiedzi na dziesięć pytall o winę 
oskarżonego lawa przysięgłych w dzie
więciu wypadkach winie zaprzeczyła, 
a potwierdziła ją tylko w wypadku 
jednym, a mianowicie w sprawie 
wtargnięcia do lokalu posterunku po
licji pallst'YOwej w Myślenicach i za
brania broni, przy czym skreśliła sło

wa: "w celu przy,,,łaszczenia". Prze
cież i w tamtych dziewięciu wypad
kach fakty były notoryczne, ale mi
mo to la,ya przysięglych zaprzeczy
ła winie inż. Doboszyl'lskiego prz~'j

mując widocznie tezę oskarżonego i je
go obrony, że czyny owe, obiel,tywnie 
niewątpliwie l,olidujące z prawem, zo
stały subiektywnie dokonane pod na
kazem wyższej koniecżności wskutek 
niesłychanych stosunków politycz
nych, jakie panowały na obszarze 

Jakim powinien być 
przewodniczący trybunału? 

'v Warszawie wygłosił odczyt o sądach 
przy sięglych wybitny adwokat paryski, 
Maurycy Garcon. 'V odczycie tym mówil 
m. i. jaki po\vini:m być przewodniczący 
trybunału. 

Cytujemy opinię paryskiego prawnika 
za "Słowem Narodowym": 

"Ażeby móc swe zadanie należycie wy
konać, musi posiadać następujące wła
ściwości: autorytet, równo,yagę, dojrzą
łość sądu, całkowitą obiektywność, u
przejmość. I taki właśnie trp przewod
niczącego nie jest jakimś ideałem, ale jest 
rzeczywistością \\e Fl'ancji. Potrafi on 
zawsze stanąć na wysokości zadania, zdo
być dla siebie szacunek wszystkich, po
wagą i taktem utI 'z~'mać porządek i har
monię w czasie rozprawy. Zarówno oskar
życie!. jak i obrona darzą go pełnym zau
fani em. Wrjątko\\'e są wypadki przery
wania czy te~ odezwania się w sposób 
drażniący. \V oskarżonym widzi zawsze 
tego. który dopiero ma być sądzonym. 
klól'Y do chwili wydania wyroku skazu
jącego musi uchodzić za niewinnego." 

P. Gareon zaznaczył, że instytucja sę
dziów przysięglych cieszy się we Francji 
uznaniem nie tylko palestry i opinii pu
blicznej ale i prok uratury. 

Wiceprezes krakowskiego 
"Ozonu" ustąpił 

"Słowo" wilellskie dowiaduje się, jako
by obecny wiceprezes krakowskiego "Ozo
nu" dr Władysław Stryjellski, zrezygno
wał z tego stanowiska, a równocześnie 
zgłosił ustąpienie z zarządu okręgowego 
Związku Legionistów. 

Należy nadmienić. że dr Stryjeiiski był 
przez dłuższy czas mężem zaufania "Ozo
nu" na terenie Krakowa i przeprowadził 
wszystkie prace przygotowawcze w okre
sie powstania "Ozonu". Wystąpienie jego 
wywarło duże wrażenie w kolach poli
»cznych. 

działalności inż. DobosZYllskiego, któ
ry je uważał za zagrażające bezpośred
nio dobru narodu i państwa. 

Rzecz znamienna, że o tych stosun
kach politycznych było w toku roz
prawy więcej mowy, niż o winie inż. 
Doboszyńskiego, którego umysłowość 
skierowana była przeciwko ofensywie 
żydo-komuny i y/arunkom, idącym tej 
ofensywie na rękę. 

'Vyrok trybunału brzmi na dwa la
ta aresztu, a nie więzienia, co byłoby 
godziło w cześć oskarżonego. 

Oskarżyciele nic ograniczyli się w 
procesie do miotania moralnych oskar
żeń na inż_ Doboszyńskiego, lecz przed
stawiali także w jak najgorszym świe
tle jego towarzyszów, narodowców, a 
nawet w ogóle Stronnictwo Narodowe. 
I te zabiegi pOl..ostały bez skutku. 

Niezależnie zupełnie od faktu, że 
"wypl'a,Ya na l\Iyślenice" zostala przez 
inż. Doboszyńsldego postanowiona i 
wykonana zupełnie bez wiedzy władz 
Stronnictwa Narodowego, stwierdza
my, że młodzi robotnicy i włościanie, 
którzy przesunęl: się przed trybuna-

lem jako świadkowie obrony, uJmy za
prawd!,) ruchowi narodowemu nie przy
noszą. Przeciwnie, w interesie pań
stwa ubolewać należy, że żywioł dlań 
pożyteczny, tak patriotyczny wtłoczo
ny jest w warunki polityczne, o któ
rych słyszeliśmy w zeznaniach świad
ków pod przysięgą· 

W prasie "sanacyjner' będziemy 0-

czywiście czytali gromy potępienia, no
we osl(arżeni,a i nowe obelgi. Niewąt
pliWie dostanie się ławie przysięgłych, 
może nieco, ale nie wiele mniej, niż 
uprzedniej, krakowskiej, która prze
czę.co odpowiedziała na wszystkie py
tania co do winy inż. Doboszyńskiego. 

Mamy jednak nadzieję, że także 
poza obozem narodowym znajdą się 
c~ynniki, które spojrzą obiektywnie 
w tło, w g ł ą b sprawy, ZObrazowanej 
pod koniec rozprawy wszechstronnie i 
wymownie przez obrońców, i - z a s t a
n o w i ą s i ę nad rozwojem stosun
ków politycznych w Polsce w obliczu 
niebezpieczeństwa żydowsko - komuni
stycznego, które zagraża naj żywotniej
szym interesom narodu i pallstwa. 
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Nauka z rumuńskiego 
doświadczenia 

"Warsz. Dziennik Narodowy", stwier· 
dzając, it główną, decydującą przyczyną. 
upadku narodowego rządu Gogi w Rumu
nii jest walka wypowiedziana temu rzą
dowi przez politykę żydowsk!\ w samej 
Rumunii i w całym świecie, oraz przy· 
pominając, że "terytorium Polski jest 
równie ważne dla Żydów, jak terytorium 
Rumunii", wzywa do zastanowienia się 
poważnego nad dwiema sprawami: 

"Po pierwsze nad zagadnieniem, dla
czego obóz narodowy, ściślej mówiąc 
"Endecja" nie doszla do władzy w Polsce, 
mimo, że jej polityka odniosła pełne 
zwycięstwo po zakończeniu wojny świa
towej i że właśnie dzięki tej polityce zie
mie zachodnie zostaly do państwa pol
sldego przyłączone? 

"Po drugie nad zagadnieniem, dlaczego 
obóz narodowy, ściślej mó\viąc "Endecja", 
jest tak ostrożny w swej polityce i tak -
jak się wielu ludziom zdaje - "niedo
łężny" w swym dążeniu do wysunięcia 

się na czoło w polityce polskiej ?:;..","","',." ....... '""'1"'" 

Warto się nad tymi sprawami powat
nie zastanowić i szul,ać na te pytania ro
zumnej odpowiedzi. Zrozumiemy wów
czas, dlaczego obóz narodowy tyle energii 
wkłada w waU'ę z żydostwem w Polsce, 
"zapominając" - jak się wielu ludziom 
wydaje - o dążeniu do władzy. Trzeba 
bowiem micć na tyle poczucia odpowie
dzialności. by myśleć nie tylko o z d o
b y c i u władzy, ale i o wytworzeniu w 
kraju warunl,ów dla trwałego u t l' Z y. 
m a n i a się przy raz zdobytej władzy. 

"Groźne" następstwa 
antysemityzmu 

Żydzi przy każdej sposobności starają 
się upiec własną pieczeń. Zwrócono ostat: 
nio uwagę na obniżenie się przyrostu na
turalnego ludności polskiej. Żydowski 
"Nasz Przegląd" z okazji poruszenia tego 
zagadnienia rozwija swoją, śmieszną w 

,V Atellach Odbył się pogrzeb księcia MikOłaja greckiego, stryja króla Jerze
go. Za trumnę, postępowali w pierwszym rzędzie król Jerzy II i książę regent 
jugosłowiallski Paweł, dalej kroczyli inni członkowie rod~'.:iny królewskiej, 
ministrowie z premierem gen. l\Ietaxasem na czele oraz członkowie korpusu 

\ swojej naiwności teorię. Twierdzi więc, 
że Żydzi nic rozwijali się liczbowo w 
większym stopniu, bo przedtem nie szalał 
w takim stopniu antysemityzm. Wraz z 
pogorszeniem siQ sytuacji materialnej i, 
co za tym idzie, poziomu bytu Żydów 

wzmoże się - tak, jak we wszystkich 
warstwach na niższym szczeblu żyjących 
- rozrodczość ludności żydowskiej. Roz
rodczość bowiem, zdaniem żydowskiego 

dyploma tycznego. 

Powrót do politvki wojującego 
komunizmu I 

publicyst)', "wzrasta wskutek większej 

ciemnoty, bQdącej wynikiem kulturalnego 
i gospodarczego upośledzenia". Słowem 

- pisze "Nasz Przegląd" -

Zamieszczamy na innym miejscu 
treść korespondencji między dziala_ 
czeln Komsomolu Iwanowem a "czer
won~'m" dyktatorem Rosji Sowieckiej, 
Stalinem. Treść listu Stalina świad
czrłaby o powrocie do dawnych zasad 
taktyki komunistycznej, zmierzającej 
do wywołania światowej rewolucji ko
munistycznej, o powrocie do polityki 
wojującego komunizmu w pal1stwach 
"burżuazyjnych". ,,'Varsz. Dziennik 
Narodowy" w ten sposób ocenia roz
wój sytuacji politycznej, wywołanej 
realizacją ujawnionej takLyki Komin
ternu: 

,.Zapowiedź wzmocnienia węzłów 
pomiędzy klasą. robotniczą Związku 
Sowieckiego, a 'warstwami robotniczy
mi innrch pa11stw, celem wzajemnego 
poparcia i pomoc~' brzmi jak obiet
nica czynnej interwencji Sowietów w 
sprawy wewnętrzne bliższych i dal
szych sąsiadów. 

"Tym sposobem "Komintern" zno
wu w~rsunle się na czoło polityki ze
wnętrznej So,vietów, spychając w ciel'l 
rządow~ dyplomację moskiewską i na
dając stosunkom z pUllstwumi specy
ficzny odcień. Nie jest w~'kłuczone, a 
nawet jest hal'dzo prawdopodobne, że 
bezpośrednim następstwem oświadcze
nia Stalina będzie wielkie ożywienie 
działałności "Kominternu". zarówno 
na terenie Francji, gdzie jest o to naj
łatwiej - jak i na terenie Europy 
Wschodniej. 

"Teren ten - wobec obaw interwen
cyjnych Sowietów - posiada dla nich 
szczególne znaczenie i dlatego przy 
zmianie linii politycznej Moskwy na
leży się liczyć z dużą aktywizacją ro
boty komunistycznej w pal1stwach na 
nim położonych. 

"Niebezpieczeństwo jest tym więk
sze, że ~uropa \Vschodnia niebawem 
przeżywać będzie ogromne nasilenie 
po1Hyki żydowE.kiej, która - jak to 
widać na przykładzie Rumunii - zde
cydowana jest 'podjąć rozstrzygającą 
walkę o przyszłość mas żydowskich w 
tej części kontyngentu. 
. ,.\V walce tej interesy żydowskie z 
łatwością. zostanę, uzgodnione z za
miarami i dążeniami Kominternu, ży
dostwo zaś - podobnie jak to miało 
mieJsce w okresie "wojennego komu
nizmu" - !"tanie się znowu głównym 
trzonem i silną strażą przednią rewo
lUCji komunistycznej". 

" ... im gorsze traktowanie obcoplemień
I ców, tym większy wzrost ich liczby, na

przekór teorii nacjonalistycznej." 

Widzicie więc, endeki, paskudne "an
tysemitniki", nie prześladujcie Żydów, bo 
to tylko wzmaga płodność żydowską. Zro
zumieliście? 

Balet p. 'Jędrzejewicza 
\V związku z występami "Polskiego Ba

letu Reprezentacyjnego" za granicą, "Pro
sto z Mostu" pisze: 

"Nadchodzą .... wiadomości o finanso
wyc~ wynikach występów w Paryżu i Lon
dY11le. Zarówno w Paryżu (pomimo pew
nego sukc.esu), jak i w Londynie (przy nie
powodzemu) występy zakończyły się znacz· 
ny~ deficyte.m kasowym. Jak słychać 
ogolny koszt Imprezy baletowej sięga kil
k~set ty~ięc;V złotych., I to wtedy, gdy 
me ma plel1lędzy na jedną porządną ope
rę w Warszawie." 

II?pr.oza baletowa porł prolekcją p. Ję
drZe)eWICZa, zakrawa na coraz wipkszy 
skandal. ' 

Z następstwami tej zmiany taktyki 
komunizmu trzeba się poważnie li
czyć. Polityka polska musi zawczasu 
zmobilizować siły, które by stać się 
mogły skutecznę, zaporą. nowego na- Konsolidacja 
poru komunistycznej ofensywy. Pol- • , 
ska bo\~iem będzie przede ~sz?stkim oenerowo - "sanaCYJna' 
,,":ystawlOna na a:ak w przYJęte] os~at- "Kurier Polski" notuje, jak to w id('al-
mo t~ktyce I{~mmternu. Z tym wlęl<- nej zgodzie "narodowi radykali" z ,.ABC" 
szą Wlę~ energllł- trzeba zw~~czać u na.s I i "Falangi" wraz z "sanacyjną" grupą 
"przed n!,? ~tr~ze rewolucn komu11l- "Jutra Pracy" uczestniczyli w jakimś "za
styczneJ , tJ. zydostwo, któremu tak- J mkniętym" odczycie. 
tyka komunistyczna przychodzi z su- Ponoć je"t to rezulta t wvsilków konso-
kursem - . ., Udar) jnycll" grupy "Ju tra ' Prac>:,'." 
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~lrO~ni[J i rolniry W iy~ow~~im J~r~(i! 
Gangsterskie metody walki konkurencyjnej - O dogodny kredyt dla ogrodników, 

plantatorów i chłopów 
Ł ó d ź, 16. 2. - Żydowska dyktatu

ra gospodarcza uzależnia od "wybra
ne.go. narodu" całe zespoły ludzi, za
mlemają.c faktycznie samodzielnych 
właścicieli warsztatów w wyrobników. 
\V pOlskim żydu gospodarczym, omo
tanym przez pajęcze nici żydowskie, 
napotykamy co krok niemal na fakty 
nowoczesnego niewolmctwa - niewol
nfctwa ekonomicznego. W jakiej sytu-

acji znajduje się chałupnik, pracujący 
po 16 i 18 godzln n.a dobę i otrzymują
cy za godzinę pracy po parę grosz}'" 
zaledwie? Czy to nie jest niewolnic
two XX wieku? 

ROLNICY I OGRODNICY 
ŻYDOWSKIMI NIEWOLNIKAMI 
Z podobnymi objawami wyzysku 

gospodarczego ~potykamy się w gospo-

Mistrzostwa hokejowe świata w Pradze 
Nowy pod~ial '1'o~g'ł'yu'elc p61finalo'UJych - Dodatko'UJo do

ln(s~ct:!ot'W S~wecję - S~c~ ęśliwe *tlJycięstuJO E(anady 

. P l' a g~. - Po zakoiiozeniu rozgrywek 
elIml~acy]nych w ostatniej grupie, z której 
zgodme z plerw(}tnym planem do półfina
łu za~~alifik~wały się oprócz Szwajcarii, 
Polski I Węgier z grupy pienyszej, oraz 
Anglii, Stanów Zjednoczonych i Niemców 
z drugieJ, z grupy trzeciej' pru wo udziału 
zapewniły sobie jeszcze Kanada i Czec110-
sło~acja, pierwsza po wtorkowym zwycię· 
stwle nad Czechosłowacj'q oraz druży'na 
czeska z powodu remisO'wego wyniku uzy-
8k~nego przez Szwecję w spot),an,ju 7. Au
strIą. przy losowaniu rozgrywek półfinało
wych niespodziewanie zmieniono pierwot
~y plan, dopuszczając dodatkowo do pół· 
fmału również rewelacyjną drużynę 
szwoozką. 

Do roz.grywek pólfinałol\vych, które roz
poczęły.slę w środę, stanęło 9 drużyn, któ
re podZIelono z~ó.w na trzy grupy po trzy 
d.rużyn~. W:n:ukl ?rużyn, które s'Potkały 
Slę.W ellmdnac]ach l ponownie 7.naluzły się 
w jedne.j grupie w półfinale będą uznane 
ponowll'le. 

J Już pierwsze spotkanie pÓłfinałowe w 
.śro.dę. skończyło s~ę nieomal sensacją. Z 
ha~lękl!zym bOWiem wysiłkiem Kanadl\ 
d~pl6ro po przerlłużeniu zdołała pol,onać 
NIemców. 

KANADA - CZECHOSLOWACJA 
3:0 (2:0,0:0,1:0) 

Do ostatniego miejsca był wieczo
rem ~ypełniony stadion, kiedy do gry 
przeCl~ko Kanadzie stanęla Czech 0-
~łow~cJa. Gr~ była niezwykle ostra 
l juz .od pIerwszych chwil zazna
czyła ~lę przewaga Kanadyjczyków, 
dla ktorych bramki uzyskali Bruce i 
Allen ju~ w pierwszej tercji. Po wy
równaneJ drugiej tercji, w trzeciej 

Chipmann strze1il dalszą bramkę, u
stanawiającą. wynik dnia. 

AUSTRIA - SZWECJA 1:1 
(1:0, 0:1, 0:0) 

Czechom dopisało sZczęscle, 
gdyż w ostatnim spotkaniu ćwierćfi
nałowym Szwedzi uzyskali zaledwie 
wynik nierozstrzygnięty, przy czym 
począ.tl<owo przeważali Austriacy, dla 
których prowadzente zdobył Demmer. 
Dopiero w di'ugiej tercji Olle Anders
sen uzyskał wyrównanie. Mimo prze
wagi w dalszej części gry Szwedzi nie 
zdoJali uzyskać decydującej bramki. 
KANADA I NIEMCY 3:2 (1:1, D:l, 1:0, 1:0) 

Niemcy wystąpili do tego spotkania, li
cząc się pocz!\tkowo z pewną przegraną, z 
rezerwą, bez najl<."pRQ:yeh swych graczy 
Jaenecke'go j bramk'lrza Eggin!:{era. Mimo 
to drużyna niemiecka zagrała doskonale 
zarówno w defensywie iak I ofensywie. W 
11 m inucie prowadzenie zdobył dla nich 
Tollin, po czym porl l{oniec tercji wyrów
nał Allen, Na poezątku tercji Nh~mcv zdo
byli ponQwnie prowadZi'nle ze stl'zalu Bal
Ia i mimo rozpaczłiwYCh wy!Siłk&w Kana
dyjczyków prowad7.ili na minutę przed 
końcem jeszcze 2:1. W astatnich niemal se
kundach do'piero Kanadyjczyk Brouce wy
równał ponownie. W przedłużeniu I{ana
dyjlczycy postR wili w zystko na jedną kar. 
tę. Z przeboju niespodziewanego Godfrey 
zdobył wreszcie zwycięską bramkę dla Ka
nady. 

W, sl,ład pierwszej grupy weszłv 
Sz\vajcaria, Ameryka i Czechosłowacja 
do drugiej: Kanada, Niemcy, Węgry, Pol~ 
ska znalazła się w grupie trzeciej wraz z 
Angllą. i Szwecją. . 

HOkej na lodzie I Piłka reczna 
. o ~astępne mistrzostwa 'wiata. W po· Waln b • L6d ki nl~dzlałek odbyło siEl w Pradze zebranie . e z~ r.anle ~ ego Okręgowego 

Międzynarodowej Federacji Hokejowej na ZWląZkUd ~1łkl Ręczne]. Po odczytaniu 
któryr.n r~zpat~ywano sprawę przydziału spraw~,z au ',:y\:,iązala się dyskusja, po 
prgamzac]1 mllitrzostw świa ta w roku czym Jednoglosme udzielone absolutorium 
1939 p . ustępującemu zarządowi. Do nowe"o za-

. . omewa:/; na zeszłorocznym kongre- rządu pl'zez al~łamac)'ę zostali ,,'Vybrani·. 
Sl~ w Londynie prawo organizacji tych 

darstwie rolniczym. Zaczerpnijmy 
przykladów z terenu łódzkiego. 

Dyktatorami rynkowego handlu 
spożywczego w Łodzi, zwłaszcza w za
kresie warzyw, owoców. i wszelkich 
ziemiopłodów są Żydzi. Owładnęli oni 
tą dziedziną handlu rynkowego dzięki 
uzależnieniu od siebie szerokich rzesz 
ogrodników, plantatorów i właścicieli 
fo!\varków z okolic Łodzi. 

Na jakiej drodze dokonało się to 
uzależnienie i w jakich formach prze
jawia się opo? 'Vspomniani właści
ciele rolni uzależnieni są finansowo od 
Żydów: siedzą. po prostu w żydowskir'h 
kieszeniach. W latach nieurodzaju, w 
krytycznych chwilach niepowodzf"ń 
gospod~rczych, na inwestycje czy za
siewy Zyd pożyczył pienią.dze, ale z 
jednym warunkiem, na podstawie któ
rego stawał się faktycznym dyktato
rem i panem rolnika, spychając go do 
rzędu swego parobka. 

Żyd otrzymywał mianowicie całko
wity monopol na sprzedaż wyproduko
wanych przez gospodarza płodów rol
nych, dalej na sprzedaż OWOCów z jego 
sadu. Między Żydem, dającym pienię.
dze, a gospodarzem uzależniają.cym się 
gospodarczo, stawała umowa na mocy 
której rolnik zobowiązany został do 
oddawania swych płodów do komiso
wej sprzedaży. Całkowite zatem ry
zyko handlowe pozostało po stronie 
gospodarza czy ogroclni}) a, a Żyd ma
jąc zupełną swobodę w dyktowaniu 
cen, występu.ie w roli kapitalisty odci
nającego kupony od akcyj. W takich 
warunk.ach skrępowanie samodzielno
ści rolnika idzie tak dale~o, że nie 
wolno mu bez zgody Żyda sprzedać 
nawet prodUktów rolnYCh w miejsco
wości swego zamieszkania. A i od 
transakcyj, na które rolni}c olrzymał 
pozwolenie, Żyd dostaje swój umówio
ny procent. 

JAK ŻYDZI DLA WIł 
KONKURENCJ~ 

Żydzi-dyktatorzy rynl<owego hand1u 
spożywczego nie znoszę, konkurencji 
chrześcijan. Konkurencja taka, jak ży
dowscy handlarze mówią, psuje ceny, 
udaremnia sprawowanie dyktatorskiCh 
rządów, Dopiero przy braku konku
rene,ii chł'ześcijan można sople pozwo
lić na dowolne ustalanie cen dla 
swych uzależnionych dostawców. 

Wobec tego Żydzi planowo niszczą 
wszelkie objawy chrzeŚCijańskiej kon
kurencji. A posiadają wYP1'óbowane 
sposoby złamania i wciągnięcia pod 
swą władzę przeciwnika. 

"DUSZENIE" KONKURENTA 

Kiedy na rynku pojawia się chrze
ścijallski ogrodnik czy rolnik, próbu
jący na własną rękę s-przedawać swój 
towar, wnet żydowscy dyktatorz,;" bio
rą. go w ucisk swych kleszczy. Obsta
wiają ogrodnika nasłanymi przez sie-

bie sprzedawcami, którzy ofiarują pu
bliczności targowej te arne płody rol
ne czy warzywa lub owoce po tań
szych cenach. Oczy\Yiście każdy omija 
ogrodnika, a zaopatruje się u sprze
dawców detalic:wych. W talciej sytua
cji wytrzymuje się rolnika do połud
nia, to znaczy do momentu, kiedy ruch 
targowy zaczyna już słabnąć. Potem 
Żyd kupuje towar za bezcen. 

Nazajutrz po targu zjawia siC Żyd 
u ogrodnika, nauczonego przykrym 
doświadczeniem targowym i proponu
je mu transakcję komisową.. Ogrodnik 
chcąc nie chcąc godzi się na warunki 
podyktowane przez Żyda. 

INNE SZTUCZKI 

Używają także Żydzi innych sztu
czek względem "opornych" konkuren
tów. Olo ni stąd ni zowąd psuje się 
wóz ogrodnikowi na drodze, to kOll za
kuleje, to napadnie go jakaś grupa pi
jaków i towar zniszczy. Bywa i tak, 
że na wóz jadącego do miasta "oporne
go" rolnika, który ważył się poprowa
dzić sad na własny rachunek, przysia
da się kilku osobników i zmuszają 
Chłopa do sprzedaży towaru. "Niepro
szeni" goście dają jako zallatek rolni
kowi kilkanaście złolych, mówiąc, że 
dadzą resztę po sprzedaniu towaru i 
rozpoczynają rozsprzedaż produktów z 
wozu. Po sprzedaniu lepszych gatun
ków ulatniają. się jak kamfora i -pozo
stawiają chłopa na lodzie. 

DROGA WYJśCIA 

Chcąc uniezależnić rolników od ży
dowskiej dyktatury należałOby dać im 
możność korzystania z dogodnego kre
dytu. Chodzi o to, aby ogrodnik, po
trzebując pieniędzy na inwestycje -
na. nawozy sztuczne, czy na nasienie, 
nie był zmuszony do zapożyczania się 
u Żyda. (j. wyg,) 

Taryfa telefoniczna dla apa
ratów tZW. n towarzyskich" 

War s z a w a. (Tel. wł.) Minister
stwo Poczt i Telegrafów wprowadziło 
specjalną taryfę zniżkową dla abo
nentów telefonów, tzw. towarzyskich, 
tj. dla szkół korzystających zbiorowo 
z telefonu oraz dla sołectw i gmin. (w) 

Notowania gie!d 
zbożowo. tOW2i"owych 

Ł ó d ź, 16. 2. - żrto 22.25-22.50. Psze
nica 29.00-29.25, zb. 28.00-28.50, jęczmiCl'l 
przem. 19.75-20.25, owies jedno '22.2:> do 
22.50, zb. 21.00-21.25, otręby żytnie 14.00 
do 14.25, otręby pszenne 15.00-15.25, p;r. 
15.25--15.50, mąka tytnia 65 proc. 30,50 clo 
31.00, mąka pszenna 65 proc. 40.25-41.25. 

B Y d g o s z c z, 16. 2. - Żyto 21.25 do 
21.50, pszenica I st. 27.00--27.25, II sto 
26.00-20,25, jęczmiel'i I gat. 18.75--19.00, 
II gat. 18.25-18.50, owies 19.25-19.75, 
otręhy żytnie 14.25--11.75, otręby pszenna 
miałkie 16.00-16.50, śr. 15,50-16.00, gr. 
16.50-17.25, mąka żytnia 65 proc. 30.50 do 
31.00, mąka pszenna 65 proc. 41.00-42.00. 

l{ a t o w i c e, 16. 2. - Żyto 22.50-22.7:1, 
pszenica czer. tw. 29.00-29.50, jedno 28.50 
do 29.00, zb. 28.00-28.50, ięczmień przem. 
19.50-20.00, past. 18.75-19.25, owies iedn. 
22.50--23.25, zb. 21.25-21.75, otręby żytnie 
13.50-14,00, otręby pszennC' gr. 16,00 do 
16.50, śr. 14.50-15.00, miałkie 14.00-11.50, 
mąka żytnia 65 proc. 32.00-33.00. mąka 

mlst~zostw przyznano Szwecji. obecnie pr~z.es clI' Grflbowski, wiceprezesi Rębal-
n.otwlerdzono t,ę kandydaturę. pr~yzna]'ąc ski l. m~r. Keller,. przewodniczący wydzia- P . t t k< "Iti g e d l .. h J'ogl'am mIs I'ZOS w przewidu]'e nast"- pól" BY tli j D 1 l' \U h d' . Jednak Polsce prawo zastępstwa na wypa- I. r I yscyp my: p. ,"ue niak, przew. . '< \1, ac a na a el\lm ,v&C o zle nI!) wydZIał ,l' k' pUJ[l,{'e konkurencje: 400 m styl. dow. pa- sta' ... 
de.k g.dyby Szwec,]'a zrzekła się oruan'l'za- U spraw sęuZlQW!S 'Ich p. EjmG, se- ó zo me WYlasmona. " _ kretar S d k' . n w dla zawodników klasy I, II i III. J d ł I ó l • k ·t cjl ml.s.trzo. stw. Jak nam komunl'ku,j'n, .. z p.' po en 'leWICZ, skarbnik p. Ko- <)00 e en z cz on \ w norwesl\lego ornI e-.., łocl kI" m stylem klas. pań i panów - klasa t l' .. k' T ~ l SzwecjI me zalety na organizacj'i mi" ,ZlejS l, gospoc arz p. Bielollradek, kro- I J u o ImPiIS lego .. ' earn ey w rozmowie 

nlkar Ś · l . , I j III; 100 m gTzbietowym panów kla- d"k . t . d'l strzostw w roku 1939, natomiast chcieliby z p. muc OWICZ, referentka prasowa I I . z zlenm arzaml s wler Zl, że - jego zda-
P Ch Ś ' l l C ł' sa , I l II; 300 m zmiennym, sztafety:' . 1'-zo.rg.anizować zawody w następnym ter- : . ru Cle s ,m. z onkowle: wydział 3 00 Dlem - me ma moż I'.vosci zmiany posta-
gle l d l X 1 m stylem zmiennym pań i panów, .. "'1' l 

mlme. Prezes związku szwedzkiego, p. .1'. ysc~p lI1y pp. Kowalski, Markow- 4 X 200 nOVl'Jema 1>. lęC zynarodowego Komitetu 0-
JohansQl1 oświadczył, że Szwecja zrezy- SkI, ~leleckJ, Kaczmarek, Jurkiewicz, Rez- m stylem dow. panów i 4 X 100 limpijskiego, powierzającego Japonii urzą-
gnuje z tych mistrzostw w razie zapewnie- n~r I S~ymczy.l{; komisja rewizyjna p-p.: m stylem dow. pań. dzenie igrzysk, o ile Japonia 8ama z nich 
nla jej następne.go terminu. Wszyscy de- Sl~orskl, Treblakowski, Grycuk, Broniew- Ro'z'ne nie zrezygnuie. Uważa on, źe wycofanie się 
legaci są nieoficjalnie przygotowani na ski. z igrzysk lub odebranie Japonii organiza-
rezygnację Szwecji i najpra,wdopodobniej ~ ~al~ YMCA odbył się błYSkawiczny Państwa skandynawskie wobec olim- cji Olimpiady byłoby zajęciem stanowiska 
or~aniZacja tych mistrzostw przyznana turme] gWl' sportowych przed ustaleniem piady w Tokio. \V związku z wezwaniem w k~nflikcię ~hińsko - japo!iskim, na co 
bę zie Połsce. zespołów reprezentacyjnych na mecz z chińsJ~ie~o komitetu olimpij.skiego, który I~omlte~ O.limpijBki nie mąże sobie poz\Vo-

Pięściarstwo us Ryga. Wyniki turnieju są następują. zw,róClł Sl~ do. wszystJ,ich państw świata a M, gdyz me należy to do jego kompetencyj. 
W niedzielę, 20. bm., o godz. 12 odbędzie ce: siatkówka męska: HKS - reprezen- bO.Jko~. Ol~mP1ady w Tokio, fiński komitet Szerm".erka 

się w sali Teatru Kameralnego mecz tacja Ladzi 1:1, koszykówka teńska: HKS ?hmPIJs!o. uch~alil ,wystąpiĆ na najbIiż-
bokserski między Kaliskim Klubem Spor- - IKP 2:2, koszykówka męska: TUR _I <:;ZyID posl.edz~~IU. Międzynarodowego Ko- . Spotkanie Lódź - Katowice odbędzie 
towym a IKP. W ramach zawodów odbę- IIKS 10:5, IKP - WKS 20:5, ł'~J{S - Wi- ml.tetu .0łlm.P1.1 s!uego w I{airze z wnio- Się ostatecznie w Łodzi w dniach 19. i 20. 
dzie się ostatni występ Henryka Chmie- ma 15:4, IKP - TUn 11:5, IKP _ U{S sl'lem., ze <?hmPiada nie może się odbywać bm. ~v lokalu . ~lllhll Tramwajarzy przy 
lewskiego przed wyja:ulpm do Ameryld. 24:12, I.KS :-: TUn 20:17. Pienv8ze miej- w kraJU .. biO~ącym ud7.iał w.wojnie.. ul. P~otrkowskle) 211. 'V sohotę orlhędą się 
;Walczyć llędą następujące pary: waga see w turnle]u kos7.yl,ówki 7.clobył 7.espól . Pr1:~\\~dnlc7.::)cy norweskIego komItetu ~valkl na florety, w nie(lziclę na szpad v 
musza Kilian (K) _ Szwed (IKP), w ko- IKr> pJ'7.ecl ŁKS-em. ol.lm}JIJskJC~o ?ppelZaard o~wjudczyl dzien· l szable. SzeJ'miCI'ze łó{!zcy w\'znnczcJii 

gucieJ' (K) Popl'elat" (II' P) w pl'Ó k W l JlIknrzom. że J!"st wykluczone, aby nor· do reprezentacj'i JJ!'zyg:OtO\"ll)'" S'I' n pI'llll' e ,- J", r 0- .' da szych z, /lw?dach o. D!-Istrzostwo weski komitet olimpijski rozpoe7,ął zbiór- - '"o '. " 
wej Kępski (K) - Czesławski (IKP), w łódzk~ch szl~ól Śl etlmeh \vymln były na- kę na wysłanie ia wodników do Toltio do. trenu!ą pod l<iel'ownirtwem fech{l11istr7.~ 
piór'kawej II. Ziemiak (K) - LeszczyI1ski stępuJące: Siatkówka ~eńska: gimn. Scza- . Rudmcklego i UrbUl1skiego. 
PKP), ~~ lekka Glnpa (K) - Kow~ewski niecki~-~m~ Mihlauewskiej 2:0 «5:0 ~~-~~~~~~~-~~~-~-~~-~~~~~~-~~~~~--~-
(IKP), w. półśrednia Szymi111Ski (I{) - Ta- 15:1), gimn. CzapczYllskiej - gimn. Wa~ C. ULRICH HODOWLA ." SKŁADY NASION 
borek (TKP), w. średnia Wielgorz (K) - szczyl1skiej 2:0 (15:9, 15:7); koszykówl,a 
Chmielewski (IKP), w. półcię?ka Sl,musz męsJ{a: S7.koła. Technirzno _ Przemysłowa Warszawa - rok założenia 1805 
(K) - Pi<'tl'za1< (IKP). Przedsprzedat bi- - gimn. Zimowsl"iego 23:16, gimn. Spo- CENNIK GI:.ÓWN 
Ietów w fil'mie St.ibe, Piotrk()wska 130, w łerz~e _ gimn. Reymonta 15:12, gimn. Ko. . y NASION ł NARZĘDZI OGRODNICZYCH na rok 1938 
dn~u zawodów od godz. 10 w kasie teatra]· permka _ gimn. Nlemieekie 33:10, gimn. wyszedł z druku i rozsyłany jest na żądanie 
neJ. Piłka nożna Narutowicza - gimn. im. Skorupki 40:25. N A S lON A 

Cracovia l Wisła zakontl'aldowaly na Pływanie 
warzywne 
kwiatowe 

pastewne 
roln.e 

święta wielkanocne drużynę węgierską . Zimo.we .mistrz. okr. łódzkiego odbędą 
Kirlposli. Sl~ w niedZIelę, 20. bm. w basenie YMCA. 

Centrala - Ceglana 11, tel. 568-60 
l\Ioniuszki 11, leI. 609·28; - II-ga H&la Mirowska, tel. 609-33 

n 5962 
FILIEl 



Z procęsu inż. Adama Doboszyńs~iego 

MoWY obrońcow i motywy wyroku 
Dokończenie przemówienia adw. Pozowskiego - Mowa adw. Czerwińskiego - Repliki 

prokuratorów - Motywy wyroku w relacji PAT-a 
Telefonem od specjalnych sprawozdawców "Orędownil(a" 

,y numerze v .. ·czorajszym "Orędow
n ika" podaliśmy pierwszą. CZęRĆ prze
mówienia adw. Po'-owskiego. Poniżej 
podajemy dol\Ollczenie tego przemó
wien ia oraz mowę adw. Czerwiilskiego. 

o organach bezpieczeństwa 
- Napad ludzi inż. DobosZYllskie

go na posterunek PP. w M\'Ślenicach, 
ot'az na mieszkanie st.arosty Bassary 
wykazał dobitnie, jak słabe 'mamy 01:

gany bezpieczellstwa. POf'terunkowy, 
któl'y miał czuwać na posterunku, 
spał w tym czaf'ie. a starosta Bassara. 
pierwszy urzędnik HzeczYPosJJolttej 
Polskiej w powiecie, zamiast oddziały
wać swym autorytetem i powstrzymy
wać demonstrantów przed nieobliczal
nymi skutkami ich działalności, zamy
ka się w komórce i nawet nie prz~'zna
je siE;', że jest starostą! Czyż to nie po
twierdza obl'ony oskarżonego, że w 
Krakowskim źle siQ działo. że wladze 
spał~'? A gd.\·by to ktoś inny zrobił 
napad na M\ślenice, a nie DohosZrll
ski, jak byśmy wó,yczas w~'glądali? 
Zniszczenie kilku sklepów żydowskich, 
w ogóle cała demonstracja publiczna, 
to t~'lko przestroga, to zwrócenie uwa· 
gi, że źle si~ dzieje w nasznn terenie. 
to t~'lko środek alarmm\'\'!' In?. Dobo
sZYllski nie chciał zabijaĆ policjalltów, 
ale w trgorlniowej prawie s\\'ej tułacz
ce. w~'głodnialy i w łachmanach, tak. 
jak naraził siO na ranę w rokQ, narażał 
on siC na ofiarną śmierć. On sam 
chciał być ofiarą, a nie szukał ofiar 
wśród policji. Chciał. ażebr jel'o de
monstracJa znalazla oddźwic;k w pol
skim społeczeństwie. 

Dwie siły 
- Inną miałb~' wyprawę inż. Do

bOSZYllski, gd.\'bv nie w.rstąpita z nim 
do walki ta sila fatalna, która chce 
ugruntować w Polsce swe destrukcyj
ne wpływy, Wykpiwano tutaj niebez
piec7.ellstwo "Frontu Ludowego" w 
Polsce, a przecież cytowano nawet tu 
uchwałę Kominternu i zarządzenia ko
munist~'czne -part~'j polskich, instru
ujące o tym . .iak należy rozsadzać por
skie organizacje polityczne. \V Polsce 
tworzą. się dwa fmntr: z jednej stron~ .. 
Żydzi, organizacje lewicowe. z drugiej 
stron" rodz~ca się siła nacjonalizmu. 
To l':'-;~!1ik~nie komunistów, zalecane 

przez Komintern, odbywa się za po
średnictwem "Frontu Ludowego", or
ganizatorami są. Ciotkosze. Arci:"zew
scy; a w ważn~'m momencie ster bior.ą 
w rQce komuniści. 'Vsz~rstko to inspi
rowane jest przez Żydów. 

Zagadka DoboszYłlskiego 
staj e się jasna 

- Tak patrząc na tę sprawc;. doj
dziemy do \ynio:::ku, że zagadka psy
chiczna. którą. je!'t dla nas inż. Dobo
szn'lski, teraz jest jasna. Inż. Dobo
~z~'ilski wiedział. że czerwony pożar, 
który mógłh\' \V I<ral,o\Yf'kin'l \y"buch
nąć, obejmie powodzią. cale}. Polsl'ę, 
a materiału łat",;opalne~o bylo wów
czas dużo. Tym materiałem byli bie
dni, nędzni wieśniacy i robotnicy. ~liał 
więc pra,,'o inż. noho!'z~'l'lf'ki narazić 
życie swoje i sW~'ch kolegów, gdy wy
stąpił z ostrzeżeniem opinii pUblicznej. 
Chwała Bog-u. że sam żyje i chwała 
Bog-u, że Ż)'wy stanął przed obliczem 
Sl;ldu. aby wrtłumacz~'ć się z pobudek, 
które nim kierowały i czynu, którego 
dokonał. \Vierzę w to, że istnieje jakaś 
siła wyższa, która się nim opielwwała. 
To nie jef't ta siła. o której mówił p, 
staro~ta Bassara: !'iła granatowej ar
mii. P. starof't.a twierdził. że inż. Do
bosz~'l'lf'ki móg-ł spać spokojnie. gd~'ż 
na straży spokoju i bezpieczell!'twa 
l_raju czuwała policja. Ja jednakże 
twieJ'elzę, że za mało b~'ło mundurów 
granatowrch dla zl'lbezpieczenia spoko
ju publicznego, gd~'by nie b~'ło innej 
armii, armii ludzi troszcząc~'ch się o 
Polskę dobrowolnie i bezinteresowllio, 
armii narodowców zorgan izowanej w 
karnym jednolit~'m obozie. Dlatego ja 
twierdzę, że spolwjnie spać może po
licjant, gd~'ż ma zaplecze stworzone z 
członków takiej armii. której jednym 
z prz.v,,·ódców b.vł właśnie inż. Dobo
SZ~·il!'ki. Dlatego Bogu tu dziękować 
należy, że 7-3.chowa1 Doboszyńskiego 
przy życiu, ab" mó~ł odeprzeć zarzut~' 
i obelgi miotane przez nieoblicz,aln,e 
czynniki na 8trcmnictwo Narodowe. 

- I{ończąc swoją mowę obrończą, 
niech mi wolno będzie użyć słów po
etki Podhala, Hanki Nowobielskiej: 

Wszyckik praw Bóg alfą i omegą, 
Kocho Polskę tom semper fidelis, 
WiQc niek boscy ci~ strzegą janieli, 
Adamie DobosZYllSki, Kolego! 

jak sam wyznał - metodę szkolną· 
Jest to metoda "wplywologii"'. Boha
ter powieści, Witek, pic;knie przema
wia i Doboszyński jest dobrym mów
cą. a więc powieść jest autobiograficz
na, a \Vitel{ to Dobosz:n'lski. Bardzo 
to uproszczona metoda. Gdyby jednak
że Pan Prokurator napisał sam po
wieść autobiograficzną i umieścił w 
niej swoją mowę, to nie wiem, czy by, 
ją kto czytał. 

- Ale wracam do osoby oskarżone
go. Jak z "Gospodarki' Narodowej" 
wynika, miał swoją wizję przyszłej, 
Wielkiej Polski. Wizja ta tak pięknie 
uwvdaln iona została ułożonym przez 
DO~SZY11Skiego ślubowaniem, które w 
dniu H sierpnia 1935 r. złożone zosta
ło na Kalwarii Zebrzydowskiej. 

Starościński Inargines 
- A rzeczywistość? Tę rzeczywi

stość znamy z dwu stron: tQ jedną co
dzienną, o której mówili świadkowie 
obrony, i tę drugą, od święta. Rzeczy
wistość gotową do przeglądu, o której 
mówili pp. Bassara i Chrapowieki, naj
lepsi starostowie, dbali o wszystkich, 
gotowi udzielić nawet rady Stronnic
t""u Narodowemu, byle by się do nich 
zwrócono. I dopiero trzeba, aby siQ 
dwu dygnitarzy pol{łóciło. żeby jeden 
drugiemu z,arzucił nierządne postc;po
wanie, wówczas dowiadujemy siQ cze
goś więcej. Ale nawet świadkowie o
skarżenia z.apytani, jakie były nastro
j,~ w l\fyślenicach po wyprawie, nie po
trafią o tym opowiedzieć. Te drobne 
niedomówienia, to jal;:aś biała plama, 
UChylone pytanie, czy niedopuszczenie 
świadka, - to jest ta rzeczywistość co
dzienna, a to co mówili panowie sta
rostowie, to tylko margines, na którym 
odnotowano urzQdowe uwagi i przyło
żono pieczątl,ę cenzury. 

Tragiczny dylemat 

Przemówienie adw. Czerwińskiego 

Co za niezmierna dysproporcja 
pomiędzy tą wizją Wielkiej Polski, 
sh\'orzonej przez DobosZYl'lskiego, a 
najbliższą rzeczywisto$cią Ziemi I{ra
kowskiej! \V duszy oskarżonego, wśród 
męczących rozmyśłall powstał tragicz
ny dylemat, czy patrzeć bezczynnie z 
założonymi rękoma na to, co siQ dzie
je, na wzmacnianie się wrogich żywio
łów, na prześladowanie tego. co bliskie, 
czy zaprotestować przeciw złu, cho
ciażby ta reakcja miała być \V niezgo
dzie z formalnym nakazem prawa i 
etyki człowieka wierzącego. Jak głębo
Iw, jak mocno mówi o tym Zygmunt 
Balicki w swym "Egoiźmie narodo
wym wobec et~rki". A inny wielki my
śliciel Polski, tak znany na 
gruncie lwowskim, Stanisław Szczepa-

,V dziewiątym dniu rozprawy po 
przemówieniu adw. Pierackiego zabrał 
głos kolejno obrOllca osk. inż. A. Dobo
sZYllskiego adw. e1'zy C z e l' w i ń s ki, 
który powi(.~iał m. i. co następuje: 

- Poznaliście Panowie Sędziowie 
Adama Doboszyńskiego w Ciągu tej 
2-tygodniowej rozprawy, jako au tora, 
polityka i przywódcę. Sięgnęliście do 
t~ ch czasów, kiedy mniej więcej przed 
20 laty tworzył Bratnią Pomoe Studen
tów Polaków w Gdal'lsku, kiedy potem 
reprezentował młodzież polską na wie
lu zjazdach międzynarodowych. W jed
nym się 00 tego czasu nie zmienił: w 
niezwykłym uspołecznieniu i ofiarno
ści. Zresztą nastąpiły w jego życiu, pu
blicystyce przemiany doniosłe. \V ciągu 
o~tatnich lat dziesięciu przebYł daleką. 
drogę od obojętności religijnej do głę
bokiej wiary, od daleko posuniętej 
apolityczności do żywego zaihtereso
wania się polityką. 

- Jak wynika z wyjaśnienia. oskar
żcnego, w r. 1926 powitał on zamach 
majowy życzliwym oczekiwaniem i 
czekał. Czekał, aż inna władza zapew
ni panowanie narodu, a tymczasem po
woli a nieuchronnie rozwijał się ten 
proces, który 8 lat później, podobno 
jedna z najbardziej ideowych grup le
gionowych Ujęła '" tragicznym samo
o,karżeniu: "Zagubiliście Naród". Pod 
wpływem t~'ch przeżyć inż. DoboszYll
ski .iuż w 1934 r. zdecydował się przy
stąpić do czynnej polityki, szukając 
jednocześnie glE;'bokiej myśli w swej 
l{~iążce "Gospodarka Narodowa", Po
z,volQ sobie odczytać tll kilka krótkich 
cytat z tej książki, które", moim po
jQciu bardziej przyczynią się do oceny 
psychiki oskarżonego, niż dowolnje 
wybrane cytaty .. 'Voli i Czynu", cytat~· 
bohaterów powieści "Słowo Ciężarne", 
w~ (lnnej S lat temu. 

\\' tym miC'jscu ad\\,. CZCl'WillSki <?d-

czytuje z .. Gospodarki Narodowej" dwa 
cytaty: pierwszy o stosunku pallstwa 
do spOłeczeństwa, drugi o konieczności 
emigracji Żydów z Polski. 

- Pan prokurator Olberek stoso
wal do powieści "Słowo Ciężarn'e" 

W ub. niNlziclę poswlp'cony zo ·tal \V Radomsku piękny nowoczesny gmach gim
nazjum im. T. Fabianiegu. 'V gmachu tym znajdzie pomieszczenie gimn. żellskie. 

ODPIERAJCIE ATAKI WĄTROBIANE 
Nie poddawajcie !ie bezradnip ci.!rpleniom mianie mnterii D·ra Cz. (rassowskiego, ze 

i dolcgliwo:łciom walrouy. mO:>'llC je skuh,c7.nie znakiem slownym KAMICINA. dobrane klio 
zwalczać. Wstrzymujcie atak, kamieni ŻÓICiO'[ nicznie. dzialające skuteczn ie w dolegliwoś;,:inch 
wych, uprzedzając je leczeniem sprawności wątroby. w ataku kamieni ż6łt-lOwych . w złej 
wątroby i regulujl\c normalne wydzielanie przemianie materii. nadmiernej otyłOŚCI Cena 
żółci. Przy llierwEzych b61ach wątroby kiedy pud. zł 2.-. Do nabycia w aplekach i składach 
rozpoznany został rodzai cierpienia stoSU!!1 sie a pteczllych. 
zioła przeciwko kamicy żółciowej i złei prze· 
SIli.d GłóWll1: Zaklady PrUlIll,' Band!. Dr Farm. K. WeD d II, WaraEawa, Lu ... ts. 
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Warszlaly lIglrmislnowskie - jubilerskie' grawerskie 
HURT o 6553 DETAL 

nowski, w swej "Idei Polski wobec 
prądów kosmopolitycznych" mówi: 
"Tylko wierzący i walczący zasługują. 
na miano ludzi, bo tylko oni posiadają 
cechy iSloly ludzkiej, tj. inicjatywę i 
od'\vagę i mogą się stać silą historycz
ną.:' 

- \V ewangelii narodu ostatnim 
słowem jest czyn. Prawdziwy patrio
tyzm nie może być bierny, wymaga 
czynu w imię zagrożonego dobra na
rodu, który nie ma sobie równego, 
Czyż potrżeba zresztą mówić o tych 
koniecznościach czynu w tym mieście, 
gdzie prawie każdy mur jest tego czy
nu dla narodu świadectwem? 

Twórcza demonstracja 
- Tu tkwi geneza czynu DobosZYlI

skiego. Czyn ten nazwał Doboszyński 
demonstracją. Wyraz "demonstracja" 
nie jest popularny wśród czynników 
autorytatywnych. Przypisuje się de
lllonstracji znaczenie wyłącznie nega
tywne, nie zapominajmy jednak, że 
"c1emonstrare", tzn. wskazywać, a 
'" skazywać to znaczy tworzyć. Czyż 
nie był demonstracją krok Rejtana, 
czyn Drzymały, czy nie od demonstra
cji zaczęło się powstanie styczniowe. 
Demonstracja może mieć znaczenie 
twórcze, może pobudzać do rzeczy 
wielkich, może stwarzać czyny wiel
l(ie .. Demomtracja jest podnietą dobrą 
i zbawienną, jeśli podnieca do rzeczy 
dobrych. Jest złą, jeśli odstrasza od 
rzeczy dobrych. 

Następnie aelw. Czerwiński zacyto
wał słowa marszałka Piłsudskiego, ze 
demokracja saqla sobie przeczy, gdyż 
mOWl "naszym krajem jest prawo", 
gdyż ,.grzechy królików, grzechy pra
wa przeistacza". "Wszak cały przewód 
sądowy w sprawie niniejszej - mówi 
dalej adw. Czerwiński - jest jednym 
wielkim oskarżeniem tych królewiąt 
powiatu krakowskiego i m:vślenickie
go, którzy udrapowali się w togę pra
wa i praworządności. Każdy niemal 
wstrząs powoduje i powodować musi 
pewne konsekwencje ujemne. Nie mo
gę ich dostrzec w czynie DobosZY11S1{ie
go, ale po silnej dawce lekarstwa mo
że nastąpić chwilowe pogorszenie, aby 
następnie skierować organizm ku re
konwa lescencji. 

Dziś jest lepiej w Myślenicach 
- r.I~· dzisiaj po wysłuchaniu ponu

rych opowiad::n'l o tym, co się dzia ło 
przed kilku laty w Myślenieach. z pew
ną. ulgą możemy stwierdzić, że nie jest 
już dziś tak źle, że pewna poprawa na
stapiła. Ofic.ialnie gołosi się te zasady, 
ldóre orl szel'egu lat glo~ił Adam Do
ho!'z~·llski. prześladowany za to przez 
panów Bas9arę i Chrapowickiego, 
Prz~'szłość nie zbrt daleka rozstrzy
gnie w sposób ostateczn~', co \v wypra
wie myślenickiej b~'ło intuicją, a co 
błędem. Dziś już wydaje się bezsporne, 
że w tym czynie nie ma ani źdźbła 
pierwiastka osobistego, że nie zrodził 
się z nieszlachetnych pobudek. O tym 
pamiętać powinniście, Panowie Sędzio
wie, przy fero\\'aniu swego werdyktu, 

Przykład Szczepanowskiego 
- Jak słusznie zauważył Szczepa

nowski, aby sądzić innych, trzeba sa
memu stać w szeregu cierpiących i 
walcząCYCh. bo tylko człowiek wielkie
go serca i szerokiego poglądu odczuje 
i odgadnie pokrewne dusze i zl'ozumie 
ich pobudki. Ten sam Szczepauowski 
stawał przed Sąelem Przysięgłych we 
Lwowie, oskarżony o bezprawne ko
rzystanie z kred~·tów w Galic~'jskiej 
Kasie Oszczędllości, kredytów przezna
czonych na gospodarcze podniesienie 
kraju. Ława l)l'zysięgł,v'ch stanęła wów
czas na wysokOŚCi zadania. Uniewin
niając Szczepanowskiego, oceniła 
szlachetność pobudek jego działania, 
przeszła do porządku nad bezduszny
mi paragrafami. 

- Panowie Sędziowie! PamiQŁajcie, 
że w tym procesie sądzicie obecnie nie 
tylko czyn, ale że tu wydobywają się 
wartości narodu. 'V werdykcie swym 
odpowiedzcie, czy odpowiedzialność 
ciąż~' na Doboszyl'lskim, czy też na 
t.\·ch, którz~' go do tego czynu przywie
elli. A jeśli rozważycie glQboko ten 
dl'amatyczny splot przyczyn i skut
ków. to wówczas werdykt będzie ta
kim. jakim b~' 1 werdykt krako'\vski. 
l'un Prokura tor powiedział, że nie p'Q. 
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że być pod'''ójne sumienie w p01sce'l nie, sumienie krakowskie i sumienie 
Tak! Nie może być podwójne sumie- lwowskie. 

Repliki prokuratorów odpierane przez obronę 

twierdzili opuszczeniem słów z posta
wionego im pytania "w celu przywła· 
szczenia", publiczność nie zdaje s<Jbie 
sprawy, jaki będzie dalszy przebieg 

J 

~\'_lSZ FELIETON. 

Koronny świadek 
L \V ów. (Tel. wl.) Po przemówieniu 

adw. Stypulkowskiego, które wywarło 
bardzo silne wrażenie i wyciskało łzy 
z oczu nie tylko u kobiet, ale i męż
czyzn, zabrał głos o godz. 14,20 prok. 
O l s z e w s k i. Mówił 1 godz. i 10 mi
nut. ,y przemówieniu swym zmienił 
dotychczasową. taktykI) bezwzględnego 
atakowania i na całym szeregu odcin
ków usiłował się wycofać. 

pytania i ilość głosów "tak" i "nie". 
Gd,v odczytano dwa pierwsze pytania 
i odpowiedzi, z których wyniku, że ła
wa jedenastu i ośmiu głosami odpo
wiedziała "nie", na sali daję. się zau
ważyć objawy zadowolenia. _ 

Przewodniczący zabiera głos i 0- . 
świadcza, że nie dopuści do jakichkol
wiek oznak zadowolenia, czy oburze
nia. "y przeciwnym razie natychmiast 
salę opróżni. 

rozprawy. 
WyroI( 

Przewodniczący udziela kolejno 
głosu prokuratorowi, który krótko 
wnosi o ukaranie inż. Doboszyńskiego, 
pozostawiając wymiar kary do uzna
nia sądu. 

Z ławy obrOl1ców zabiera głos adw. 
Pieracki: ,,'Vobec werdyl{tu zaprzecza
jącego winie oskarżonego wnoszę o 
wydanie wyroku uniewinniającego". 

Przed sądem publicznym toczyła siQ 
sensacyjna rozprawa karna, któ~'e~ 
przedmiotem była tak zwana ltradzlez 
pospolita. Na ławIe oskarżonych za
siedli równie pospolici złodzieje, któ .. 
l'ym akt oskarżenia zarzucał usiłowa
ne przywłaszczenie sobie jednej gęsi o 
upierzeniu popielatym. 

Po prok. Olszewskim zabrał głos 
prok. O l b e re!;:, który przemawiał 
okolo pół godziny. Poświęcił swe -prze
mówienie argumentom prawniczym. 

Prokuratorom odpowradal adw. Pie
racki, polemizuj~c z ich wywodami. 
M. i. powiedział: "Pan prokurator Ol
szewski w swej mowie oświadczył, żę 
kongres prawa karnego w Palermo 0-
świadczył się za zniesieniem Sądów 
Przysięgłych. Ja sam tego dokładnie 
nie śledzę, ale jeden z kolegów adwC)
kackich, tu obecnych na sali, podał mi 
kartkę, której treść odczytam. "Nie
prawda, kongres w. Palermo oświad
czył się za utrzymaniem SQ.dów Przy
sięp:łych". 

Gdy ad\\'o Pieracki mówił o werdyk
cie krakowskim, przewodniczący mu 
przerwał. 

Jeszcze raz replikował prok. Ol
s z e w s k i, któremu znów krótko i 
mocno odpowiedział adw. S t y p u ł
kowski. 

.Doboszyńsl(i zrzel(ł się 
ostatniego słowa 

O godz. 16.20 przewodniczący udzie
lił glosu osk. inż. DobosZYllskiemu, 
Itt61'Y oświadczył: "Zrzekam się ostat
niego słowa". 

Pouczenie przysięgłych 
i narada 

Inż. Dec <Jdczytuje odpowiedź na 
trzecie pytanie, również korzystne dla 
oskarżonego. Przy czwartym pytaniu 
odczyt.ał siedem głosów "tak", pięć -
"nic", a więc przysi\:gli uznali, że osk. 
inż. Adam DoboszYllski jest winien, 
"że na czele grupy złożonej z dwudzie
stu ludzi, wydzielonej ze swego oddzia
łu zbrojnego, wtargnął do lokalu po
sterunku Policji Pallstwowej i zabrał 
stamtą.d wspólnie z będ~cymi pod jego 
rozkazami, uczestnikami wyprawy, 14 
karabinów, 4 rewolwery, amunicję i 
il'ne przedmioty wyekwipowania poli
cyjnego, ogólnej wartości 2.500 zl." 

Ponieważ przysięgli pytanie to po-

Sensację ogólną wzbudza owe po
twierdzenie pytania z opuszczeniem 
slowa "w celu przywłaszczenia", które 
jest tak istotne dla kwalifikacji czynu 
przestępnego. Mimo potwierdzenia te
go pytania panuje przeświadczenie, że 
wyrok m<Jże być uniewinniający. W 
pewnym momencie przewodniczący za
rządza opróżnienie sali z pub1icz':l0ś~i, 
która opuszcza salQ, ale zatrzymuje Slę 
w korytarzach, czekając z wielkim 
zniecierpliwieniem na wyrok. 

W numerze jułrzejszym "Orę
downika" podamy przemó
wienie adw. Słypuł"owskie!Jo. 

Szczegóły wyroku 
w procesie inż. Doboszyńskiego 

,V uzupełnieniu doniesienia w wy
daniu wczorajszym o wyroku w proce
sie inż. Doboszyńskiego podajemy, iż 
został on skazany za , ... 'targnlęcie na po
sterunek policji w Myślenicach na. je
den rok are,sztu oraz za bezpi"awne pC)
siadanie broni na. jeden rok i sześć 
miesięcy aresztu .. 

Sl!d orzekł - jak wiadomo - łącz

'Vyrok swój zaopatrZYł sąd moty
wami ustnymi, które PAT podaje na
stępująco: 

Przewodniczą·cy zamyka rozprawę i n,ę. karę dwóch lat aresztu z zalicze-

"Przysięgli potwierdzili. fakt wtarg
niQcia DoboszY11skiego na posterunek 
P. P. i jego rolę kierowniczą. w tym 
fakcie. Wobec tego, należało przyjąć, 
że Dobo'sZYllSki, kierują.c akcją. ludzi 
uzbrojonych. polecił im zdemolować lo
kal posterunku P. P., czym dopuścił 
się przestępstwa z art. 252 pal'. 1". wyjaśnia przysięgłym przepisy prawne niem aresztu śledczego. . . 

oraz przepisy o naradzie i glosowaniu. Obliczania kary łącznej ookonuJe 
Przewodniczą.cy zakollczył swe pou-, sąd zwiQ.zany art. 31 kodeksu karnego. 
czenie apelem do przysięgłych, by "od-. . . 
powiedzieli na zadane im pytania zgC)- ~rt. 31 § .1. W raZIe Jednoczesnego ska 
dnie ze swym sumieniem, pomni złC)- zama. z~ lulka ~r~estępstw n3; karę po
. . 'r' ., b zbaWIenIa wolnoscJ, sąd wymIerza karę 
zon eJ pl z~ Slę~1 l z roz~a,~ą., o wer-lląCZOą, biorąc za. podstawę kary, z osobna 
dyktu oczekUJe cały narod. . wymierzono za zbiegające się przestęp' 

Art. 252, § 1 z rozdziału przestępstw 
przeciwko wolności kodeksu l,arnego mó
wi: 

Kto wdziera się do cudzego domu, mie· 
szkania, lokalu. pomieszczenia, przedsię· 
biorstwa, posiadłości ogrodzonej w związ
ku z mieszlwnil'n1 lub ogrodzonej i sluif\' 
cej za. miejsce pobytu, albo wbrew r.ąda· 
lliu osoby uprawnionej miojsca. takiego 
nie opuszcza - podlega karze aresztu do 
lat 2 lub grzywny. 

O godz. 17,15 rozpoczęła się narada stwa. 
-przysięgłych. Na sali olbrzymie oży- § 2. Kara łączna nie mo~e byc nitszą 

Zaryzyku.j dzies1ątkfł Z kieszeni 
"Ponie,vaż Doboszyński - podaje 

dalej PAT - polecił zabrać z posterun
ku broll, jak ró,ynież sam broń posia
dał, postępowanie je.go podpadło pod 
art. 47 rozp. o broni". 

Może się w t.ysiączek nawet milionik zamieni 
Los kup jednak u Jerzyklewlcza 
Kolektura ta zawsze szczęścIa użycza 
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wienie i zainteresowanie Już przed 
południem \V czasie przemówień adw. 
Pozowskiego, a szczególnie Stypułkow
skiego w sali slychać było szlochy. 

,y czasie narady nikt z publiczno
ści nie wyszedł do domu. Większość 
publiczności była bez obiadu, gdyż roz
prawa wtorkowa trwała od rana bez 
większej przerwy, aż do wydania wy
roku, to jest do godz. 21.30. 'Yszystkie 
miejsca na sali były zajęte; nawet mie
dzy przejścia.mi stnla publiczność. 
Oprócz sędziów, prokuratorów, urz~d
ników sądowych, obecnych było na 
rozprawie także wielu urzędników ad
ministracyjnych i oficerów. 

Narada się przedłuża. Po godzinie 
zwołany został do osobnej sali także 
trYbunał. Po 2-godzinnej i 20-minutC)
wej naradzie ław'a przysięgłYCh prze
rwała obrady a przewodniczący trybu
nału, który uczestniczył w obradach 
ławy, wznowił proces i oświadczył, że 
wśród pr7.rsięgłych powstały wątpli
wości co do poczytalności oskarżonego. 

Prok. O l s z e w s k i stawia wniosek 
o zbadanie osk. DoboszY11skiego przez 
dwu biegłych psychiatrów. 

Ostro sprzeciwia się temu adw. 
S t Y P II ł k o w s k i, który twierdzi, że 
wniosel;: taki po 20-miesięcznym aresz
cie śledczym jest niesłychany, a. pC)
nadto rzeczowo nieuzasadniony. 

Zaczęły się obrady trybunału nad 
wnioskiem prokuratora. Z niecierpli
wością. oczekują wszyscy postanowie
nia trybunału. 

Tel. 54-50 Art 47 prawa o broni, amunicji i maŁe· 
rialach wybuchowych mówi: 

Kto bezprawnie wyrabia, posiada, prze· 
chowuje lub pozbywa brOJi palna. typu 

od najwytszej z kar, wymierzonych za po· wojSkowego lub amunicję do takiej bro. 
8zczególne przestępstwa, nie może prze· ni, z wyjątldem brorii krótldej j amunic.ii 
wyższyć sumy kar wymierzonych, nie mo- do nie.i - podlega karze więzienia do lat 3 
że przekroczyć więcej niż o polowę, naj- lub aresztu do lat 3. 
wyższego ustawowego wymia,ru za prze: "Jako okoliczność łagodzącQ. _ po-
stępstwo. zagrożone karą na1surowszą, I d' PAT d . 
nie może przekroczyć najwyższego usta- aJe. - s? przYJ~ł dotychcz.aso. 
wowego wymiaru, przewidzianego dla da·, wQ.. n.le~aralnos~ os~arzo.nego,. a Jako 
nego rodzaju kary. (Kara aresztu trwa I obclązaJą.cą. - Jego mtehgencJę i sto-
najwyżej 5 lat - przyp. red. uK. P."). pień wykształcenia". 

Inż. Ooboszyński pozostanie w wiezieniu 
Odrzucenie wniosl(u obrony 

L w ·6 w. ·(TeJ. wł.) We wtorek po 1) Ponieważ inż. DobosZVllSki sam 
wydaniu wyroku obrona postawiła zeznał, iż w czasie wyprawy' myślenic. 
wniosek o wypuszczenie inż. Dobo- kiej przekroczył granicę, więc teraz za
SZYllskiego z aresztu, ażeby nadal ocl- chodzi obawa, że ucieknie za granice 
powiadał z wolnej stopy. Przewodni- i będzie się ukrywał; 2) po zwolnieniti" 
czący oświadczył, że ten wniosek są.d go może nakłaniać świadków do fał
rozpatrzy na posiedzeniu niejawnym. szywych zeznaI1 albo będzie się staral 

o usuni~cje w inny sposób dowodów, 
które mogą. być potrzebne na wypadek 
UChylenia wyroku, a z całego przewodu 
są.dowego wynikało, iż istniała zorga
nizowana ukcja dowodowa na rzecz C)
skarżonego. 

W dniu wczorajszym odbyło się nie
jawne posiedzenie sę.du i wniosek 
obrony o zwolni&nie inż. Doboszynskie
go został odrzucony .. Sąd postanowi! 
utrzymać w mocy areszt tymczasowy 
jako środe·k Ulpobiegawczy i uzasadnił 
to dwoma argumentami: 

Takie jest uzasadnienie tego posta
nowienia. (r) 

Z galerii "sanacyjnych" władyków 
Za1cies~enie bttrnłistł'~n JV-ilamO'lvic w c~ynnQściac", 

Na rozprawę powołano pana Aloj
zego Barabasza jako świadka koronne
go, który miał zeznawać na okolicz
ność usiłowanej kradzieży gęsi. Wia
domym bowiem było, że świadek ten 
nie był w ciemię bity i najlepiej orien
tował się w powiecie, kto co znacz~' ł, 
komu można by przypisać amatorst,""o 
cudzych gęsi. w ogóle różne łajdactwa. 
Świadek ten mógłby ewentualnie na
wet powiedzieć coś niecoś na tema.t 
myśli i przekonal'l oskarżonych, mia.
nowicie. czy oskarżeni działali z prze
konania, czy z musu, albo zgoła ze 
strachu .. ; 

Rozprawa miała niespodziewanIe 
przebieg wcale wesoły. Świadek Bara
basz bowiem, obdarzony wrodzonyul 
dowcipem, szafował nim z rzadko sp()., 
tykaną rozrzutnością.. 

P r z ew.: - Jaki jest stan świad-
ka? 

Ś w d.: - 900 zł miesięcznie. 
Wesołość na sali. 
P r z e w.: - Pytam, czy świadek 

jest żonaty czy kawaler? 
Ś w d.: - Nie przypominam sobie., 

(Poruszenie). 
P r z e w.: - Urodzony? 
Ś w d.: - Tak jest. (Śmiech i weso

łość na sali). 
P r z ew.: - Daruję ten incydent, 

ale proszę, abyście pallstwo w przy
szłości się nie śmiali (do świadka: -
Pytam. kiedy świadek się urodził? 

Ś w d.: - Jak ustęp. (Eonsternacja)"; 
P r z e w.: - Co to znaczy? 
Ś w d.: - To znaczy: zerC)-zero. 
P r z e w.: - Proszę to określać 

mniej obrazowo. 
Ś w d.: - Już określiłem. 
P r z e w.: - Co świadek może pc>

wiedzieć o tej gęsi T 
Ś w d.: - O której gęsi? 
P r z e w.: - No, o tej gęsi, którą. u~ 

kradziono. 
Ś w d.: - Znam dobrze cały powia,t. 

bo lubię jeździć .•. 
Przew.: - No i co stąd? Ja. o gęś 

pytam. 
Ś w d,: - Komunistów nigdzie nie 

spotkałem. 
A d w o k a t: - A gęsi? 
Ś w d.: - Tu i ówdzie, ale przeważ

nie latem i n a w o d z i e. 
A d w o k a t: A komunistów 

p o d w o d ą. pan nie spotkał? 
Ś w d.: - To były nieliczne wypad

ki. Zresztą miałem władzę. 
A d w ok a t: - Gdzie pan miał tę 

władzę, czy w nogach? 
P r z e w.: - Uchylam to pytanie. 
A d w o k a t: - Czy pan tę gęś wi-

dział? I 
Ś w d.: - Nie potrzebowałem, zre-. 

sztą. nie lubię, mam na to organy. 
A d w ok a t: - A kaczki pan lubi? 
Ś w d.: - Stanowczo nie! 
Adwokat: A indyki? 
Ś w d.: - Nienawidzę. Zresztą. ich 

wcale nie było ... 
A d w o k a t: - A jakie mięso pan 

lubi?. ; 
P r z ew.: - Panie mecenasie, tak 

nie można ... 
A d w o k a t: - Wspomniał pan, że 

ma pan organy. Czy tu chodzi o orga
nv oddechowe czy o inne? .. 

. Ś w i a d e k : ~ Uchylam to pytanie. 
A d w o ka t: - Jak pan uważa, czy 

złodzieje kradną.c gęsi mieli jakie ten
dencje? 

Ś w d.: - Stanowczo - mieli. 
A d w o k a t: - A jakie były te ten-

dencje? ' 
Ś w d.: - Małe. 
A d w o k a t: - Mnie chodzi o ideo-

logię. 
Ś w d.: - Nie znoszę. Tępię! 
A d w o k a t: - W jakim tempie? 
Przew.: - Uchylam. 
A d w o k a t: - Co pan jeszcze wie 

o tej gęsi? 
Po 15 minutach trybunał 'WTaca. 

na sal~ i przewodniczą.cy oświadcza., że 
wniosku prokuratora nie uwzględnio
no. 

B i e l S k o, 1~. 2. - Dużą sensację ł W. R. Mimo zgłaszanYCh przez Klub 
w!,wołała ostatlllo ~ Po~halu rewela- Na,ro?o'.vy. interpelacyj w dawnym 
c~)na sprawa z~WlCSZel1la. w czyn~C)- SeJmIe l kIlku kompromituj~cych pro
śClach długoletl1lego burmlstrza mla- cesów - p. Mika trwał niezwruszenie 
steczka 'Yilamowic w powiecie bial- na swym stanowisku. 

Ś w d.: - Różnie o tym mówili. 
Adwokat: - Fakty, fakty, pro-

szę pana! 

WerdylCł przysięgłych 
Przewodniczący zarządza dalszą. na

radę przysięgłych, która rozpoczęła się 
o godz. 19,45 i trwała. do godz. 20.30. 
O tej godzinie zwiel'lchnik ła.wy, któ
rym wybrano inż. Deca, a nie jak pier
wotnie powszarhnic przypuszczano -
pl'zysi\,gleg"o Pl'zybylsldego. wstaje 
z miejsca. "Tśr6d publiczno~ri zamarł~' 
oddeChy. Inż. Dec oc1czy tuje po kolei 

skim, P: Miki, któremu prolmratura w '''kroczenie władz sądowych, które 
Wad~wI~ach wyt<?czrła docho.dzen~a o zakwestionowały szereg ObCiążających 
naduz.,·cJa popelmone w czaSle wlelC)- dowodów i przesłUChują. świadków 
letn!e~o ':lr~ęd.o'.vania.w l\lag.lstracie i wY''''ołało wśród społeczellstwa tute.i~ 
RzewI M.leJskl~J ~v Wllamowlcach. szego uczucie ulgi i przekonanie, że 

Postnc p. MikI, to typowa sylwetka tym razem sprawa potoczy się po wla
władyki obecnego ,reżimu. ,,, .czasach ściwej drodze ~ znajdzie godny epilog. 
zaborczych przywoc1ca polakozerczego Urząd burmistrza w 'Vilamo\vicuch 
"Schulyereinu", w Polsce - killm kC)- obją.ł p. inż. I{azilllierz l{rzyżanow:,l{i 
ziołl<ów polit~-('znrch 7.akol'lCZOI1Hll "ta~cici('1 Znl,ladów Tkackich w Wi~ 
karierą bunnistl'za i dygnital'za. B. B. lal1lo\\"lCttC'll. (jp). . 

Ś w d.: - Ogólnie. 
Adwokat: - Kto to mówił? 
Ś w d.: - Ludzie z rolnictwa. 
Adwokat: - A z okolicy? 
Ś w d.: - Nie pami~tam. Ja wtedy 

byłem zajęty. 

A d w o k a t: - A jakie wykształce_ 
nie ma świadek? 

Ś w i a d e k : - Uchylam to motanie. 
, .p l' Z e w o d n i c z ą c y: - Dzi~l\Uję, 
s\Yladek jest ,,,olny. 

T. Z. HEnNES : 
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Listy Z Rumunii (IV) 
żadnemu cywilizowanemu narodowi 
odbierać. Ja mówię: Madagaskar. 
C'est beau, c'est fertiI, c'est roman

tique - et c'est 10in". A więc - niech-

ozmowa Z profesorem (uzą 
że będzie :Mad-agaskar. . 

_ To nieprawda. że nasz antysemi
tyzm jest odbiciem prą.dów, idących 
zza granicy. 

Pro!. Cuza powtarza zdanie, która 
już raz słyszałem t jego ust we wrze-

KWe!pondencja poniżua, 1'Odobnie jak wczoraj zamif'S"%czona, 
pisll'na była je$%cze prz.ed u1'lldkiem rzqdu prof. Gogi, przynoli jednak 
dużo ciek(1lWe~o i alctualnego je~uze materiału. 

Żydami, jest wcale znaczna. \Vspól
nym wy!';itkiem możemy z łatwością. 
sprawę żydowską rozwią.zać, - zwla
szcza, że nie brak jest i innych sil w 
świecie, również gotowych nas w tym 
względzie weprzeć. Dość wymienić Hi
tlera i Niemcy. 

śniu: . 
- Zarzucają mi, że mój antysemI-

tyzm jest tylko echem ant)~senl:ityzmu 
Hitlera. Cóż, kiedy ja mOJą pIerwszą 
antysemicką l{siążl{ę wydałem ~v l~
t~'m tego roku, w którym w k"YletnlU 
Hitler się urodził, .. 

Jest d\vóch Cuzów: "stary Cuza" 
i "młody Cuza". Ojciec - i syn. Oj
ciec, nestor rumuńskiego antysemi
tyzmu i nacjonalizmu, osiemdziesię
cio-jednoletni profesor Aleksander, u
rz~duje w prezydium Rady Ministrów 
i jest ministrem bez teki. Syn, profo
SOl' Jerly, jest ministrem pracy. 

Do mieszl{ania - przy Strada Ro
ma - w którym obaj panowie CU2~a w 
Bukaieszcie zamieszkali, udałem się 
pierwszego po przybyciu do Bukaresz
tu popołudnia. 

Posługując się łamaną rumuń
szczyzną, dowiedziałem się od urzędu

'jącego przy furtce pOlicjanta, że milli
ster Cuza nie wrócił jeszcze z miasta. 
Jeśn chcę go z.ast.ać, uczynię najlepiej, 
zjawiając się o pół do dziesiątej ra
no, przed jego wyjazdem z domu. 

Nazajutrz rano, punktualnie o pół 
'do dziesiątej, zjawiłem się znów na 
Strada Roma. Bilet wizytowy dorę
czyłem jeszcze na ulicy poliCjantowi, 
który poclał go poprzez furtkę drugie
mu policjantowi, urzędującemu w 0-

grodzie. 
Zostałem przyjęty nieomal natych

mi'<ist. 
Przez furtkę w płocie i przez ogród 

przepuścili mnie policjanci. Na scho
dach przyjęlo mnie już kilku członków 
partii, stanowiących jak gdyby drugi 
po policji filtr na drodze, wiodącej ob
cego przyb~'sza do mieszkania wodza 
partii i ruchu. 

Obaj ministrowie Cuza mieszkają 
baruzo skroml1 ie. Atmosfera tego 
mieszkania jest gościnna i pełna pro
stoty, Z ch\Yilą,~ gdy przebyłem już 
zapory policyjne i partyjne po drodze, 
czuję się już zupełnie swobodnie i m~
gę zapomnieć, że jestem w do~u ludzJ, 
którzy sprawują w dużym krajU rz~dy. 

Profesoe Cuza, ożywiony, drObny 
·starszy pan z siwą. krótką br.odą. z t y
pownn rumU11skim, wyraZIstym no
sem" i ~v charakterystycznych okula
l'ach - tuk ruchli",v i żywy. że wyglą
da n'o, l~t GO, .a nie "na lat 81, - wita 
mnie bardzo uprzejmie. 

Przypominam, że miałem już z~
!';ZCZyt l'ozmawiać z nim we wrześmu 
w Jassach. Pamięta doskonale. 

_ Nicstet\', muszę zaraz z domu 
wyjechać. Ale może mógłby pan przyjść 
o "czwartej po południu? 

Wobec tego - po południu zjawI-

CHŁOSTA I STAROSTA 
Biją zegary, biją dzwonr, 
i gromy biją i oklask~ -
mają. znów zacząć bIĆ liktorzy 
z pana poselskiej łaski. 

I, kiedy czyta się w gazecie 
o głosie na rzecz chłosty -
narzuca mi się rym do chłosty: 
proces pana starosty. 

OSA. 

Pogłoski o niepokojącym stanic zdro
wia Ojca ~w. należy uważać za bezpod
stawne. Papież Pius XI cieszy się obecnie 
dobrym :r.drowicm. . Do Finlandii przybył niemiec1d min. 
skarbu v. Kl'csing. Wczoraj złożył on ofi
cja.lno, wizytę członkom nądu fillskie~o. 

Sesja Centralnego I\omitcŁu Wyko
nawczego wszechrosyjskiej partii komu
nistycznej zoslała wczoraj otwarta. Prze
mawiali I\:alinin i Du~anin. 

W Rosji ukazało się drugie wydanie 
książki ''''oroszy/owa pl. .. S~alin i cze~wo
na armia". Jest to wydame popraWlOne, 
z którego usunięto nazwiska ludzi ouecnie 
potępiom'ch. 

Polacy w Austrll, których liczb& jest 
tam dosyć znaczna, zamierza.il\ utworzyć 
osobny żwia,zek. Inicjatywę w t:v~ ki~
runku podjąt konsul gen. w Wledmu 
Gra b iI'tsk i. 

W Irlandii północnej partia przychylna 
Angli i z lonlem Craigavon na czele otny
ma'ta 39 nit 52 miejsra w parlamencie. Po
zostale partie straciły w tym stosunku 3 
miejsca, 

Na żądanie japońskich wIad,.; wojsko
wych al'f's7.to\\'ano w koncesii międr,yna
rcicl o \\"ej \V Szanghaju operatora filmoweg-o 
Honga porl 7.arzu ll'm knowań antyja poń
skich. Jarońrzykom go jednak . na ra7.ie 

,Jaie wydano. 

R e d a k c ja. 

łem się na Sh'ada Roma po raz trzeci. 
Rozmowa od razu potoczyla się 

gładko. Profesor nie czckał na sta
wianie sobie pytall, - wylożył od razu 
to, co uważał za waźne. 

- 1\1v, Rumunia, postanowiliśmy 
przystąp"ić do radykalnego rozwiąza
nia sprawy żydowskiej. Mamy dziś 
rzad antvż\'dowski. Ale niechże I Poi
ska wysiłki nasze wesprze! - Ja zre
sztą wiem, że w dziedzinie walki z Zy
dami, na polu ekonomicz11rm itd., zro
biono w Polsce bardzo ,,·iele. 

- Tasz minbter spraw zagranicz
nych, p. 1\1icescu, wyjechał do Gene
wy, Śledźcie pilnie naszą politykę na 
terenie Ligi Narodów! Rozpoczynamy 
tam szeroką akcję, którcj celcm je~l 
rozwiązanie sprawy żydowskiei. 

- Nasze rządy - to wie:i1<i cios dla 
potęgi żydowskiej. Nastala obecnie 
znakomit.a koniunktura do rozwiąza
nia sprawy żydowskiej w skali między
narodowej. PO!OŻCI1lC Żydów w świe
cie jest dziś fatalne, - jest beznadziej
ne. Można powiedzieć, że Zydzi sv,.'ą 
walkę przegrali. Przegrali wojnę, -
My jesteśmy drugi w świecie kraj co 
do zażydzenia. (Bo przyjemność - być 
pierwszym - jest udziałem waszym), 
Uważam, że są trzy narody w świecie, 
zainteresowane w radykalnym roz- - Palestyna - to nie jest droga do 
wiązaniu sprawy żydowskiej: Polacy, roz\viązania sprawy żydowskiej. Trze
Rumuni i Arabowie. Bo Palestyna, to ba wysiać Zyclów dużo dalej. Do kra
jes! kraj arabski. Z jakiej ra~ji ma I ju, l~tól'Y by .był. ~lost~tecznie obszern~' , 
byc oddana Żydom? Łączna SIla na- aby Ich pomlesclc, ldory by był ,,'zględ
szych trzech narodów, walczących z nie pusty - i którego nie trzeba by 

ImOLOWA EGIPTU NA WYST.\ \\'lE 
1(1'610",a Farida (w środkU) zwiedziła wystawę francuską w Kairze. 

- Naród nasz był r-awsze antyse
micki. Nigdyśmy nie mieli co do tego 
zluclzet'l, czym są Zydzi. Tacy \Vęgrzy 
na przykład łudzili się. że Zf?bią z Ż~' 
dów - Madziarów. Masy zydowskle 
na \Vęgrzech uważane były za nal~żą~e 
do narodu w<:,gicl'~kiego ... (OCZ~WIŚ~l~, 
przyszedł tam \\Tc:,;zcie ,kiedys dZle~ 
straszliwego 1'0zczarowal1la). - U t:a:s 
nigdy nic podobnego nie miał~ mieJ
sca. U nas nikt nigdy nie uwazał Ży
dó\'" za Rumunów. 

l\tu::-zę tu dodać od siebic, że zyd~i 
piszą L1zi~ '" s\yej prasie \\' Polsce. z~ 
nawet antysemityzm IIitler,a ,,'yWOdZI 
się w prostej linii - z .RU,?llll,ii. Rze
komo antysemityzm nlemlcckl w A~l
strii narodził się pod \vplywem rumun
skim, a z Austrii przedostał się do 
Nicmiec. 

Jest w każdym razie faktem bez
spornym, że trudno znaleźć drugi n.a
ród, równie dobrze - nie tylko d~IŚ, 
ale zawsze - rozumiejący sprawę zy
dowską i równie negatywnie s~ę do 
Żydów odnoszęcy, jak Rum~l1l. .T~ 
postawa antyżydowska od w\elu JUZ 
klęsk Rumunię osłoniła. 

Rozmowa trwała dość długo. Poda
ję ją tu tylko w streszczeniu. ~nim się 
obejrzał, gdy wszedł do pokoJu sekre
tarz. 

_ Panie ministrze - czas jechać. 
ProfeSOJ' Cuza mial o piątej konfe

rencję w mieście. 
- Kiech pan siada ze mn~ do auta. 

Podwiozę pana, 
Siadam do auta - i korzystam z 0-

kazji, aby w czasie jazdy prowadzić 
dalej rozmowę· 

- Panie ministrze - ja chci.ałem 
postawić panu jeszcze kilka pytań ... 
l nie zdążyłem. 

- Hm. No to niech pan przyjedzie 
do mnie jutro o 11 do prezydium Rady 
Ministrów. 

\Vobec tego - miałem sposobność 
nazajutn rozmawiać z profesorem Cu
zą. jeszcze raz. 

J~DRZEJ GIERTYCB. 

• 

Pół miliona złotych subwen(ji dla lydów 
Zakład Ubezpieczeń Społecznych udzielił pół miliona złotych pożyczki dla centrali ży
dowskich kas bezprocentowych - Procent zapłaci za iy dowską organizację Fundusz 

/, Pracy 
Prasa warszawska alarmuje, że I zwracała się delegacja jednego I góle, nie \"olno ur1ziela.ć sul~srdiów 

tzw. Centrala Kas Bezprocentowych. ze zrzesz€'Jl kupieckich _ oczvwi- organizacjom żydowskim. ZamIast PI?
zrzeszająca wyłącznic żydowskie kas~ ście polskich - z pro~bą o pożyczkę pierać in.stytucj.e ż~-dows~ie, t:ze~a. Je 
kredytu bezprocentowego, otrzymac 200 tYSięcy zł. DelegaCja ta otrzymała natychmIast zhkwldowac. PIel1lądze 
ma z Zakładu Ubezpieczeń sPołecz-lltategorrczl1ą odpowiedź odmowną. przeznaczone dotychczas na pomoc ~la 
nych pół miliona złotych subwencji w \Y świetle tych faktów nie można żydowf::kich kas bezprocentowych, ~y-
postaci pożyczki. zupełnie zrozumieć postępku ZUS'u. dowskich organizac~'j i żydowskich 111-

Przed kilkoma tygodniami specjal- \Y dobie, kiedy całe społeczeństwo stytucyj mu!"zą brć obrócone dla pol
na delegacja żydowska, Z rabinem polskie domaga się zlikwiclo\\'ania ży- skich organizacyj i polskich warszta
Schorrem na czele, zwróciła się do dowskich kas bezprocentowych w 0- tów pracy. 
ZUS'u z prośbą o udzielenie takiej po-
życzki. Otl'zymala ona odpowiedź, że 
ZUS chętnie pożyczki takiej udzieli 
z G-procentowymi odsetkami w sto
sunku rocznym. Delegacja żydowska, 
która nie chciała z funduszów CKB 
płacić procentów, udała się do Mini
sterstwa Skarbu, gdzie ustalono, że 
oprocentowanie pożyczki ZUS'u dla 
żydowskich kas bezprocentowych po
kryte będzie przez Fundusz Pracy. 
Jak się dowiadujcmy, pieniądze te 
mają. b~' ć wypłacone w dniach naj
bliższ)'ch. 

Fakt ten jest zupełnie niezrozu
miały, a nawet nieprawdopodobny. 
'\Tarto dodać, że: 

CRB otrzymuj c co roku subsydium 
od Ministerstwa Opieki Społecznej w 
wmie 100 tysięcy zł. Oprócz tego o
trzymuje CRB subwencje od Fundu
!lZU Pracy oraz kredyty z BGK i Ko
munalnej Kasy Oszczędności. sięgaj~
ce łącznie miliona złotych. 

Polskie centrale kas bezprocento
wych otrzymały jeLlynie kredyt w BGK 
w wysokości 100 tysi~cy zł. 

Przed niedawnym czasem do ZUS'u 

WspÓlniCY świetokradztwa 
Anieli Bednarkówny winni byt ukarani 
War s z a wa (KAP) Niedawno pra

sę codzienną obiegła wiadomość (m. i. 
podana przez "Goniec \Varszawski" w 
nr. 32 z dn. 1 bm.), iż Sąd Okręgowy w 
Kaliszu rozpoznawał sprawę 21-1etniej 
Anieli Bernarkówn)', służącej Moszka 
Łęczyckiego z Uniejowa, która z pod
uszczenia swego pracodawcy dopuści
ła się znieważenia Hostii św. Bernar
kówna skazana zostala na 6 miesięcy 
więzienia. z zawieszenie kary. \V mo
tywach wyroku sąd podał jako okolicz
ność łagodzącą dla oskarżonej, iż po
zostawała ona przez trzy lata pod de
moralizującym wpływem swoich pra
codawców. 

Szczególy tej sprawy podane przez 
"Goniec ,,'al'szawski" pozwalają. mnie
mać. iż pracodawcy Beclnarczykówny 
nie tylko sq. moralnymi sprawcami jej 

zbrodni, ale również brali czynny u
dział w profanacji Hostii św. 

Opinia katolicka jest zaniepokojona 
tym, iż dotąd nic nie wiadomo o pocią
gnięciu do odpowiedzialności karnej 
pracodawców Ciemnej wiejskiej dzie\\'
czyny, chociaż chodzi o znieważenio 
największej Świętości Chrześcljall
stwa. \Vyrazem tego zaniepokOjenia 
są listy nadsyłane do KAP-owej. Dla
tego sądzimy, iż wyjaśnie)lie tej smut
nej sprawy przez odpowiednie czynni
ki urzędowe jest koniecznością. 

Zmiany w ZUS 
War s z a w a. (Tel. wł.). Naczeltw 

d.nel<tor Związku CbrzpieczCI'1 spoI. 
(ZUS) Lgocki ustąpił z zajmowanego 
stanowiska. Kierownictwo obją.ł wice
dyrektor Ponikiewski. (w) 



l'<RONIKA PABIANIC 

Pomoc zimowa dla bE!zrobołnych. Z 
przedłożonego ostatnio przez komitet wy
konawczy pomocy zimowej sprawozdania 
wynika. że " . miesiącu styczniu roku 
bież. udzielono bez!"O])oillym \\" naturaliach 
(węgiel, ka wa, bony ~ywnościowe itd.) 
łącznej pomocy na sumę 11 7Z13 zł. Ze spra
wozdania lpgo wynika dalej, że do komi
tetu wpłynęlo zaledwie 25 pet \Y~'z natzo
nych sum. Dlatego też komitet pomocy 
zimowej zwraca się z apelem do wS7.:~·l'i
kich obywateli o jak naj wcześniejsze wpła
canie zadeklarowanych sum. 

Z życia K. S. M. M. "~I uh. ponierlr.ia
lek w lokalu własnym na plebanii orlby
lo się plenarne zebranie Katolickiego Stow. 
Młodzieży :\Ięskiej przy parafii X 1'1. P. 
Zebraniu przewo(lniczy} druh prezes K. 
Fabisiak. Jednocześnie odhyła się wizyta
cja oddziału prze7. instruktora K. S. M. 
M. z Łodzi p. Piaseckiego. Wizytacja wy
padła bardzo dobl'ze i wykazała trwot
ną działalność oddziału. 

Pabianice będą miały ogródki Jorda
Dowskie. Dzięki zawartej pomiędzy 7.a
l'ządC'ffi Miojskim a Hl1ma I'l'usche i En
der umowie dzierżawnej Zarząd Miejski z 
wiosną rb. przystąpi do założenia na dzier
żawionym placu na przeciw kościoła N. 
M. P. ogródków jordanowskich dla dzie
ci. 

Z żałobnej karty. W sobotę, dnia 12. 
bm. zmarł śp. Józef Nowicki ob~'watpl 

,miasta Pabia nic, przeżywszy lal 78. W 
ubiegły poniellziałek wiec1.orem odbyło się 
wprowadzenie zwłok do kościoła św. Ma
teusza. skqrl w dniu następnym po nabo-
7,eJlstwie żalobnym wyruszył kondukt po
grzebowy na cmentarz parafialny. Kon
dukt pogrzebowy prowadził ks. dziekan 
dr Lewandowicz IV asyście c7.terccb miej
scowych księr.y. Udział w pogrzebie wzię
ły delegacje towarzystw i cechów 1.e sztan
darami oraz ochotnicza straj; pożarna. 

2ydowskhn kombinacjom krzywdzą
cym robotnika polskiego trzeba położyć 
kres. Przemysłowiec 7.vrlowski Gralak w 
Zelowie, wła1\cicipl tkalni przy ul. Pitsurl
skiego po świp,tach kazał prZY\~'o łać do 
siebie robotników i powiedział im. że mn
że fabrykę swoj.l ponownie uruchomiC', 
lecz pod warunkiem o ile w;;:r.yscy przej
ściowo zwolnieni robotnicy podpiszą od
powiednie oświadczenie na rezygnację 
z wszelkich preten;;yj 7.: tytulu r.alrg!ości 
należących im się z lliew,v rówllanych sta
wek i z niewykorzystanych urlopów. Prze
ważnie wszyscy łatwowiemi robotrucy 
bądź to pod namo,,'ą to\\"arznlY spod 
czerwonego znaku P. P. S .. hądź też 1. na
dziei uzyskania koniecznej pra('~', oświad
czenie takie podpisali. Jak się jednak 
później okalało, Żyd uj; ,vł tyl ko podstp,pu, 
by pozbyć się 7.ohowiązaJ'i wobec robotni
ków, a fabryki i tak nie uruchomił. Gdy 
pokrzywdzeni robotnicy poczęli się następ
nie domagać przyobiecanej prary, to Gra
lak oświadczył im. że mor.e dać t~'lko te
mu pracę. kto zloży 700 zł kaucji od kro
sna. Takie załatwienie sprawy przr:r. ż~-
c1owskiego fabrykanta w~'wołało wielkie 
oburzenie wśród robotników. którr.y po
stanowili sprawę skierować do Inspekto
ra Pracy i władz miarodajnych. 

e.rRONIKA ZGIERZA 

Zebranie Stronnictwa Narodowego. ,~l 
piątek, dnia 18. bm., o god7.. 19,30 w lo
kalu własnym przy ul. Piłsudskiego 28 
odbędzie się c:r.!onkow;;kip, zebranie Stron. 
:.\Tarodo\Yego. ~a zebraniu zOl'tnnie wy
głoszony rrferat nt. .. Walka o polski stra
gąn na polskim rynku". 

, Posiedzenie Rady Miejskiej. ,~r r7.wa1"
tek, dnia 17. bm., o godz. 19 odbp,rJ:dę, się 
w sali Magistratu posierlzenie nacly ~liej-
8kiej. Porządek dzienny przewidujp m. 
in. zaciągnięcie pożyczki z Fundusl1;u .Pra
cy w l,wocie 90 tysi~cy zł na budowę ka
nalizacji i worlociągów, uchwalenie bud
żrtu na rok 1038/39, upoważnienie 1agi
stratu do zaciągnięcia krótkotprminonych 
po1:yczek na czaSO\"e zasilenie kasy m iej
skie.i itd. 

Zatargi w zgierskłm przemyśle przę
dzalniczym. Orl kilkunastu rJni w 1.gier
;;kim prr.em~·śle prr.ędzalniczyn1 tnya 7.a 
targ pomięd1.Y pracodawcami a rohotni
karni na tle wynagTod1.enia i pod:r.iału 
pracy. ~r celu zlikwidowania 1.atargu 
odbywały się już kilkakrotnie konferen
<"je które jPrlnak nir dały rrwltlltów. W 
dalszym cią.gu czynipnc są próby zaże
gnania zatargu. 

~ROMRIlA TOMA~:znWA 
iW 

Olbrzymie zaspy śni~żl\e uniemoill
wieją komunikację autobusową. "-sku
trk znaclJ1~'rh oparlów atmosferycznych 
i potworzrniu ;;i~ olbrr.~·mich zasp śnir7:
~~'ch, Knmun il,a cia nulobnso\\"a na tra· 
sie Toma ~7.ów - ł,ó(]ź 7.Oi'tula pr7.prwana 
w ciągu dnia onl'g-,]njs7.C'l!'o. - Równirź 
wskuff'k olht·7.~·Plich zasp śnif'j;n~-ch 7.a
hamo\\"fI 11\" 7.n"'ł al rlOWÓ7. dn Toma!>7.ow1l 
arfykuló,,; t'olnyrl! 7. pobli;::kich w;;i. K:t 
t:H~ lwz"b\"lo do Tomaszowa 7.aledwle 
kilim fu rrlln'lIf'J.;:. 

Eksbumacja zwłok żołnierzy I!.rm.ij Z!1-
borczycb. Z poJpcl'llia T"1'7.('(lu \'·oj(',,"ód7.
kirga w Kirlrnrh. na C])1rnfnrzu gT7.rb:Jl
nym gm. l lr7.rwel norl Tumaszowem, 
przystąpiono do w.vtlob~·cia z grobów 
zwłok polrf.dych \V ('znsir ostafniei wojny 
42 żołnierzv austriac"kirh. 21 I1irmirckich 
i 17 rosY:lsk;rh, Ek~llumac.ia zw10k żoł
nipr;r.y armij z~h()l'rzn'li lin r!11f\ntan 
woj~kowy w Opocwi,' IIH"fani w tych 
dniach. 

~ona: 8 

Kotoniarze grożą strajkiem 
Nieudane kOHfm-eHcje w Inspektoracie Pracy 

Ł ó et 7., 16. 2. - \\7 dniu wczorajszym 
odbył siQ w Łodzi w Inspektoracie Pra
cy szereg konferencyj, mających na ce
lu doprowadzenie do zawarcia ukła
dów zbiorowych. 

Konferencja ze szewcami na roboty 
ręczne doprowadziła do częściowego 
porozumienia. C:r,eladnicy wysunęli 
szereg ŻądalI, a mianowicie: podwyż
szenia płac o 20 pct, dla robót specjal
n~' ch dodatkowo 10 pct jeszcze, przy
rzeczenia przez majstrów i nakładców 
bezpośrednio z pominięciem pośredni
ków wyzyskujących czeladników za
gwarantowania nieusuwalności dele
gatów itd. Warunki te ustalono i u
zgodniono, jednakże wobec tego, że na
kładcy nie sę. zrzeszeni a indywidual
nie układu nie chcieli podpisać, dalsze 
rokowania odłożono do dnia 22 bm. ce
lem utworzenia zrzeszenia nakładców. 

Niezależnie od tego na dzień 24 bm. 
zwołana została odrębna konferencja 
dla zawarcia układu dla szewców ma
szynowych. 

Druga konferencja odbyła się w 

sprawie zawarcia układu zbiorowego 
dla przemysłu kotonowego. Tu sytua
cja przedstawia się znacznie gorzej. Na 
pierwszą. konferencję przemysłowcy 
nie stawili się w ogóle, na wczorajszej 
natomiast pO' wysunięciu ' ze strony 
robotników żądań podwyżki plac o 18 
pct przemysłowcy oświadczyli, że ze 
względu na obecną sytuację nie tylko 
nie mogą przyznać żadnej podwyżki, 
ale ze swej strony noszą się z zamiarem 
obniżenia obecnej taryfy. Konferencję 
przerwano bez wyznaczenia nowego 
terminu, a na 20 bm. zwołane zostało 
ogólne zebranie robotników, na którym 
proklamowany ma być strajk. 

Trzecia konferencja odbyła się z 
woźnicami i przedstawicielami właści
cieli wozów zarObkowych. Związek 
woźniców wystąpił ró,vnież z żądaniem 
podwyżki płac o 20 pet, na konferencji 
jednak właściciele wozów odrzucili to 
żądanie i oświadczyli, że żadnej pod
wyżki w obecnych warunkach nie są 
w stanie udzielić. Dalsze rokowania 
wyznaczono na 20 bm. 

Stan . dróg poprawił się 
Zaspy śJ1.ie~ne usuniPoto i pr#ywrócoJto norlnalnq 

kom,u'Ilikację 

Ł ó d ź, 16, 2. '" dniu wczorajszym 
wskutek poprawy pogody uległa zmia
nie sytuacja na drogach. Od ralfa była 
przerwana je:o;zcze komunikacja auto
busowa w kierunku I\onstantynowa, 
Lutomierska, Szadku .i 'Varty. Odby
wała się ona okrężnie przez Pabianice. 
Pod v,:icczór Ul'ucbomiono już komu
I,ikacjQ na normalnej trasie. 

Na linii autobusowej Łódź-Toma
szów od południa wozy rozpoczęły 
kursować normalnie na zwykłej tra
sit!. W kierunku na Piotrków, Radom
sko, Sulejów, Częstochowę dopiero pod 
",'ieczór wznowiono komunikaCję au
tobusową. Podobnie połączenie z \Vie
lunicm nastąpiło dopiero pod wieczór. 

Na innych liniach komunikacja trwa
ła bez żadnych przerw. 

Na linii Łódź-Brzez-iny autobusy 
kursowały tylko do Sikawy. Dopiero 
nad wieczorem usunięto zaspy i przy
wrócono normalnie połączenie. Uru
chomiona była je:,;zcze linia autobuso
wa Łódź - Piątek - Gąbi!'l - Płock. 

Wskutek trudności komunikac~'i
nych zmniejszył się dowóz ziemiopło
dów, nabiału oraz mleka. Ziemniaki 
podrożały o 50 g-rOl'z~' na kwintalu. 
~nieżyca miała ten dodatni wpływ, że 
na terenie Łodzi miasto zatrudniło 
60 bezrobotnych, prywatnie zaś zaję
tych było około 500 bezrobotnych przy 
uprzątaniu śniegu, a poza tym praco
wało wielu furmanów. 

Zmiany w komunikacji kolejowej 
Nowy pocit(!I na linii Łódi Kal. - Kas#l'tice - B1/c1gos#c# -
(lclY'llia - Polqc~e'ltie Łod#i # Nord-Exp,,.esseln Wars#awa

Berlin - Pary.~ 

Ł ó d ź, 16. 2. - \\' świetlicy na 
d"'orcu Łódź-Fabryczna przy udziale 
delegata d~Tekcji kolejowej i pJ'zedsta
wiciela władz wojewódzkich, samorzą.
du miejskiego, izb\" )1l'7.em.-handl., pra

'sy i spoleczellstwa odbyła siQ ' doroczna 
konferencja poświęco!1a omówieniu 
projektu nowego rozkładu jazdy, jaki 
ma być wpro"'adzony w żrcie od 15 
maja rb. i dla uzgodrrienia potrz~b ko
munikac~-jnrch Łod7.i z llajważniej

Uruchomiony zostanie nowy pociąg 
na linii Łódź Kał. - Karsznice - Byd
goszcz - Gd~'nia i na tejże linii drugi 
pocil,lg jedynie do Bydgoszczy. Dalej 
uruchomion~' ma brć pociąg do Kutna, 
dla połąc7.enia Łodzi z Nord Expres
sem \Varszawa - Berlin - Parrż, któ
ry obecnie kursować będzie nie dwa 
raz~' w t~'godniu, a codziennie. 

' PI'zeds'tawiciele społeczellst"'il i sa
morzą.dó,,· gospodarczych, podnosili 

szymi ośrodkami kraju. . " w pięnvszym rzędzie brak dostatecznie 
Przedstawiciel d~Tekcji kolejowej wygodnego- połączenia z \Varszawą.. 

wyjaśnił. że uW7.ględniają.c postulaty Kastępnie podniesiono zarzuty, iż mi
s·amorządu , gospodarczeg-o i ,ludności mo przyrzeczeń dotrchczas wysuwane 
Łodzi i okolic.y uruchomiono kilka postulaty w dziedzinie poprawy komu
bezpośrednich pociągów między ' inn~'- nikacji z portem w Gdyni oraz z Po
mi parę prz:'<'śpieszonych na linii Łódź znaniem nie został" zrealizowane. 
Kal. - \~Varszawa, na linii Łódź Kal. - Brak nadal bezpośredniego połączenia 
Poznań przez Kalisz, oraz dwie pary z Katowicami i Krakowem, a na ogól 
do centralnego okr. przemysołwego na władze kolejowe zbywają milczeniem 
linii Łódź Fabr. - Skarżysko - San- postulaty ograniczając się w~'łącznie 
domierz - Lwów. ZwiQkszono również do przrrzeczeń nigdy nio realizowa
w okresie letnim lic7.bę pociąg-ów pOd-I nych. Podniesiono, że na wielu liniach 
miejskiCh do miejscowości letnisko- kursują wyłą.cznie wagon~' przesta-
Wych. naJe i niewygodne. ' 

Polscy kupcy rynkowi organizują się 
Sprawa Zielonego Rynku - O kasę be#proce'lltowego kredy

tu. i wspólne #aku·w towarowe 
Ł ó d 7., 16. 2. - W~'dział GosPodar-1 Placu Hallera, dotą.d nie zostali powia

C7.~- Stronnictwa Narodowego koła Ko- domieni, jakie warunki muszą. spełnić, 
zin~' 7.wolal na wtorek, dnia 15 bm. ze- by móc ustawić stragan na terenie 
branie kupcó'v rynkowrch, zaintel'eso- Placu im. Boernera (Zielony Rynek). 
wanych. SPl'Q:"ą, !,lac.u im. płka Boer- NastQpnie zajęto zgodnie stanowi-
nera (Zlelon~ Rynek). sko, że wzorowy stragan, którego 

Na zgromaclze11iu tym przybyli 5tra- szkielet i rozmiary ustalił .Zarząd Miej
g'aniarze omówili ,.zere,:\" spra"·, mają.- ski, nie odpowiada potrzebom handlu 
('~-ch nie t~' Jko znaczenie lokalne (za- rynkowego. Stragan, przydatny do 
gadnienie Zieloneęo Rynku), ale odno- handlu tego typu, winien mieć roz
,.zą.c~-.ch ~ię do kupców rynkowych z miary 1,50 na ci metry. 
terenu całej Łodzi. ,Wypowiedziano się także za ko-

SPRA WA ZIELONEGO RYNKU 

Jeśli cllod7.i o Zielony Rynek, to. ze
brani, shyiel'dzi li. że kupcy-stragania
rze, zajll1u .i ~ (" r pr:r.,:,jściowo miejsce na 

niecznością przedłużenia godzin han
dlu na Zielonym Rynku. Targ powi
nien być czynny do godz. 16. 

W kOI1,cu wyhrano delegację, złożo
ną. z sześciu o:o;óh; która ma przed~ta-

wić postulaty kupców rynkowych Za
rządowi Miej,.kiemu. Oczywiście, że 
delegacja domagać się bQdzie niedopu
szczenia Żydów na Zielony Rynek. 

KASA BEZPROCENTOVVA 

Zgromadzeni kupcy r~-nkowi stwier
dzili także potrzebę uruchomienia ka
sv bezprocentowego kredytu specjal
nie dla kupców rynko",' ~'c h z terenu 
całej Łodzi. \V obecnych warUI1 kach, 
kiedy chrześcijańskim straganom brak 
często gotó,,'ki na zakup większej ilo
ści towaru, walka konkurencyjna z 
Żydami jest bardzo utrudniona. 

ORGANIZOVV ANIE VVSPÓLNYCH 
ZAKUPÓVV 

V{ypłynęła w toku dyskusji również 
kwestia organizowania wspólnych za
kupów. Przy łącznym zaopatrywaniu 
się w towary możnaby uzyskać niższe 
ceny i korzystniejsze "'arunki kredy
towe. 

ZRZESZENIE STRAGANIARZY 

Zebrani kupc~' rynkOWi uznali bez
względną. konieczność zrzes7.enia wła
ścicieli straganów. Brak wspólnej or
ganizac;i odbija się fatalnie na sytua
cji gospodarczej kupców rynkowych . 
W obecnych warunkach, kiedy każdy 
chodzi własną drogą. straganiarze zda
ni są. na łaskę i niełaskę losu. 

Zrzeszenie kupców rynkowych mia
łoby za zadanie obronę wspólnych in
teresów i walkę o wyeliminowanie Ży
dów z łódzkich rynków. (wyg.) 

żyd zbierał na "Caritas" 
Ł ód ź, 16. 2. W dniu Wszystkich 

Świętych ub. r. zostali przytrzymani 
J'rz:y starym cmentarzu katolickim 
ŻYd Paweł Krukman, Stanislawa Ko
walska i Ech'-ard MoszkwillSki, wszy
scy notowani za działalność komuni
styczną i kradzieże. 

Dobrana trójka zaopatrz:vws7.~r się 
w żałobne chorągie"'ki i puszkę "Cari.
tasu", w~'łudzała datki rzekomo na 
rzecz "Caritasu". 

W dniu wczora.isz~'m komhinatorzy 
stanQli przed Są.dem Okręgow~'m, któ
ry skazał za niclegalną zbiórkQ: Ko
walską na 1 mic,.i~c, a J{rukmalla i 
Mo~zkwińskiego po 1 tygodniu are
sztu. 

Sprawa wykupu rzeźni 
Ł ód ź, 16. 2. Kwcstia w~-kupu rze

źni miejskiej przy ul. Inżynierskiej 1, 
z rąk prywatnej spółki, przez miasto 
podniesiona została jeszcr.e w ub. ro
ku. Akcja zakol'l.czyla się ustanowie
niem nadzorcr sądowego, który spra
wuje zarząd w rze7.ni do czasu defini
tywnego rozstrz~'gniQcia sporu między 
miastem i. dzierżawcamf. 

\\Tyłoniona specjalna komisja prze
prowadziła szczegółowy szacunek i w 
rezultacie obecnie pertraktacje pro
wadzone są już nad :,;amQ, kwc,.tią w~r
sokości od,.zkodowania dla dzierżaw
ców, z racji przedterminowego wyku
pu rzeźni. 

Na razie rozbieżności są bardzo 
znaczne, albo"'iem gcl~r ze ,.trony mia
sta proponuje się 1,5 miln. zł, dzier
żawcy żądają. aż 9 miln. zł. Spra'wa, 
jak się dowiadujemy, ma być ostatec7.
nie rozstrzygnięta przez cZ~'nni1d nad
zorcze i to jeszcze w bieżą.cym mie
siącu. 

żyd Halamski skarży 
L ód ź, 16. 2. - Wczoraj przed Są

dem Okręgowym znalazła się sprawa 
redaktora odpowiedzialnego naszego 
pisma, oskarżonego przez Jerzego lfa
lamskiego o znieslawienic. Swojego 
czasu zamieściliśmy na lamach nasze
go pisma list, naclesłan,,- nam z Pan'
ża przez barona Falwe Lucc'a, w któ
rym zarzucano Halamskiemu, kore
spondentowi paryskicmu "Glosu Po
rannego", że jest płatnym agentem 
Kominternu i sowicckiej agencji 
"Tass". , Halamski, którego właściwe 
nazwisko brzmi Hil'sZ Herman. pocwl 
się dotknięty i zaskarżył redaktora 
odpowicdzialnego. 

Wczorajsza rozprawa nie noszła no 
skutku, ponieważ nic zjawili ~ię 
świadkowie. Sąd Okl'~gO"'Y w Łodzi 
na wniosek ObrOl)('~r. mec, I\owal~lde
go, zarzą.dził prze,.łuchanie Hermana, 
przebywającego w Paryżu, \V drodze 
rekwizycji. 

Czytajcie i abonujcie 
"Jlustrację Polską" 



Luty 

Faza: 3 

KaleDdan rzym.-lEat. 
Czwartek: Aleksy 
Piątek: Symeon b. m. 

Kalendarz slowł •• skJ 
Czwartek: Świętorad 
Piątek: WielosŁawa 

Słońca: w'lchód 7,06 
zachód 17,08 

Długość dnia 10 g. 02 min. 
Księiyca: wschód 21.08 

zachód 7.39 
dzień po pełni 

A~re~ redak[jl i admini1tratji W tO~lł 
Piotrkowska 91 

NOCNY UYZUR APTEK 
Nocy dzisiejszej dużurują apteki: Kon i Ska. 

plac Kościelny 8, Charcmza, Pomorska 12, Wa
gner i Ska, Piotrkowska 67. :lajączkiewicz i ::lka 
żeromskiego 37, Gorczycki. I'rzeiazd 59. łl)p
sztain (żre!), Piotrkowska 22;), Szymański. 
Przqdzalniana 75. 

TELI!"J.FONl' 
Pogotowie .ułejskie 10!·1IO. 
PogotowIe 1:'. C. K. 10!·4i1. 
po&otowie Ubezpieczalni 208·10, 
Straż QlfDiowa 8.. 

~EATRY 
Teatr Polski - .• Galązka rozmarynu'" 
Teatr Kameralny - .. rapa", 
Teatr Popularny - "Szczeście Frania", 

KINA 
Capitol - .. Ich ~tu ona jedna". 
Corso - "Kid Galahad", 
Ikar - "Pasteur" i .. Kłopoty .porto~ca". 
Metro - .. Książę i żebrak". 
Mimoza .- ,,::-Jieznośna dziewczynlI," i "Dia

bły wybrzeży". 
Oświatowy' Slolice - "Ada to nie w;j'pada" 

i "Pan '.rwardowski", 
Palaee - "Wzgardzona". 
PrzedwioŚJlie - .. Koiiciusz.k:o pod Raclawl

cami". 
Rialto - .. Paramatta". 
Stylowy - "Na Sybir". 

KOMUNIKATY 
Uwaga~ majstrowie fabryczni, 

Związek Majstrów Fabrycznych R. P, pro
wad:l;i! od początku roku ub. bezpośrednie roko
wania ze związkiem przemysłowc6w o zaW8P' 
~ umowy zbiorowej dla majstrów, ,V prze' 
widywaniu bardziej stanowczej i skutecllnej 
akCji, maja.cej na cęlu zrealizowanie WYliunie
tych żądalI zarzad związku pragnie powiękuyć 
8zeregi członków przez pozYRkanie moiljwie 
wszystkich majstrów, z!l-trudnionych W Ilf2ie
mylile, a nierze8zonych dotąd w swojej orga
nizacji za wodowei. 

Zarząd 3wiązku podaje niniejsźym do wia
domości, że z dniem 1 lutego 1938 r. wprowa
dzi! 3-ch miesięczny kurs propagandy przyjmo
wania członków związku na warunkach olgo. 
wych, bez wpisowego lub za zmniejszoną opla
tą. 

Od wpisujących się grupowo powyżej 5 08ób
nie pobiera sit) obecnie tlldnyeh opiat tytułem 
wpisowego. 1'0jedYńcze zali os.)by płacą zl 5 
zamiast dotychozasowych zl 9,50. Te same 
ulgi dotyczą byłych członków związku zapisu
jących sie powtórnie. kt6rym z&licza git) jeszcze 
dawne miesiące składkowe. 

"Dziecko nieślubne wobee prawa". Dnia 16. 
bm., o godz. 17 w sali Rady Miejskiej przY ul. 
Pomorskiej nr. 16 odbędzie się wykład prof. 
Orzęckiego na temat projektów nowego prawa 
familijnego pt. "Dziecko nieślubne wobec pra-
wa", 

C~wartek rozrywkowy "Pracy Polskiej", 
Prl\ypominamy wszystkim oz!ond:om, że sekcja 
dramatycma ur:llądza W każdy ~wartek" Wie· 
czór rozrywkowy". 

Referaty oświatowe '" "Pracy Polskiej". W 
każdy piąte~ odbywają .ie zebrania oświatowe. 
'Vst()[) tylko za legitymac~ami. Poozątek o go
dzinie 20. 

KRON I KA M I E.lSCOWA 
Sprawa hali hurtu n~źDi miej.klef, 

Termin uruchomienia hali hurtu przy 
rzeźni ID ·ejskiej (uL Inżynierska 1) zostal 
przesuni{j~v na dzień 1 marca rb. 

KODtrola piekarń. W zwiąl';ku z wpro
wadzeniem nowego cennika na pieczywo, 
zarządzoni1 została przez wladze kontrola 
wszystkich pielmrń. Zwraca się uwagę 
nietylko na to, czy wywieszone zostały 
nowe cenniki i ujawnione są ceny, ale 
również na to, czy zarhowaną jest waga 
pieczywa, oraz czy do wypieku utyta jest 
mąka w odpowiednim stosunku procento
wym, zgodnie z Ujawnionym pa kartce, 
jaką naldeja się na każdym bochenku 
chleba. Jak stwlcrdzono, częste. wypadki 
wykroCZeJl na tym tle mają miejsce w 
piekarniach zydowsk i ch, gdzie wypieka 
się chleb z lichszej mąki i o mniejszej 
wadze. 

ZE śWIATA PRACY 
Pragmatyka dla pracownikÓW kan/łlł. 

zacji. Pod koniec ub. roku \\' wyniku 
rokowa!'\ między zw, zaw., a Zarzqdem 
m. Łodzi ustalono pl'ojekt pragmatyki 
służbowej, normujqcPj szczpg610wo wa
runki pracy, uprawnienia i place robot
ników i pracowników kanalizacji i wo
dociągów. Obecnie pragmatyl,a ta zosta
ła ostatecznie zatwierdzona przez Urząd 
Wojewódzki w ,Lodzi i z dniem 15 bm. 
wprowadzona w życie. 

Numer 39· - OnĘDQW.:-.'TK. piąt.ę1t. ~nia .. 18. ,lu,t~g9 19~8 5trona 9 

I Przeciw podwyższeniu 
składek ubezpiecz niowych 

Wlókniar~e infel'weniują tV .łl in. Opiel~i Spalec~Jlej - Za,targ 
u Stei gm'ta . 

~ ó d ź, 16. 2. - \V związku z pod- botuików, jak również wy~t~piono z 
wyzszeniem składek ubezpieczenio- wnioskiem, aby na teren całego kraju 
wych od ubezpieczeJ'l. na wypadek cho- l'ozciągnąć ustawę o radcach zakłado
rOby i starości, odb.do się zebrallie w wrcll, jaka obowiązuje na teł'enie wo
poszezególnych związkach zawodo- jewódllŁwa śląskiego, co ulut"iłoby 
wych, przy czym ,vłókniurze katego- pracę clelegatom i zapewn iło im nieu
rycznie wypowiedzieli się przeciw pod- suwalność w razie interwencji \\' obI'O-
niesieniu składek, gdy natomiast nie interesów roboi.niczrch. 
świadczenia na rzecz Ubezpieczonych \V zakładach SteigOl'ta pI'Z~- uL Mi-
są ,stale zmniejszane.. lio\1O\yej zatrudnia.ięcych 800 robotni-

PostanowionQ w tej sprawie intel'- ków wobec kategon'cznej octmQwy 
weniować \V :Min. Op. Społ, Równocze- pn~' jęcia do pracy w.\·dalonej delegat
śnie włókniarze "Tstąpili z żądaniem ki, zatarg zaostrzył się, jeQlUIl\ pl'okla
rozciągnięcia stałej kOlitroli organów mację strajku wstrzymano, albowiem 
r~ądowych !1ad tymi zak.łada01i, które I ~nl'pektor pracy wyznaczył jeszcze 
me honorUJą umowy zblorowej i sto- .ledllą kouIerencJę na 17 bm. 
suj/}. w jaskrawej formie wyzysk 1'0. 

D 

lvdowscv ku ev handluj w 'wiela. 
Pl'otest c~lonków Stow. KlłPCÓW i Pr~enł.ys.lOl()CÓ1() Polskich 

Ł ó d ź, 16. 2. - Na ostatnim zebra- w dniach świątecznych uprawiają. uan
niu członków Stow. Kupców i Przemr- deI nielegalny z krzywdfJ. dla kupcQw 
sIowców Polski rh (piotrkowska 183) polskich. 
była poruszana spra,va komisyj sani:' Zebrani wypowiedzieli się katego
tarnych. Kwestię tę podnieŚli przedsta- rycznie za usunięciem z komisyj sani
wiciele dzielnic Bałuty i Chohw. I{up- tarnrch lekarzy-Żydów i zastąpienia 
cy uskarżali się na nierówl1e trakto-

I 
ich przez Polaków. Zebrani uważai ę 

~ranie ~oJakó,y i Żrdów, zaznacza.ią.c, że dopiero wtedy można się podzie~ 
~e ~omeczne .lost zwrócenie baczniej- wać poprawięnia ~·tuacji. 
sze] uwagi na sklepy żydowskie, które 

"Co Kościół mówi o· sprawach 
robotniczvch~' 

Cykl u.'ykladótD spolec~Jtych 'w DoJUu liatQlłCkhll 

L ó d ź, 16, 2. - W Domu Katolic- ty ",~-glo"i1i; "Odrodzenie świata w 
kim przy ul. Gdańskiej 111, oclb~'ła się dUC!IU katolickim" - J. E. ks. biskup 
inauguracja w~rkładqw społecznych dla clI' K Tomczal{ O'l'{lZ "Rola kobiety w 
robotnic fabr\'Cznvch. odrodzeniu świata" - p. A. Poja,\~iso-

Otwarcia . wyl{!ac1ów dokonaJa p. \\'a, sekret. G~n. Kat. Stow. Kop, 

kowskiej 65 na 20() zl. grzywny, kie
rownik tkalni Pika hl'ael Zajdler na 
110 ~ł gl'z~'wnr, Dawid Stahl, kierow
nik Jótlzkiej mf\t1uCaktury (Piotrkow
~ka 60).na 300 zł gl'Zy\\'ll~', Icek Gryn
fel d, właściciel przedsiębiorstwa prze
wozoweg-o Tranz~·t, 11rz)' :placu Wolll0-
ści G, E .. tera Rittner, właścicielka. 
przedsiębiorstwa przewozowego Trans. 
pol przy" ul. Ogrodowej 9 obo.ie po 150 
zł g'l'z~'wn~r, Rubin Sobol pl'zedstębior~ 
ea -przewozowy z ul. Piotrko\\' kiej 6· 
na 25() zł gT7.~-\\'n~'. 

J)alsz\'('.h -:1:0 . k8zunnh zo taJo na 
gJ'z~'wny' od 20 cjo 100 z·ł. 

Proces o odszkodowanie 
za śmierć 

Ł ó d ź, 16. 2, W dni\! 9 lutego ub 1', 

tramwaj~m linii nr 4 na ppnwści~ 
przy motorowym jechał waonmi:;lił'~ 
żandarmerii Jan Kajdasz. Przy zbiegu 
ulio Emilii i Kiliilskiego wagon został 
nagle zahamowany i Kajdasz wypadł 
na bruk, przy czym odniósł pęknięcie 
ezaszld, wsl{utek czego zmarł w szpi-· 
talu. 

\V czasie badań motorniczy Jaku
bowicz stwierdził, że Kajdasz był pi
jany i \"skutek tego wypadł. 

'Wdowa po zmarłym, Janin~ Kaj
dasz, w imieniu własnym i dwojga 
d7.ieci przez adw, 'Vróblewskiego wy
stąpiła z powództwem przeciwko (iy
rekcji tramwajów o 8000 zł odszkodp~ 
wania i o nmtę. 

Spl'awa ta była rozpatrywana p:rzo!: 
SEld Okręgowy w Lodzi, zostąłił- jedQflk 
odroczona. na inny termin dla ?-:bada
nill świadl\ów. 

Wieczór towarzyski . 
w nPrasy Polskiej" 

L Q d ź, 16. 2. W miłym nastFei'l, 
odbył się we wtorek, dn. 15 bm., w lo
kalu przy ul. Band·urskiegp 9-11 wie
c1..ór towarzys'\(i ZwiązkU Zawodowego 
Pra.cowników Gastronor:n.iczllych "Prą
Cli Polska". 

WIeczór ząg'aił prezes zrzeszenia A. 
\Vu.sowicz. Po jego przemówieniu, 0-
bI'azujiilcym postęp organizacyjny jeq
nego z najmlodsz)'ch oddziałów "Prą.
cy Polskiej", złożył życzenia. w imie
niu zarządu okręgowego wiceprezes mec. P, ROf'izkowska _. przewQcląicl\ą

ca Katolickiego Stowarzrszenia Kobiet 
D. Ł., która w treściwych sło'"ach 0"
mówiła znaczeni~ szl\oiellia działacz,ek 
l\atolickich w dziedzinie apof\toJstwll 
świeckich na terenach fabryc~n~-eh. 

Następne referaty wrgłoszą w dniu oddziału włókienniczego Leon Bednar-
18 bm_: "Niebezpieczeństwo komuniz- czr~. 
mu" - dr Maria Śliwińska-Zarzecka. K· ł k le 

Po prr.emówieniu l's. kan. St. No
wickiego, który przed~t;a,,,ił w ogól
nych zarysach stanowisko I(ościoła 
wobec zagadnień robotniczych, refera-.. 

dyrektorl\.a Szkolr Społecznej w War- opmwa we s 
sza\\'ie i dnia 20 bn~. "Co Kości(Jl mówi L ó d~. 16. 2. - \V grudniu 1935 r. 
~ spra",ac\"~ robotmczyeh" - mgr JU-I na czarnej gieldr.ie w Lodzi wielkie ~a
busz Serafm z Krakowa. mie~zunie wywolała afera króla dy-

Wykład~' rozpoczynają się o goclzi- skonterów l\mszela WOlfowicz!l, ~tó~y 
nie 18 min. 30. Wejście bezpłatne! dyskontował weksle z wys~awlenla 

Jak Zydzi wyzyskują polskich robotnIków 
znmwch firm z żyrami tych flrm, ko
piował otl'Z~-ma ne z dyskon ta weksle 
i kopie pU'lzc~ał w obieg na równi z o
l'yginalami. 

ponieważ weksji. trch nie można 
pylo rozróżnić, dyskonterzy wstr7,~-
muli 5!lę cr.asowo do wyjaśnienia spra
w\' od '\'~zelkich transakcyj. "'olfo, 
wiez znikl na razie i dopiero później 
się yja"il i pokryl te pretensje, jakie 
zgło~7,ono na EUmę 5000 zł oficjalnie II 
wluc]j';. Aferzystę pociągnięto do odpo
wiedziolnośri karnej. 

L ó d ź, 16. 2. - Orzeczenia referatu 
karnego inspektoratu pracy dosadnie 
wrkazuj~, kto wyzYl'kuje robotników, 
Oto zost.alo I'kazanych 48 pracodaw
ców względnie kierowników zakładów 
pracy za zatrudnianie (oczywiście pod 
przrmu~em), robotników i pracowni
ków w godzinach nadliczbowych, w 
nocy, w niedziele i święta i to 11a tkal
ni, za brak kf'iiążeczek obrachunko
wych itp. wrkroczenia. 

KĄCIK RZEMIEśl-NICZY 

Projekt ustilWY II rcjestrllwanym Pl'a
wie zastawu Da D\4lszyn;lch, silnilc'lch i 
pędniach zakłądów rZQmieślniczYQh, I-zba 
Przemysłowo-HandlowI' w ł.orlzi otrzyma
ła do zaopiniowania projekt wymienionej 
w nagłówku ustawy. h:tóry przcwiduje. ii 
na rńa:sz~Tnach. liiilnikach i pędniach za
kładów rzemieślniczych można ustanawiać 
rejE'st.t·owe prawo zastawu. Celolll owego 
projektu jest umotli\"ienie j{redytowania 
akcji inwestycyjnej przedsiębinrstw. nie
mieszczących się we własnych nierucho
mościach, które .,. te~o ,'łoworlu nie mogą 
korzystać z kredytu długoterminowego, 
v.organiz-Qwaneg--Q na zpga,dzie zabezpiecze
nia hipotecznego. 

Wy-powiadając się w sprawie o'wego 
projektu Izba podniosła. i~ nie zgłasza za
strzeżeń co do ('elowo~ci b ::ipC'rlal'('zej u
~tawoweg-o zl'('alizowania. jego, wniosla 
jednllk sZPI'eg- uwag'. mających no cehl m. 
in. zapobieł.enie lwlizji ustawy przyszh'i 
z prawem h ilpoteeznym i 1'Zoczowym, 

Przelllużenie obniżki kl)Plornego, Izba 
Przemysł;lwo-Unn,llo,":1 w Lodzi komuni
kuje. że w związku z upływcr.1 I\' dniu 31 
grudnia 1937 r. mocy dekretu Prezydentll 
n. P. o obniżeniu komornego dla lol.ali i 

Lista skazanych obejmie w poważ
niejSzYch spl'a wach następuj ą c~-ch 
pracodawców Żydów; Jasef Illl'szberg, 
właściciel domu bankowego pl'Z~- ul. 
Piotrkom"kiej 24 zoslnł SkaZal1\" na 200 
zł grzywny, illjb Lihkillcl! skllld mu
nuf/lkturr przy uL Nowomiejgkiej 19 
na ;:flO zł grzywny, Jtta \\'olman, "la
ścicielka f'ldallu kQ\1ffll(cji przy tli. Np
wO\lliej kiej 3, Chil 'i\[ajer Pik, właści
ciel tkalni mechanicznej pl'Zr ul. Piotr-

Zi1kłll(ló,,· Pl'Zem~'słowych. w Dzienniku 
Usiaw n. p. nr. 8 roku bież. oglosoznf) u
stawę z dnia 1 lutego rb. pt'zadłużającą 
okres ,,,siności ol'll1itellia komomego na 
jeden rQk. tj. dp 31 gruc1nill 1938 r, 

Po t~'m terrpinie "' \'sokość kotnomello 
wzrastllć będzie co lm'a !'tal o 2% % poclstil
\\'O\\'ego komornego a~ do osiągnięciA jego 
pelnej wysokości. 

Rozpol'Zf\,dzenie ,(.'eszło w tycie 3 dniem 
ogłoszenia i dot~'rzy wyiącz'Ilie lokali, znaj
dujących się w stal'ycll domach. Odnośnie 
pozostałrcl) lokali rOZPol'zf\:(]zenia W s,PPt
wie oma\\'illl}ej wydadzą resortowe ~fini
stel'stwa. 

KRONII(A POL.ICYJNA 
Oszukańezą ąęntystką, Józef Jankow

»1\ i, zllmier:zkaly przy ul. Sienkiewiczn 
20, zawiadomił policję, Żtl denty"tka (Ży
<lówk:-t) \~'il1kl(H' Jt szpw:-;kll z ul. Tt'[lUgut
tn fl, rIo klÓl'ej zglo~il się dlA lp,('zenia 7./)

hów w"I'lIwila nit! zęhr z blachy metalo
wej znmja. t zloln, mif)1Q że zanl:)!'il 7.a 
7.lote i że wsklltrl~ ;inirdzenia nohawil się 
('hol'oh~'. POlicjn. 7.fl1·zl\Clziłn rJot'hodzenie 
przeciw oS~llka(H'z(, j dentystce. 

Jeuc,ze jeden kombinator. Mendel 
PrucJlllicl,i, wlaściciel Jlllrto,n'gQ l\Judu 

Sąd OI~l'ęgow~' w ł.oclzi ... kazał 
43-letniego AmRzj'lla \Yolfowicza Ilą l 
rOk wi~zienia. 

:::s::;:::::::; 
towarów wlól.;:ienniczych IV Sosnowcu, 
prowadzil intpresy handlowe z łódzkimi 
przpm~'sJn\\'('ami i l,ol'zystj-ljąc z zaufal1ia, 
osfatnio rlokonal więLzych r.akupców, po 
czym zlikwirlo\\'al s\\'ói skład i wyjechał 
W nieznannn kiel'un ku, llaraiaiąc do
stawców ló(jzjdch na okolo 50 tys. złotych 
strat. Ka slu.jfrl, skarg posz[,:odowany.cll 
zarządzono poszukiwania. 

KRONIKĄ WYPADKÓW 
W lokalu spqłdziplni rabotnicz.ej 

,,'V'f;"pólprilca" PI'ZY ul. Pioh'km 'sldej 61 
w szatni wybucjll pożar. Mianowicie flO
zostawiono przez zapomni/.lpie wlączony 
do kontakt.u czaJnik elektryczny/ który 
okolo godzll1y l-eJ po wyparowanIU WQdy 
rozgrzał się ł spoWQdował po~ar. l\n ratu, 
nek przybyła sfrRz -ogniowa i pożal' w PIh 
rę opanowała. Straty nie ustalone. 

lłojr.a BOl'llstpin z ul. PolmIniowej 67 
w 1l1ieszkanill ",laRnym doznnla pop;l'n:e
nia l~rzucha. p.o;iladów. i obu nóg. Popa
rzoną pogp!OWJf' PI·zeWlor.ło do sznitala. 

57-ll'tni .Tan l\rntuszyllski. w mieszka
niu swym prr.y ul. Przrjllzd;59 pozbawił 
się zyrin przrz pO\\·ieszrnie. Pt'z\,b\'łv le
klll'z stwicl'Clził śmierć samoPólc~:. · .Jllk 
ustalono. przyczyną samobójsl\\'a był roz
strQj nerwowy. 

P d ł t mi,slllc~hl (7 w,«llltl tJ'&'Qdnlowo). a odblorew w a,enturacb 2.S5 d. Za II rze p a a odno.~enl, dp !łomU Q4pę~Il!(jllill dopląt". Na ,P.oc1:t .• ch I u l.istono~z6w 

O d Ok miealęc;nie 2,34, kwartalme zl 6.85. Poczta pr~1JmYJe zamÓWIenIa tylko 
rę OWDI a na Ił Wydłlń tUQdnioV(o (b,z poniedziałkowego), - Pod opaską w Polsce 

zł ;1.00 (7 wydań). - Zagrąnlr3 od '.00 II do El 6,40 (zalei[ll, od kraju).. Nakład i c2~i.mkl; 
Drukarnia Polska, Sp6łka Akc,l"., POInań, św. !4arclU TO. R~kop .. 6w nle~amówJonyl'h 
redakcja nie zwraca. 

CeDtr~la f'(lan.fi, Św_ Marcin 70. P. K. (.l, POZ/lsń 2QO 149 POClt k t h 
PO~l"atl)l\ /If fllftoteki 03. Telefó!!'8e".'Bli: 40·12, Ipa 33_0~n 24.6~~ra'kc2rJtPłY.~ 

po iOdZ. 19 or')! W nledllle e I .wfętłl ! 40·72, 14.18 $3· 1 '. ". l"1)')!I.i, 
. nedaktor odpowiedzla n, Andrzej 'i'relle ł o~"anlll. Z. wiadomQ.cl I a t JE I 

Lcldzl 0Ldpo,,!,ia~a Wlad"lal;V }.(~Cllllf. t.,6dt. PiotrkollV8k.. 11 _ z. ;"Inllen~l '. u "LI I UJ; 
AntonI eśnlllwlcl ł Pozn~nl. • ., II l r ... 11m • • 

W razie "'YPAdk6w lpowodo"an"ch .lła ""łna. prHIZk6d " ukladzie •• trajk6w Itp, wydawnictwo nie odpowlad •• a dOltarcM ni. pi.ma, II abonenci nie maj. praw. dom ... ·nl. ". nledo 
,tarczonych numer6w lub odszkodowania. .-. ..~ 



STrona 10 onĘDOW:\'TK pi:J,l<,K. ania 18 luTego 1938 Numf'r 3g 

Dnia 14 lutego 1938 r o godz. 23,30 zmarła, po 
długich i ciężkich cierpieniach, cpatrzona Sa
kramentami ŚW., moja ukochana żona, nasza 
troskliwa matka, teściowa, siostra, szwagierka 
i ciocia, ś. p. 

ROlalia l toy~ów Doma~ała 
przetywszy lat 57. Pogrzeb odbędzie się w czwar
tek, dnia 17. bm. o godz. 15 z domu żałoby, 
Woźna 7/8 na cmentarz farny przy ul. Grun
waldzkiej. 

W ciężkim smutku pogrążeni 
mąż z dziećmi i rodziną. 

P. Piasecki. Klasztorna 14. Tel. 27-69. 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, katde 
?alsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
l, w,.z, a.= kaide stanowi 1 slowo. Jedno ogło
szeme me mote przekraczać 100 słów, w tym 

5 nagłÓWkowych. 

Egzystencja 
dobrze zaprowadzony sklnd pie· 
czy\ .... a. cukierków. mieszkanirm 
sprzedam zaraz. Adres wskaże 
Orędownik. Poznal] zd 82 294 

Radiotechnicy 

KRAWATY i BIELIZNĘ TRYKOTOWĄ 
w dużym wyborze polecamy na sezon P. T. Kupcom 

Wytwórnia Krawatów i Bielizny 
Wilmanski iKrzeminski - Łódź, ul. Piotrkowska 79 

n 6794 

POŃCZOCHP DAMSKIE 
i MĘSKIE 

w różnych gatunkach oraz skarpetki, tenisówki i t. P 
poleca P. T. Kupcom 

EDWARD GŁOWACKI, Łódź, 
, 6559 ul. Piotrkowska Dr. 102. 

PorG .. naj, a przekonasz się, że 

Mączka odżywcza wzmlacnlająca 

BoMi)fa 
jest najlepsza. Ż~dać w aptekach i drogeriach. 

zg 28 961 /2 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogl08zenla wśr6d drobnych: t.lamowy millmetr 30 groszy. 

1[23. ROZMAITE _~ 

Majątki. . Malarnia porcelany 
pospodar~twa. kamiemce. domkI. wykonuje różne doróbki serwi
~ . t sów. napisy na porcelanie. Ceny 
110my. cegielnie. dZIerżawy. ~r- przystępne. Otto Klingsporn. _ 
taki. parcele tan.l0 Bloch. 10: Nawrot 92 róg Wysokiej. 
~1.al~ .. Aleje l\larcmkows:~e~2 ~~ _____ ..;:.n...:.5...:7;:.i;:.5 ____ _ Sprzedam dobrze zaprowadzone 

koncesjonowane przedsIębiorstwo 
radio - elektro - techniczne. me· 
fachowców przyuczę. Zgloszenia I Poszukuię 
Orędownik. l'oznrnl zll 82 24U Poszukuję. konce.sji t;la lo~al. Ofprty Orę-

Zakład do k. upna go"poda rslwa. w ~t>nle l dowmk. loznan zd 82 311 
r>kolo GO UOO. przy ,,'piaCIe 3'.> poo. . ]I 

fryzjerski zaprowadzony centrum ClachOorow.·ki. poznań śWlety 16 SZUKA t>OSAOY 
niska dzierżf!\\ a sprzedam. Oicr- Woj<!iech 30. zd 82 HO, 
ty Orędowmk. Poznal] zel!l~ 1l:!1I 

-
Wydział Powiatowy 

w 'Yieluniu 
WieI Uli, dn. 10. II. 1938 r •. 

L. O. 2/1938 

o G L O S Z E N I E. 

Zgodnie z § 2 TIozporząclzcnia Prezydenta TIzeczypospo
litej Polskiej z dnia 17 czerwca 19240 roku o obowiązku i spo
sobie pokrywania wydatków przez związki samorządowe 
(Dz. U. R. P. Nr 51 poz. 5'22\ i stosownie do § 51 Rozporzą
dzcnia Ministra Spraw Wcwnętrwych z dnia 6 grudnia 
1932 roku, wydanego w porozumieniu z l\Iinistrem Skarhu 
o sporządzaniu i ustalaniu budżctów związków samorządo
wych (Dz. U. R. P. Nr 11 poz. 71) Wydział Powiatowy "'ie_ 
lUllskiej Rady Powiatowej podaje ninicjszym do publicz
nej wiadomości, że w biuT'zC \Vydziału Powiato,,·cgo w 
Wieluniu TIeferat Kasowo-TIacllunkowy (gmach własny 
przy Placu Kazimicrza Wielkiego nr 2) w czasic od 11 do 
17 lutego rb. włącznic zostajc wylożony pl'eliminarz bud
żetowy 'YielUlisldcgo Powiatowego Związku Samorządo
wego na okres od 1 kwietnia 1938 roku do 31 marca 1939 
roku do przeglądania przez platników danin komunalnych 
-celem wnoszenia spostrzeżeń i zarzutów. n 6727 

Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
Starosta Powiatowy: Mgr T. Niżankowski. 

Znak oferty naprzykład; z 18923, n 2745, d 1790 
i t. d. = 1 słowo. 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą

teczne przyjmuje się do 11"0 dz. 9.30. 

R. Barcikowski S. A. Poznań .. 
c 

K • Ogloszenia do 30 slów dla poszu-
Sprzedam 11. KUPNA .. kuj.acych poslidy ~v tej .r!lbry<;e Szwa·car II[ :I 

~~~;;;;;;;;;;;;.;;;;;;;;~~ 133 morgi dobrej zlPmi zabudo· obhczam:v po Jednej trzecIej cenie I" l ) 3- ] b' t7.WOLNE MIEJSCA " Ib" . drobnych r oJarz zonatv. at I. (O ry PI~-
wa.nl~ lIo\\e we o\\aJlP. Inwen· Piłę . . lęA· nip.lz bydła 12 lat pr3k!yki 

Dom 
rodzaj willi składem. wplaty lO 
ty,;;.;" 14 000,- amortyzacji. dochód 
2 OW.- Hłoch. Poznall. Aleje 
Marcinkowskiego 15 - 5. 

zd 82 388 

Dom 
nowy piętrowy przy tramwaju 
dochód 1050.- zlotych 15 UUU.
,.,·platy 10000.- Czachorowski, 
Poznań. św. 'Yoiripch 30. 
~ ______ -=zd8243._9 ________ _ 

Dom 
nowy piętrowy pon Poznanipm. 
ogród. elektryczność. cena 6 UUU 
wp/aty 3000.- Cznchorowski. -
Poznań św. WojPierh 30. 

. zd 2438 

Dom 
pod Poznaniem nowy. 3 pokoje 
morga ogrodu 2500.- wpłaty 
1800.- Czachoro\yski. POlmań. 
liw. Wojciech 30. zd !l:! 437 

BPrzed:mia sklep 
łJÓdź. Górna 12. 

Dla 
handlarzy i domokrążnych! Po
lecamy pokupne artykuly. Żądać 
cennik. ..Chemofarma". Poznań. 
Dzialyńskich 8. zd 80 542 

Składnicę 
węglą z powodu wyjazdu tanio 
sprzedam. Arlres wskaże Urę
downik. Poznań ~d 80 623 

Kaszarnię 
na taterke korzystnie sprzedam. 
Stachowiak. 'Vi tkowo. Warszaw
ska 28. zd !ll !l!lł 

Skład 
cukierków dobrze zaprowadzony 
sprzedam za pól f'cny. powód ro
dzmny. Of~rly Orędownik. 1'0-
znań 7.d 820 O 

laJZ zy"y. martwy nadkomplet- . lo. po<z\'I'uje po~aily od l 4 ,,8 - Ch Ś·' r k nr to km ocl Pozlla~la. Jaśka· taśmOWIl. lekk.ll .. \lZY()~~\ w u(r~- b) I . Błoci;' :strzelce. poczia' Z'ach'\' rze cIJans a 
nl~c Ghnno. poczta !5uch.vl'is - hrym .. stanlez "I!l11l~S'818iC5 y nnt rzyn. pow. Chodzież zd 82174 Crma posz'lkuie w!;zędzie intell· 
Poznan. zrl /9398 clowl1Ik. Po .na gentnych I ent>rgicznych wspó!· 

.. 2 ~orgi -Gospodarstwo . . Cze.ladnik. Spawacz jJ&S~L~g\~· ~~?:Senri.a1~ 7~~ 
łąk! I 2 morgI roll. dobrej przy nie- r·lekar;sk· baJtowy ~o~zukuJe z praktyką ~wka posady. Ofer 
domu. bUUYllki pra\yie nowe. cc· 100-200 mór!! kupie zaraz pracy. Oferty Orędcwl1Ik. Po- ty Orędownik Poznań zd 821H!! 
na około ł 000.- zł. hgłos~l1Ia daleko Poznania. _9ferty Ku- znal] zd 82229 ______ • _______ _ 
przyjmuje Znnft. Zielonagórn. l'oznaiiski zdt: 821 J') li 
poczta Obl'zrcl,o i KaczlIlal·ek. Ogrodnik Szukam 
Uzecln. poczta i stacja Mokrz Maszynę kawaler lat 28 szuka posady od posady. posiadam kartę rzem. 

zd 82361 ręcznIl do kro,ienia papieru Vf do· zaraz. Oferty Oreduwllik. Po- piekarstwo. cukiernictwo i kom p/. 
hn'm stanic kupie. L. Ludwlczak znali zd 821i8 urzlldzenie piekarni skladu naJ' 
l'óznall ul. ~aperska 26. cłH~tniej na kresy.' Oferty Orę· 

. zd 8~ 164 R t downik. Pozna!"1 zd 82 116 
- U ynowana 

Potrzebuję 
zaraz starszego samodzielnego 
czeladnika rzeznickiego ale tylko 
na dluższy okres czasu. Bernard 
Lid7.11arski. mistrz rzeźnicki. 
Puck. zd !l~ ~l 

Ogrodnik·strzelec 
Licytacja nieruchomości 

w Gnieźnie 
Dnia 3 mal'ca 1938 godz. 
~>ldzle UI'odzkim Gniezno. 
~r. :?U odbedzie Eie 

10 \\ Plac 

księgowa _ I\orcspondent.ka .. ~tar-
sza poszukUje zaraz JakleJkol- Panienka kawaler z własna bronia. rowp
wiek pracy \\' biurze. Zgloszelllil. do bufetu i obslugi gości poszu- rem I usługą potrzebny od 1. nr. 
Orędownik. Pozn3'1 zd S2168 kuje posady która już pracowała br. Zgloszenia odpisem Św,ia· 

Oferty do Or('{ło\\,lIika. PoznalI dectw do ekl'pedycji Kuriera 
sala \\'vrlzierżawie dla chrześcian z 

hl:aku chrz('ścialhkie:;:o skladu 
matNiulll\v budowlanych. R. Ro
ja I'ski. ;\liechów. zd 81 ono 

Kaucję zd ~2 3S4 Poznańskiego zdg 82211)116 

druga 
!icytacja nieruchomo~('i. polożo
nej w centrum miaEta (jniezna 
nadającej ~ie na każde przed.i,,- d 

zloże za posaue biurowa. inkn
senta. magazyniera. pod~óżuJące
gO poważllym przedsu~blOrstw\e. 
kawaler. Oferty Orędownik. 1>0-
znnfl zd 82 14i 

Urzędnika 
lub podwórzowego posady POEZU' 
kuję. katolik. lat 33. z dobrymi 
poleceniami lub na mniejszy ma· hiorstwo. ~ieruchomość prźy ul. Skła 

Trzell1eszel]~ldeJ Eklarla 5ie: z do· kolonialnv z m\eszk1loiem i EPI'ZC 
mu mieszkalnp!Zo 'willi z ogro· tów knchennych bh~J.e Pozn~
dem) dwupietrowel!o domu mieEz· nia wydzif' żawie. I~",ent\Jalnl~ 
kainego z lokatorami oraz z ma- sprz('(hllT'. dom. Ofprty O'cdow
sy",nych budynkó\\' przem~'slo· nik. Poznali zd SZ 213 

P anna J,\tek jal,o samodzielny. Ofert)· 
Orędownik. Puznań zd 82 362 

\\ reh z podwórzem. Calość osza' 
cowana Jest na 1.1 3i.35U.-. cena 
zaś wywołania \\'~·nosl zł 24.9011. 
\Yymnl!8n e wadium przetal'gowe 
701. 3.7;3.;.- W terminie licytacji. 
z.oHana IJwz'7lednlOne oferty tY"h 
I,,·nanló\\,. Rtórzy przed:ożą ze
zwolenie władzy admini~tl'at'yj· 
nej przyhiria targu. względnie 
prze\\'la~zczenia nieruchomości. 
Hzc'zegó:o\\'ych informacYi udzieli 
adwokat dr. Zgail]ski w (inipźnie 
l-l Wierzyciel. P 2849-J3.318 

barrlzo sum;r nr.a przyj mir posa- _____________ _ 
de w skłaelzir piEczywa lub ko
lonialn.Oln "-,'mal:ania Fkroll1-
Ile. Oferty O ,'('(lo\\'n;k. Poznań 

Skład 
kolonialny. urz3rlzenicm. mi~sz
kaniel11 w lelnisku. Ofprly Urę ' 
downik. Poznall zl1 82 1 JO 

zd S2211 

Poszukuję 
[
,osady od za raz do ohsługi 
IIb PI'Zl' bufcc·ie. Oferty 

clownik. Pozndń zd 82 237 
Oddam , 

dziprżuwe 5-15 mórg ogrodu. . Pomocnik . 

g'ooci 
Ore-

Panienka 
pos'zukuje pracy naichętniej jako 
pomocni<:a do sklad·u. Oferty 
Oredownik. Poznal] zd 82 41 

Czelaclnik 
pkkar",ki obe<znany w cukiernic· 
twie pO.5zukuje posady. Oferty 
Orędow'nik. Poznaj] zd 92 117 

budynkami. inwentarzem. pr?,y pi~karskl. )1110dsz.?, posz)lkuJe po
Poznaniu .• \dres Orędowmk. l o-jsadY. m~_eJs~owosc oboJetna. - Wychowawczyni 
Zllal] zd~:? 1:J8 Oferty h,ul'ler Pozn. zdg 8218121 I d kt k . m o a z pra' y -a posz\lkuJ~ po-

sady do dz ~cci do lat 10. ZgloEze. 

I 
=:-~ nia pod .1. K .• \Vąbrzeino. -
~ Wolności 8. llg i:!l 

Stolarz 

I pran). Koenigsw. - Konc. popn
Inmy. 17.illl " ' iedeil - .. Uie 
'l"'uumhuC'he" oP. kameralna bez 

. }(utowice - 11.45 plyty z '''31'-1 ~łó\\' !1orhrlinga. 18.00 Br1lksel a 
Piątek, 18 lulego. ~z:;wy; la.OO koncert żrczeli; - fr. - ;\luzrka salonowa. "'ieża 

.' OGÓLNOPOLSKIE"'" , -. 

kawaler lat 24. dobrJ fachowiec 
poszukuje posady o zaraz luh 
później. 111 ieiscowość obojGtna. -
\Vłnrlysław Ruta. Śrem. Lazien
ko\va 1. zdg 8:! 1:!3 

Pokojowa 
z dobrymi świadectwami. polec~· 
niami potrzebna do dworu. l!;glo' 
szenia Orędownik. Poznań 

zd 82 127 

Uczennica 
ukończon'l Szkol'l Rand!. po
trzebIla do składu obuwia. l!;glo· 
szenia Kurier Poznański 

zdg 82335-6 

Uczeń 
ogl'odniez;v potrzelJ.ny od ,;arllz 
z dalszej okolicy. St. Bła~a~ 
SlX:'ze.pankowo Osioole. pow. po· 
znal]. z>d 82 4'13 

Radioodbiorniki 
wszelkich fs brykat6w na dlu&o
le.rlllin<l'we ",pIaty najtaruej 

Detektory 
Bracia N owaczyk 

Poznań. Górna Whlda 30. tell!,; 
fo.n 72·30. n 5151 

G.IS auch·cja poranna: - 11.15 1 13.15 ,.Ci~ho grajcie mi zn'lw" ... ]';ifrla - ~luzyka lekka. 19.05 -
.. OjcowizJla·· - sluchowisko; H.H' (t?ly(y); 14 .. 2_;; wia tl. b ieżncę; 14.33 Lahti - Kone. sYmfoniczny. 19.10 
dYI'yguJe Percy Pltt (ply~)'); 11.;;7 1 glelda; 14.3a r. ;\Iasc:lgl1l .. ;\la· ,., . < • ." 
sygnal cza<u; 12.03 audycja polu- ski" _ \l\\"ertura (plyly): 18.10 - ",c.t!ell - ~Ple~n.l. ludo,,: .: ~IO
tlniowa: lii.30 \\';'1l1. gosp.; 15.4;; sjlort; 1 .15 ko.ncert rozl'y\\'kowy ~ellk! z całęc o Ś\\1.1tn \y ,\~". ,?J. 
,.Praczka" - audycja dla dzieci: Lód?kiego Kwartetu Schrammla I orko Berlm :- Melod~e ";beI3. 
16.110 rozmowa z chorymi I". kape- 1 040 poradllik sporto\\'y: - 18.4;; lladlo Romanla - 19.3a .. !, aust .. 
lana ;\Jichała Rękasa: 16.15 .. Ka- .. Krótka rzec? o zmorach - fe- op . lioulloda z plyt. 20.00 LIIlSk -
lejcloskop" - audycja muzyczna. lietoll; 1 .~5 program; 23.00 Bou- \\" ieiki koncert wierzo.rtlY. 
"'rk.: Sława Bestalli (sopr.). \\'. langer g'ra z akoll1p. fortepianu i Droitwich - .. Sprzedana narze
Lllcz~·I]ski (tenor). J. RogoziI]ska orkiestry - (plrly). CZOIl3" op. komiczna Smetany. -

Humor zagraniczny 

(ha!·fa). i\I. PaszkiN. (sk!-zypce). r{raktiw _ 1t.4~ G·I· !!I I' s.<PI·('W" HumlJurg - ~Ielodie lurlowe 20.10 
ZWl:lzek 'sal',sofon); 16.50 pog. ak· ,. ' -" - ._ 

Fryzjerski tualn3: li.OO _"Spóltlzielrzy ko.tlp," (r Irty); 1~.4;; koncel·t rozr)'wkowy Hyga - Koncert .sym~ 2~.lj) Bu-
za1.dad spl'zPflsm dob.rze prospe- - P9g.; ~7.1D ut\\~ory fortePIano' (plyt)'l; 14.50 muzyka kamel'alna d?p.,esz.t - I~on:el~ ork flihar~o
rUJacy z powodu wYJ~zrlu 5 ob- we I pletinl St. I"azury. Wyk.: (płyty): 15.23 wiad. gospodarcze n.czneJ z Uf.Z. ~oh"ty A. COltOt 
slug w Poznaniu. Oferty Orę. Trombini·Kazuro (fort.) i J. Rzczy- 18.10 EPort: 18.15 koncel·: z Lo,lzi: (forL). 21.0() Bruksela firn. 
downik. PoznaJi z<182 344 gieł (śpiew): 17.50 przeghld wy· 18.40 .. Skrzynkn ogólnn": 18.50 .. Peer GYI!t" dram~~ Ibsena z 
• dawnictw: 18.00 komunikat śnie. inl'onnacie; 18.55 progr;un: 23.110 muz. J\IedlOlun - I\.oneert Hm!. 

3.morgowe go\\'y i sport: 18.10 wesołp U\HI" mt,zyka taneczna (plyty). Rzym - .. Ewa" Oopt. Lehara. -
tury (plyt~'l: 18.30 program: 18.35 I,ód;' - 11.45 płyty 7 W-wy: 

gospodarstwo audycja dła wsi: 1 ... Ja./, zap"o· 14.00 mt'lolJie z filmów diwięko. 21.15 Sztokholm Kwart-t 
ogród owocowo - warzywny po- jektowaf \\'iehki ogrónek kwiato- \\)'rh IPlrty): 15.10 muzyka hisz- smyczk. f·moll Beethovena. 21.30 
'wodll wyjazdu sPI'7.('dam. wpłata. wy ·!'· .~. Skrz)'~ka rolnicza: 19.00 p:lIi<kn (pIYl)'): U.27 wiad. gielJ ; Puris P'l'T - Muzyka symfo· 
1700.- Dąbek. Bielawy. po('zta komefh~ Al. llre.l,·)' .. Pan B,·· 1 . .10 sport: 18.15 k"lwert I'ozry\\'- niczna. 22.1; nruksela fr. - .. En
Wronki. n (ji2ti net". Hnd io fon St. Broni('\y<kif'- k(J"'Y \\. wrk. Ló.lzkipg'u Kwartr' tre nous·· op. komiczna Lanalois. 

Kolonialkę 
bezkonkur~ncyjna utarg dzienny 
130.-. malym mieszkaniem. -
m:tglem. tO\Ulrcm sprzedam za
raz. Spipszne zgloszcni:t Ore
down'k Po;;nnll zd 8.2 21._8:.-___ 

Wytwórnie 
wyrobów cemcntowycfl. dobrze 
prosperujaca sprzedam. Zgłosze
nia Orędownik. Poznań zu Si! ;J;n 

go: - 19.30 nie~ni w w)'k. chól'u lI! Schrammla: 18.40 .. Zaez:)tki . c 
.. Echo" z H)'rlgoszczy; 19.50 pog. pl'z('mysłu wlókienniczego w Lo- 22.30 MO':lIH·]l1llm. -.Mu?:. rozryw
aktualna: 20.00 kOllcel·t 8ymf. Or· dzi" _ po~ !!"o<podar~za' 1855 _ k!>wa. 2 •. 40 D~oltwleh - Symfo' 
kiestry Filharm. i Zb. Drzrwie('ki pro~rnm' 2300 muzyka 'taneczna l1Ia nr. 4 Sch)llIdta. 22.45 Wrocław 
,forU. Koncert poprzedzi poga· i pios~llki (·phty). - K~nc.. kameralnr k.wartetu 
,lanka. '" progol' : ~[ozart iRymfCJ-1 drezde1l5,klego. 23.00 Koentl!sw. -
nia g.·durl K. Sz)"mano\\"ski rrv Koncert rozr ·- wko'i\·Y. 23.18 :Sru-
~)'Infonia). Ravel (;\L mere I'oyel. ksela flam. - l!awna muz. mrler-
Struwili,ki (~nita z bal. "PIornien.! landzka (chór I organy). 24.00 -
ny pla k"). \V przerwie ok. goriz I<'rankfurl i Sztutgart - KonC'ert 
21.10 dziennik: 22.50 os tatnie wia· 16.00 Mediolan - 1{o.n('. solistów nocny z pły~. 'ladio Paris - Kon-
"omości. (Maria Fiorenza Cinmpelli - 80- cert nocny. 

- Mój Doże, co tu kominów. Musi pan mieć bardzd 
niezdrowe powietrze. 

--:- Wprost przeciwnie. To są kominy fabryk środków; 
leCZnIczych. (M) 

(II 420, Florencja). j 

o ł . l-lamowy milimetr lub jego miejsre kosztuje: w zwyczajnych na stronie 6-lamowej 15 groszy, na stronie redakcyjnej (4-lamowej) a) przy końcu części 
~ oszen la redakcyjnej 30 groszy, bl IIH stl'Onie czwartej 50 groszy. ej na stronie drugiej 60 groszy, d) na stronie wiadomości lokalnych 1,- zł. Dlobne .:>gloszenia 

(najwyżej 100 słów, w tym j nagłówkowych) słowo nagłówkowe drukiem tłustym, 15 groszy, kaMe dalsze słowo 10 groszy. Ogloszenia większe wśród drobnych poczynając 
od ost~tniej st.r0n~, l-łamowy ~iJimetr 30 groszy. Og.lvs~eni~ skomp!ilw,."ane, z zastrze1eni~m miejsca - od poszc~ególnego wypadku 20% nadwyżki. Ogłoszenia do bieżąlego 
wydanIa pl'zYJmuJe~y ~o ~odzlDY .10,3ą, a do wydal! me dZlelny.ch l śWIątecznych do gOdZlDy 9,30 ~o. Ogł~szen~a z poza .:Wlelkopolski przyjmujemy do wydań bieżący rh 
do godz. 10, do wydan nIedZIelnych I ślVl9,tecznych dnia po przedniego do godz. 8. Za błędy drukarsk~, ~tóre me zmekształcaJą treścI ogłoszenia, administl'acja nie odpowiada 
Ogloszenh przyjmu.iemy l~' 1klJ l<l oplatą f{otówkf! z gory. f';onto w P. I{. O. nr 200149. Pocztowe kon'f'o rouachunkowe Poznań 3, nr kartoteki 03. 
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43) 
- O, - zawołała Zuzanna, - oczy

wiście pozwolę ci się z nim zobaczyć. 
Bynajmniej nie chcę ciebie oddzielać 
od niego. Umówimy się tak, abyś go 
mógł odwiedzać co tydzień lub co dwa 
tygodnie. 

Energicznym ruchem popl'awiła i 
obcią.gnęła rondko kapelusza. 

- Przecież sama wiesz, że już dziś 
wieczorem nie ma pociągu, - powie
dział hrabia. 

- Samochód, którym przyjechałam, 
wynajęłam w Hartford, - ' rzekła, -
i jestem pewna, że stamtąd będzie ja
kiś pociąg do Nowego Jorku w naj
bliższych kilku godzinach. 

- Ależ już północ, Zuziul 
- Dobranoc! - powiec1ziala tylko. 

Zwróciła się ku Barne\'owi l<tórv' WY

dawal się zupełnie złamany. - Dobra
noc, Barneyu! - Potem spojrzała na 
Jake'a. 

- Malel'lka, - odezwał się Jake 
pierwszy, - pójdQ z tobą! 

Zuzanna zrobiła wielkie oczy. Może 
po raz pierwszy w życiu ktoś w ten 
sposób nazwał ją: malel'l.ką. 

- Ale ja wcale nie chcę, żeby pan 
poszedł ze mną, - odrzekła. 

- Nie, - powiedział Jake, - oczy
wiście nie chcesz! Ale ja jednak pójdę. 

- Przykro mi, że muszę być nie
grzeczna. Ale 'nie pozwolę, by ktokol
wiek mi towarzyszył. 

- Maleńl<a, - powiedział Jake, -
nie ma sensu ~przeczać się ze mną. 'V 
całym interesie bokser~kim znają 
mnie z tego, że umiem gadać dłużej 
i głośniej niż ktokolwiek. 

Zuzanna patrzyła Jakemu prosto w 
oczy. Hrabia l~igdy ni e przypuszczał, 
że wzrok Zuzanl1\- może być tak za
wziętr, twardy i p'elen nienawiści. Wr
dawało mu się, że na zawsze utraciła 
wszystkie te przymioty, które w niej 
kochał. Mógłby był ją. udusić w tej 
chwili. 

Ihl jego największemu zdziwieniu, 
Zuzanna naf!'le jakby załamala l\ię. 

- \"ięc dobr:.:e. - powiedziała. 
- Chłopcze, - rzekł jes7.cze Jake, -

idź do lóżka. Musisz się wrspać. 
Jake otworzył drzwi przed Zuzan

ną.. Wrszła w deszcz, a on poszedł za 
nią.. 

" ... JIMMY NIE MOżE ŻYć BEZ BOKSU" 
. Jaka polecił szoferowi, aby jechał Jake \vygłaszaI swoje: Ach tak! Ale po 
do Hartfol'd. Zuzanna osunęła się w raz pierwszy słyszała to z jego wlas
l'óg samochodu, łokciem wsparta na nych ust. 
poręczy i zagrzebawszy podbródek w - Zapewne chciało mi się płakać, 
dłoni. Jakże świetnie dala sobie radę skoro płakałam, - powiedziała. 
ze wszystkim. Okn.zała Jimmyemu z - Hozumie się, że ci się chciało 
całą. oczywistością· , że on jej już w ni- płakać. Żadna dziewczyna nie opuści
czym nie obchodzi: bez gniewu, bez łaby na zawsze człowieka, którego ko
wyrzutów, z góry wykluczając wszel- cha, - bez potoku łez. 
kie uniesienie. Oto, mYŚlała, właściwy - Ale ja go już wcale nie kocham, 
sposób, jal{ się powinno załatwiać ta- Jakel - powiedziała. - Nie mogła
kie sprawy; stanowczo, lecz sprawie- bym kochać człowieka, który mnie tak 
dliwie. podstępnie oszukał tylko z tego powo-

Bynajmniej nie usiłowała niczego du, że nie chciał zrezygnować z jakiejś 
wymóc na Jimmym. Nie próbowała zabawy! 

. wcałe uświadomić mu, ile traci, gdy - Zabawa l - wykrzyknął Jake ze 
ona odchodzi od niego na zawsze, - zdziwieniem. - A to ci dopiero z.aba~ 
jakby to uczyniła 'większość kobiet. wa dla hrabiego! 

:Powiedzjała mu tylkO, że Tymcio P'\'- - No, pewllie, że z tą. zabawa. są. 
ta jej: gdzie tatuś? I Jimmy, wydało związane pewne przykrości, - prz.\·
się jej, jest dotkniQty do głCbi serca. znala Zuzanna. - Ja wiem, że on nie 
Ale to byla .iedyna chwila, gdy pofol- lubi kotletów baranich i szpinaku, i że 
gowała sobie i pragnęła go zranić tak, nienawidzi jednostajności treningu. 
jak on zranit jej serce. Ale lubi si!; bić! Pan sam wie, że on 

·Wpatrywała. się w ciemność i w lubi się bić! 
deszcz za. szybą.. Alo przed oczyma - Pewnie! Ocz.\·wiście, że lubi się 
miała tylko twarz Jimmyego w chwili, boksować. Należy do najl.epszych pię
gdy powtórzyła słowa Tymcia, a on ściarzy, .iacy kiedyl;:olwielc żyli na 
uświadomił sobie, że stracił również świecie. Może na,,'et jei'\t llajlepszy ze 
i Syna. wsz.\'stkich. Ja w ;każdym razie jeszcze 

Odwrócila się ku Jakeowi. Nie zna- nie widziałem takiego, który by był lep 
la go dotąd prawie zupełnie. Ale zda- szy. Czemu by tego nie mi.ał lubieć 'l 
wało jej się, że przejrzała go nawskroś. _ I to była n?prawdę jedna jedy
Tyle slyszała o nim od Jimmyego. na rzecz, o którą. go prosiłam przed 
Przecież to nie mógł być ów mądry i ślubem: żeby przestał się boksować. 
rozumiejący człowiek o wielkim sercu, _ Przecież przestał l _ powiedział 
jakim go sobie wyobrażał Jimmy. 'Vy- JakI', _ wycofał się! 
glądał zbyt prostacko. Był trlko ma- _ Ale teraz znowu chce walczyć. 
nagerem boksu, niczym więcej. _ A no, powiedział Jake, _ zapla-

- Nie rozumiem, dlaczego pan ko- cili mu dobrze, Dostanie sto tysięcy 
niecznio chciał pojechać ze mną, - dolarów gotÓwkQ.. 
powiedziala. . _ Ale przecież nie trzeba mu pie-

- Widziałem, że się pani zbiera na niędzy! 
płoacz, - odrzeid, - a to bardzo nieclo- _ Pieniądze, to ważna rzecz, _ po-
brze płakać w samotności. wiedział tylko Jake. 

- 'Vcale mi się nie zbiera na płacz, ., . . . 
_ odpowiedziała Zuzanna, - nie mam - Nie wo\~czas, gdy Się Ich ma az 
najmniejszego zamiaru płakać. Ja,.. nadto na swoJe potrzeb)' , - zawołała 
przeciwnie... I Zuz·anna. . . 

Ale to też iuż b.\'ło wszystko, na co Jak~ tylk~ wzruszył PO,yątplewaJą-
się zdob .\'ła. Znów widziała. przed sohl'). co ramIO.naml. 

. twarz Jimmyego. Żalość wybuchla - Poza t)'m, - ciągnęla dalej, -
z niej nieopano\\'an\-m szlochem. Pła- dziennikarka, ldól'(t pl'zyszla do mnie 
kała i płakała bez kOl'lca. Gdy znów o wywiad, powiedziała mi wszystko. 
mogła mówić, chciała się u sprawiedli- Opowiedziała. że Jimmy przyznał, ja
wić przed Jakem. kOby nie mógł ż~'ć bez boksu i dlatego 

- Nie źwaiaj na mnie, - powie- musiał raz jeszcze powrócić 7-1 ring. 
dział, - jeŚli chcesz płakać, to sobie Gdyby był przyszedł do mnie i s~m mi 
płacz. to powiedział, moglabym b~'ła to zro-

- Ale ja nie chcę płakać l zumieć. Ale jeśli on knuje różne spiski 
_ Ach tak, - powiedział, - ach i oszukuje mnie, abym się t~rlko usu-

tak! nęła z drogi, tak ab.vm się nic dowie-
Zuzanna ku swemu "dai"nemu zdu- działa o trIn, że on si<; znów boksuje, 

mieniu h,\' łaby się prawic roześmiała . - no to, oczywiście, nie mnie kocha, 
Nieraz mąż przeclrzeżniał wobec niej tylko boks. 
~czególnr, urocz\'c:tv sDosób, w jaki - On sie tak martwil, że to by się 

mogło wydać! Był poprostu chory ze 
strachu. 

- Ale nie dość się martwił, żeby 
zrezygnować z tego, - powiedziala 
stanowczo. - Nie bał się do tego sto
pnia, aby przyjść i wyznać mi prawdę, 
abym mu mogła powiedzieć: jeśli czu
jesz w ten sposób, idź i walcz! 

- Teraz pani nie mówi prawdy, -
powiedział Jake, - pani by mu tego 
nie powiedziała. Pani by mu powie
działa, że go pani opuści, gdy tylko 
wróci na ring. 

- Pan musi być niezwykle prawdo
mówn'-. - powiedziała Zuzanna z 
przekąsem, - skoro pan tak dobrze 
wie, kiedy inni ludzie kłamią. 

- O, ja jestem bardzo uczciwy, -
rzekł Jake niewzruszenie, - ale ja 
dlatego wiem, kiedy kto nie mówi 
p·rawd.\', że sam umiem bardzo dobrze 
kłamać. 

- Przynajmniej jest pan szczery, -
powiedziała Zuzanna. 

- Czasami jestem szczery, - przy
znał Jake, - a czasami znów nie. 

- Chciał,abym, - powiedziała, -
żeby mi pan powiedział otwarcie, dla
czego Jimmy miał rewolwer w' ręku 
gdy weszłam, a Barney też cho\\'.:1ł ja
kę.ś wiell{~ strzelb~. 

- Owszem, to mogę powiedzieć, -
rzekł Jake. 

Zuzanna z uwagą wysłuchała opo
wiadania o "Daj-mi" Halzie i o meczu 
pokazowym hrabiego i o wizycie Al 
Ferral'iego i Izzy Schwartza. Ale w 
duchu mówiła sobie, że przecież takie 
rzeczy dzieją. się tylko w powieściach 
kryminalnych. 

- Nie odważyliby się! Nikt by ~ię 
nie od,,\'ażył tknąć Jimmy'ego. 

- Może być, ie pani lepiej wie, na 
co by się oni odważyli, - powiedział 
Jake, - bo co do mnie, to naprawdę 
nie mam pojęcia. 

-- Oczywiście, żeby nie śmieli! -
zawołała. 

- Może ma pani rację. Miejmy na
dzieję! ~ powiedZiał. 

- Ale przecież pan się Chyba o to 
nie martwi. Pau nie są.dzi chyba, że 
naprawdę grozi mu jakieś niebezpie
cze11stwo. Oni by się uie odważyli na 
takl,l. historie. 

- l\Iale6ka, - powiedział Jake, -
jeżeli w ogóle jest coś takiego na 
świecie, na co by siC te łobuzy z Ciem
nego Syntl~' katu nie zdobył~' , aby ura
tować pi<;ćset t~Tsięcy dolarów, to ja 
już napl'awdQ nie mam zielonego po
jęcia, co by to ial<iego mogło być! Mo
że spróbują prz~-Jechać tutaj i zbić go 
na kwaśne jablko. Być też może, że 
będf). usiłowali S'0 czymś struć. I jeśli 
to wszystko nie poskutkuje, to powtó
rzą mu raz jeszcze, że czeka go taka 
przejażdżka, z któreJ się już nie wraca. 
I te bestie (Jawno już wrkombinowały, 
że groźby mają. tylko wówczas jakąś 
wartość, Jeśli się je potem wykona. 
Gdyby nie dotrzymywali słowa, nikt by 
się ich już od dawna nie bał. 

- Pan naprawdę sądzi, że banda 
gangsterów mogłaby się zdobyć na ta
ką rzecz? 

- Jutro, - odrzekł, - poślę po 
trzech, czterech talcich ludzi, na któ
rych mogę polegać. Oni nie spuszczą 
z Chłopaka oka ani na chwilQ, póki nie 
,,'ejdzie w ring. Ktokolwiek kręciłbY 
się wokoło domu bez widocznego sen
su czy powodu, temu się n.a .iprzód 
wpakuje parę kul, a potem będziemy 
p:o pytać, czego chciał. Ale co się sta
nie, gdy on położy Drollskiego, tego 
już nie wiem. 

- Ale przecież pow:-;zechnie mówią, 
i-:e ktoś, kto nie l>~' ł w ringu przez tyle 
lat .iak Jimm)', nie jest ·zdolny wrócić 
do dawnej formy. Przecież pan sam 
chyba wie, że 'on nie ma ż.adnej szansy 
zwycicstwa? 

- On ma tyle szans, że nawet 
wszyscy dziennikarze tylko o tym pi
szą. Jego szanse są. tei-: dość duże, by 
"Daj-mi" Halz wysIał swoich katow, 
abv nam powiedzieli, że mamy się 
poddać l.0 to w ogóle ma znaczy(-: 
szansa? Nasz chłopak jest znów cał
Idem w porządku! A Jeśli nasz chło
pak jest w porzą.dku, to w całym świe-

cie nie ma takiego, co by ważył sto 
trzydzieści pięć funtów i mógł go poło
żyć! 

Samochód zajechał przed dworzec w 
Rartforc1. Jako wszedł do środka i za
pytał o pociąg. Okazało się, że za go
dzinę będzie pospieszny do Nowego 
Jorku. 

- Doskonale, - rzekła Zuzann.a, -
poczekam więc godzinę. Czy pan weź~ 
mie samochód z powrotem do Hobb? 

- Oczywiście, - powiedział, - sko
ro tylko wsadzę panią całą i bezpiecz
ną do pociągu. 

- Ależ naprawdę nie musi pan cze~ 
kać! 

- l\ruszę koniecznie! - odparł Ja
ke. - Nawet gd~Tbym sam nie chciał. 
Muszę temu chłopcu \V domu powie
dz ieć, że osobiście wsadziłem panią. do 
pociągu 

l.'siedli ,,,ięc, a Zuzanna słuchała 
opo-,"iadań Jakea, gdy czekali. Trudno 
b.\' loby nie wierzyć jego słowom. \Vy
dał się teraz Zuzannie przejrzysty jak 
kryształ i do głębi poczciwy. 

- Prz~'kro mi, że byłam taka brzyd
ka, - powiedziała mu, gdy już pociąg 
zajechał, - bardzo jestem rad,a, że pan 
pojechał ze mną. 

- Ja wiedziałem, że będziesz reda, 
maI e11ka! - odrzekł J ake. 

Zuzanna przybyła do domu o godzi
nie ósmej rano. Nie kładła się wcale 
spać. 'Vzięła gorą.cą. kąpiel, przebrała 
się i zaraz podążyla do biUl~a, gdzie 
pracowała Sylvia. 

- Sylvio, - zawołała, - muszę na~ 
tychmiast znaleźć człowieka, którego 
nazywają "Daj-mi" Ralz. Czy masz ja
kieś znajomości wśród dziennikarzy? 

- Owszem, - odrzekła Sylvia, tro
chę zdziwiona. 

Po dziesięciu minutach rozmów te
lefonicznych we wszystkich kierun
kach istotnie mogła jej już podać 
adres IbIza i numer jego telefonu. 

- Ale, - dodała, - powiedziano 
mi, że będzie w biurze dopiero w go-o 
dzinach poobiednich. Nigdy wcześniej 
nie wychodzi z domu . 

Zuzanna wróciła do domu i prze
spała się trochę. Punktualnie o godzi
nie trzeciej zgłosiła się w biurze Halza. 
n:azał jej powiedzieć, że przyjmie ją. 
niezwłocznie. 

'Veszła więc do gabinetu. Przyglą~ 
dała mu się przez chwilę, starają.c się 
rozeznać w jego twarzy i prJ;ypomina~ 
jąc sobie raz jeszcze wszystko, co jej 
Jake o nim opowiedział. Postanowiła 
być tak dalece otwarta, . jak tylko bę~ 
dzie to w jej silach. 

- Jestem żoną Earla Wellingtona, 
- powiedziała, - przyszłam, aby się 
przekonać, czy nie będzie można w ja
kikolwiek sposób zapObiec owej walce. 

"Daj-mi" Ralz spokojnie potrzl').snął 
głową· 

- To niemożliwe, - powiedział, -
wszystko jest już przygotowane. Za
płaciliśmy mężowi pani sto tysięcy do
larów. Sprzedaliśmy za sto tysięcy do
larów biletów. W najbliższ.\' ch kilku 
dniach sprzedamy resztę, przeszło dwa 
razy tyle. 

- Sądziłam, - powiedziała Zuzan~ 
na, - że panu tak sarno zależałOby na 
odwolaniu walki, ja.:. i mnie. 

Halz patrzył jej w oczY' bez zmru
żenia. 

- Opowiadano mi, - ciągnęła da
lej Zuzanna, - że p·an i pal1scy przyja
ciele postaWiliście dużo pieniędzy na 
llrollskiego. I że nie bardzo uśmiecha 
się panu m.\·ŚJ, żeby to stracić. 

- Ależ wcale Ri~ teg'o nie spodzie
wam, - powiedział IIalz. 

- O\,,:-\zem. wiem! - rzekła Zuzan
na. - Sądzi pan, że uda się wam jesz
cze wytlumaczyć hrabiemu, żeby po
zwol ił wrgrać Brollskiemu. Ale ja. go 
znam lepiej od pana. O tym nie może 
być mowy. 

"Daj-mi" Halz oparł się wygodnie 
w krześle i uśmiechał się. Zuzannie 
wydawał się w tej chwili podobny do 
krokoch ' la. w~-szczerzającego zęby. 

- Jeżeli pani jes t taka pewna, że 
mąż pani wygra, - powiedział, - to 
dlaczego pani jest tym tak przejęta 2 

(CiQ-g dalszy nastąpi). 
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Cle krain białej ciszy 

rzy o resy wypraw po legunowv 
W chwili, gdy zagubiona na wodach 

Oceanu LOdowatego grvmadka badaczy 
polarnych z Papaninem na czele z trwogą 
wrczekuje opóźnionegu ratunku. który po
WIlllen był nadejść conajmniej miesia,c te
mu, a o którym me wiadomo czy nadej· 
dzie za miesiąc, myśl zwraca się ku pust
kowiom podbiegunowym, stanowia,cym do 
niedawna jeszcze . 

krainę wiecznej białej ciszy, 
owianej tajemniczym ur,1kiem zorzy po
larnej. Odkąd cz/owiel, rozpoczął swe 
wyprawy odkrywcze. w poszukiwaniu no
wych la,dów i bogactw w historii Bieguna 
Północnego rozróżr.iamy 3·· okresy: 

pierwszy to okre~ legend, 
wysnutych z rojeń o tajemniczej białej 
krainie wiecznych mrozów. Człowiek w 
tym okresie podchodził do kola podbiegu
nowego, nie ważąc SIę przekroczyć tej 
wyimaginowoa nej lin il. za którą ciągnęło 
się tajemnicze śniezne pustkowie. Mapa 
bieguna świeci wó\\"Czas biała, plamą nie
odkrytych jeszcze lądów. Potem przychodzi 

okres drugi, heroiczny 
w którym człOWIek z narażeniem swego 
~ycia żłobi pierwszp trasy w nietkniętych 
Jeszcze stopą Judzl,a. odwiecznych lodach, 
odkrywa na niezbadanych obszarach no
we wyspy, ziemie! wreszcie dociera do 
nieruchomego punktu zipm:e - do biegu
na. Z tą. chwilą. zaczyna się 

okres trzeci, o historycznym 
znaczeniu, 

okres rywalizacji o opanowanie bieguna, 
wcia,gnięcie go w orbl te wielkich politycz
nych i gospodarczych interesów. W wieku 
XVI Anglicy. którzy wówczas nie byli je
szcze panami świata i zazdrośnie patrzyli 
na rozpierają cych się pod wszystkimi nie
mal szerokościaml geograflcznymi Portu
galczyków i Hiszpanów, skierowali swe 
poszukiwania na północ, docierając w stre
fę podbiegunową. Jest to 

epoka kupców-awanturników, 
szukająCYCh nowych, zalclętych ścieżek. 
prowadzących do skarbca ziemi. W 1589 
roku pierwsza ekspedycja polarna Baren
ta przezimowała w warunkach nocy po
larneJ. odcięta od świata niezmierzoną 
przestrzenią. zamkniętą dokoła piętrz~cy
mi się zwałami lodów. 

W nazwach wysp i zatf'k morskich znaj · I 
dujemy nazwif'ka późnipjszych . badaczy 
strefy podbiegunowej. Mówi nam o nich 
cieśnina Hudsona, zienJia Baffina, prze
smyk Davisa itp. 

W drugiej połowie XVIII wieku już nie 
tylko kupcy, lub śmla.1i podróżnicy intere
Buja. sie tajemniczą krain"!, podbiegunową. 

Zaczynają się nią interesować rządy. 

Anglia ustanawia nagrodę w wysoko-

i ekonomiczne b·ieguna 
ra przez wiele lat absorbowała uwagę ga
binetów dyplomatycznych. Rosja zajęła 
ziemię Franciszka Józefa, Austria wniosła 
protest. Tragedia wyprawy włoskiej, kto
na na sterowcu "Italia" dotarła do biegu
na dała Sowietom pożądaną okazję za
anektownia ziemi Franciszka Józefa. Ko
mendant ·sowieckiego łamacza lodów 
"Krassin", spieszącego z pomocą członkom 
ekspedycji włoskiej, nie omieszkał wyko
rzystać tej okazji 

I zatknął czerwony sztandar na 
spornym terytorium. 

W 19Z6 roku Sowiety oświadczają ka
tegorycznie, że .. wszystkie ziemie odkryte 
lub nieodkryte, położone pomiędzy wy
brzeżem arktycznym Sowietów i biegu
nem północnym na odcinku. leża,cym mię
dzy południkiem 168 stop. 49' 35" i 3"l 
stop. 35" i nieuznane przez Sowiety ja
ko przynależne do innych państw, uznane 
są iako należące do Rosji, sprawującej na 
nich władzę suwerenną. "Południk 32 
stop. -4 35" przecina strefę, w której znaj
duja, się posiad/oBci norw('skie. W stre-

fi-e tej lety Biała Wyspa, która długo le-t razie bloKady: zatoki F~nla:r:.dzkieJ p~aJ:a; 
szcze będzie terenem spornym. na utrzymame komumkac)l ze śWIatem 

Wyścig do bieguna ma swe ekonomics- sewnętrznym. To decyduje o jej 
ne i strategiczne uzasadnienie. W planach maczenlu strategicznym, 
sowieckich biegun północny odgrywa rolę tak, jak o handlowym decyduje fakt, te 

rezerwuaru bogactw naturalnych jest ona o 1/8 krótsza od głównej drogi, 
I bazy strategicznej prowadzącej na szlak oCe1l.niczny, poprzez 

w spodziewanych ro~grywkach J\ Japonia,. Morze Śródziemne i k'l.nał Sueski. W, 
Według obliczeń sowieckich, ziemie pod- chwili obecnej w wysiłkach sowieckich. 
biegunowe zawierają bogate złoża węgla, zmierzających do opanowania północnego, 
nafty, zwłaszcza w okolicach Ukhta, hepa- podbiegunowego szlaku, decyduja,cl\, rol~ 
tyt.u na półw.yspie Kola, ołowiu, cynku, odgrywają względy strategiczne. Na wy
niklu, kobaltu, fluoru i innych rzadkich i brzetu północnym utworzono w ostatnim 
cennych minerałów. W dziedzinie politycz- czasie 
no· geograficznej biegun północny odgrywa lłczne magazyny materiału wojennego 
dużą rolę jako środków żywnościowych, odzieży itp, po ... 
najkrótsze połączenie Europy z Ameryką. budowan_ stocznie dla zapewnienia regu-

Prawdopodobnie w niedalekiej przyszło- larnej komunikacji okrętowej i stworze
ści komunikacja lotnicza między dwoma nia możliwych warunków dla transpor
lwntynentami odbywać się będzie poprzez tu jednostek wojskowych tym lodowym 
biegun. . '''ielkie znaczenie strategiczne i szlakiem. Wszystkie "naukowe" wyprawy 
handlowe posiada . półnoona droga morska, sowieckie w strefie podbiegunowej maj!\ 
łącza,ca Archangielsk i Murmallsk z '''la- te cele przede wszystkim na uwadze. 
dywostokiem na Dalekim Wschodzie. Dro- Na tym tle zarysowują się 
ga ta pl'owadzi przez cieśninę Beringa i w możliwości nowych konfliktów, 

nawet na tym, zdawałoby się, naj cichszym 
2:akątku naszego globu, którego biała ci
sza zakłócona bywa jedynie przez huraga
ny śnieżne i burze magnetyczne. Człowiek 
przerwał odwieczną ciszę, napełnił jl\, war
kotem motorów lotniczych, zatruł myśl~ 
zdobywczą, która mot,e z czasem przemie
nić się grom wojny o dcminację nad bia
łym pustkowiem podbiegunowym. 

Karta pocztowa 
za 20 tYSięcy dolarów 

Niezwykły rekord pobił obywate'l 
austriacki, Franciszek WieIach, który na 
zwykłej kartce pocztowej prze.pisał cały: 
Stary Testament, zawierający 32 714 !Iłów. 
Dzieło benedyktyńskiej zai,ste cierpliwośoi 
opłaciło się Wielachowi., UIbogiemu go~po
darzowi na kilku morgaeh, 8Qwicie, bo
wiem pewien kole.kcj1oner 8lIDerykań'El,ki 
nabył kartkę pocztową za bajeczną wmll 
20 tys. d-olarów. 

Dobry wynalazek 
O godzinie drugiej w nocy lekarza obu

dził telefon. Jakaś niewiasta błagała go, 
aby natychmiast przyszedł, gdy t jej męto
wi zrobiło się słabo. Lał straszny des.uz, 
mimo to lekarz przybył. Stwierdził, it rze-. 
koma słabość wynika po prost_u z przepicia. 

- Mężowi nic nie będzie, niech się wy
śpi, jutro wstanie ~drów. 

GWARDIA PAPIESI<:A W CJTTA DEL VATICANO 

Żegnając lekarza, pani do-mu !'Z'ekła: 
- Jaki to dobry wynaJazek ten telefon. 

Pomyśleć tylko, że w taki deszcz moja słu~ 
tl\lca za nic nie zgodziłaby się pójść do pa
na doktora.. ~ci 200.000 funtów dla tego. kto odkryje W Ik b ł h 

najkrótszą drogę do bieguna. Póiniej in- sze lee za ur'zeOł-a w p ucac teresuja. się tym obszarem Norwegia, Da- 1:ebrak 
nia, Szwecja, Ameryka, Rosja, Austria, tebrak _ S1.epiec przy-czepił Bobie tablicI. 
Niemcy. Włochy. W ostatnim czasie mogą prowadzić do gruźlicy to też muszą ce rzadką roślinę chińską Schin - Schen. kę z następu.iącym napi'Sem: 

prace uczonych polskich być one wcześnie leczone i usuwane. Przy Uodporniają one organizm i łagodzą cier- "Szanowni ludzie! Ofiarujeie JD:i coIkGI-
dołączyły ~ę do ogólnero wysilku zdoby- uczuciu duszności, chrypce, zaflegmieniu, pienia płucne. Do nabycia w aptekach wiek. Choćby to było nawet 10 groszy, nie 
cia tych ziem dla cywilizacji. kaszlu stosuj!:: sią zioła magistra Wolskie- i drogeriach. potrzebujecie się Ikrępować bo jestem śle-

Dokoła biC' I:!"1Ina rozgc l"I:ala walka, któ- go ze zna.k. ochro "Polmosa". zawierają- ng 5897/8 py." 
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Wiadomo. że takie 
O nas sądy maja, -
Jakie umie stworzyć 
Propaganda kra,ju. 

W każdym innym państwir 
Jest specjalny urząd , 
l{ t óry propagandzie 
Owej dzielnie sluży -
U nas nie ma biura. 
Czy departamentu. 
Co by z .,zapomnienia'· 
Dob~' ł nas z odm~tu . 
'''szak niedawno jeszcze 
}<toś gdzi eś (am wykrakał. 
Że jedno z miast zwie się 
Nie KraJ, ów - lecz l(ral'111 1 

Przyjmijmy. że nie ma 
Dziś na to funduszy, 
By propagandowy 
Apara t mógł ruszyć -
Prz.i' jmiimy. że ,- ą dzi & 
WażniPj sze zadania, 
Że trzeba Ojczyźnie 
Nowego uhrania -
Zgadzam się z tym wS7.ystkim 
Jpc]na!{ wobec tego 
Chwyćmy się sposobu 
O wiele tańszego: 
J eśli jut istQtnie 
Nie motna inaczej -
Niech każdy na siebie 
Choć lJ1W'8tać raczy! 

Mam na mfś'li :władze l 

Wielickie,; ,kopalni 
I wY'Padek z promem 
W podziemnej ... pływalni! 

'~~/~~'~ .~ 1/-, .' 
L.~' -:::=:;:::::::-

'~~:~ 
~ .. ~~~~/ ~ 

~\\~\ '" jI .,..--~ 
) ,.0,. 1/1 \~\ ~ 
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Niemiecką wyeieczkę 
(Sądzę bez jei woli) -
Wykąpano w wodzie 
Z zawartością eoli -

. Mimo, te ei goście 
Dali ~apewnienie, . 
Że nie przyjechali 
Na żadne ... leczenie! 

Ktoś marzy - ~e goście 
Nt. piI!Ir. I ni sława ...., 

J 

l 

I w ten sposób fakt ten 
Pod korcem sie schowa! 

A jeżeli pi'sną? 
Jeśli rozgadają? 
Czy im zabronimy' 
Czy nas usłuchają?! 
A grugi wypadek 
O ileż czarnie}szy -:-' 
O ileż smutniejszy 
I... niebezPieczniej<szy! ... 

Cala prasa Francji 
Trzęsie się od wieści -
J ak to pewien P o l ak 
Kradnie. te aż trzeszczy!! I 
Że rabuś - bandyta! 
Oszust i tak dalej 
(Włosy stają dęba, 
Wszak można osza!ee!!!) 
A dopiero w końcu, 
Tonem jut spokojnym 
Pit"zą. te ów złodziej 
Ma na imię... J o j n e! 

Czytałem. i b1adłem -
Przecierają/C ~zy -
Myślalem, że serce 
Z żeber mi wyskoczyl 

Gdy dłużej będziemy 
Znosić ten. stan rzeczy -
\Viadomo gdzie naJ8 to 
Na końcu zawlecze. 

S'prawiedliwość jednak 
Stwierdzić w końcu każe, 
Że jest jeden prom yk 
\V ciemnym tym koszmarze 
Dobra, propagandę 
Mamy c17.iś jedynie 
W Bialowiesl,iei pu!"zczy -
Sciśle - w jej zwi erzynie! 
Lecz, czy~by aż taki 
Rzecz miała wziqć obrót -
By nas propagandy 
Miałv uczyć ... bobry?_ 

STANSO 




